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PAR Z 0 FI
*vrvvawe w)’padki z dnia 6 lute 

S° dały Francji Rząd Doumer- 
f Ue a, byłego prezydenta republi- 

P°lilyka, który był się już wy-  
t czynnego życia, który przy 

!u* jako jedyny człowiek na któ- 
■g° zgodzić się mogły zarazem ii 

JłllCa i parlament. Rząd prezydenta 
u °Umergue‘a a był też przez cały 
-as rządem kompromisu między 
ll0nami walczącemi z dni luto-j 

Nie (wyświetlił ani sp raw y1 
:nce‘a ani afery Stawiskiego,  

achował się dość dziwnie. W  hi 
jt°rji m a.sylskiego zamachu, nie 

tpotiegł wspomaganiu Komuni­
stów, których bojówki są przez le 
Aicę francuską widziane o tyle chę 
‘nie, że, jak dotąd, ulica paryska 
,est w rękach prawicy. Tej ulicy, 

zarazem opinji, rzucił rząd Dou- 
1eigue‘a, jedną jedyną ofiarę: —  

PDijekt zmiany konstytucji. Ta
oiiana jest tak drobna, jak poprą 
■ki uchwalone po przewrocie ma 

jowym przez ów czesny sejm. Ale 
|0 ’ co dla ulicy nie bjdo niczem, 
;vło czemś o wiele dużo za wiele  
'"a parlamentu. Rząd Doumer-
j ^ a  został na posiedzeniu Izby 

^'Putowanych z dnia 8 listopada
'bal ony, poczem doszło do gabine

tu Flandin, parokrotnego ministra 
skarbu, ostatnio ministra robót pu 
blicznych, polityka, uważanego za 
nader uzdolnionego do form i for­
muł kompromisowych, pojednaw­
czych. Rząd ten proklamował też 
jako swój główny cel utrzymanie 
politycznego rozejmu, zawieszenia  
broni między partjami. Rozejmy, 
zawieszenia broni, —  to w szystko  
nosi w sobie charakter tymczaso  
wy, prowizoryczny Ten charakter 
miał rząd L)oumergue‘a, ten chara 
kter, tylko w większym jeszcze  
stopniu, będzie miał rząd Flandin.

Nietylko dlatego, że tymczaso­
wość proklamowana z miesiąca 
na miesiąc, z rządu na rząd. zaczy 
na w  takiej sytuacji jak obecna do 
legać dożywa. Także dlatego, że 
podstawy gabinetu nowego rządu 
irancuskiego są w ęższe niż poprze 
dniego. W ęższe programowo. 
W szyscy  dziś w e  Francji wiedzą, 
że jeśli parlament nie przyjął na­
wet tego projektu reformy konsty 
tucji, jaki wygotował stary Dou- 
mergue, to nie przyjmie żadnego. 
Z Doumergue‘m, posiadającym za 
ufanie parlamentu, łączyli refor- 
miści nadzieję, że można będzie

przepiowacizić zmiany w konsty tu 
cji, byle to czynić bez demonstra­
cją, ostrych mów i gwałtownych  
gestów. Z odejściem Dourner- 
gu e‘a wie się już, że nawet, gdy­
by sami zmarli twórcy parlamen­
taryzmu stanęli przed Izbami z pro 
jektem zmianą, te Izby napędziły 
by ich tak samo, jak napędziły by 
łego prezydenta. Hasło zmiany 
konstytucji nie jest już hasłem no 
w ego rządu. Program jego zwęził  
się o ten punkt. Podstawa rządu 
zwęziła się o pewnych ludzi: —  
Wymówił się stanem zdrowia mar 
szatek Petain.

* * %

Otóż właśnie z osobą bohater 
skiego zwycięzcy spod Yerdun łą­
czy się nader sym ptom atyczna gra 
lewicy francuskiej, gra radykałów- 
socjalistów. Jest to stronnictwo,  
które obaliło obecnie rząd Dou- 
mergue‘a, które nie chce zmiany 
konstytucji, które kryło Chautem- 
psa i wspólników Stawiskiego, 
jest to pozatein czołowe stronnic­
two wr życiu francuskiem, lewico­
wa, czerwone, o tradycjach anty- 
militarystycznych i pacyfistycz­
nych. Teraz stronnictwa to sprc

SKIEGO i . . .
wokówało obecne przesilenie, a 
jednocześnie wysuwało pocichu 
własnego kandydata na prentjera. 
Tym kandydatem lewicowego  
stronnictwa był prawicowy mar­
szałek Petain.

Trzeba sobie uświadomić sto­
sunki francuskie. Trzecia Republi 
ka dobrze pamięta historję gene­
rała Boulenger, który mimo swej 
mętnej głowy i słabej woli omal-  
ornal nie obalił jej. Pamięta także 
sw ego pierwszego prezydenta mar 
szafka Mac Mahona, który także 
stawi! jej czoło. Podczas wielkiej 
wojny zlękła się ostrych w ystą­
pień marszałka Lyautey‘a, jako mi 
nistra wojny, a z trzecim jeszcze  
marszałkom, Fochem, była stale 
naoakier. Bodaj, że pierwszy to 
raz premjerem zostałby wojsko­
wy. Przecież niechęć do wojsko­
wych oyła tam tak silna, że mini 
strami wojny byli niemal z reguły 
cywile, reguła ta miała zastosowa­
nie naiwet poclczas wielkiej woj­
ny. Zagorzałymi miiitarofobami by 
li właśnie radykali, stronnictwo, 
które teraz chciało wysunąć Pe- 
tain‘a.

Ale nim jeszcze doszło do oba  
lenia Doumergue‘a, w momencie

polemiki słownej obalanego prem 
jera i ODalającego go wodza rady 
kałów, Herriot a, na oczach całej 
Izby, sędziwy marszałek wmieszał 
się w  dyskusję. Cicho, ale z naci­
skiem, jak relacjonuje Korab Ku­
charski, rzekł do Hcrriot‘a tylko: 
tyle: „Popełnia Pan w tej ctiwili 
zbrodnię przeciw  ojczyźnie" —

Tak oto uchylił sam marszałek 
radykalną kandydaturę

* **

Poco jednaK radykali, pacyfiś­
ci, antymiutarysci, francuscy czer­
woni — - zapyta ktoś —  wysuwali 
na piemjera Petaina? Jakaż siła 
wykreśliła naraz z pamięci i gene  
rała Boulenger i wszystkie nieuf­
ności lat piędziesięciu?

Oto sędziwy marszałek był po 
stacią, przeciwko której nie wystą  
piłaby ulica francuska, nie poszli­
by Crorx de fen i inne organizacje 
kombatantów czy młodzieży. Zbyt 
wielka jest aureola wodza wiel- 
kiej wojny, zbyt wiele jego nazwi 
sko znaczy dla tych ludzi. Firmą 
Marszałka Petain, jego błękitnym 
mundurem, myj lano demonstran­
tów osadzić. Mundur starego mar

szatka miał pokryć 'wszystko, co  
się dzieje i mieści w Palais Bour- 
bon.. Za tą postacią jak za osłoną 
manewrować miał dalej gabinet 
parlamentarny, radykalny, stawis-  
kjuszowski

Marszałek nie pozwolił na to 
więcej, zaprotestował swent odejś­
ciem z ministerstwa wojny. Ale je 
dno jest znamienne:—  tak jak kie 
dyś endecja zmieniała u nas z każ 
demi wyborami partyjne szyldy, 
tak samo lewica francuska, tyiko 
w większym jeszcze pośpiechu, 
musi zmieniać swe sztandary 1 
jak zmieniać! Przestał wystarczać  
trójkolorowy, niedługo utrzymał 
się czerwony. Trzeba było sięgnąć  
bardzo daleko, schować się za 
znienawidzony zamłodu kolor mun 
duru. Gdy Petain umrze, jego mun 
dur spocznie kiedyś w  muzeum, 
jak spoczął mundur Foche‘a, jak 
w Warszawie przechowuje s.ę kur 
tka legjonowa Piłsudskiego. Dob­
rze jest, że do legendy tego mun­
duru nie przylgnie plama, że choć 
na chwilę jedną był on parawa­
nem afer, że błękitem pokryto ka­
łużę błota.

KP.

WszystKie głosy za Gandfóm Nowy lore! major Londynu obejmuje władzą

Ulon fc‘Osow anie, Które odbyto się p o d czas 48 kongresu narodow ego w Indjach, m ającego na celu postaw ienie 
trny na czele indyjskiej partji narodow ej Jak widzimy, Ciandhi (w e śro d k u ) przygląda się, jak w szystkie rę­

ce podnoszą się za nim.

pi>fyi-he/.:iMi*v.-y burmistrz Londynu sir Charles ( ollett, oddaje berło władzę wrmu następcy sir S tel fen

Killikowi.

[ j t  M l ?
*ARYŻ. — D ziś nastąp pierwsze 

-cjalne zetkniecie się nowego rządu 
Danamentem  

v izDie deputowany premjer Flan  
^  a w senacie m inister sprawiedli- 

Ternot odczytają deklarację rzą 
Łńra podkreśli przedewszystkiem  
enośc odrodzenia ekonomiczne- 

' elu *̂ a^C prowadzące do tego
dym ieni zwiększenie wymiany 

owej i  stopniow y nawrót do wię  
J swobody w  dziedzinie ogólnej 

Polityki ekonomicznej.

P ru6ą sprawą, jaką poruszy dekla- 
. będzie kw estja beziooocia. Zgo- 

1 Pr°gramem rządowym przewi­
e j e  się o g r a n ic z e ń  em igracji i  da­

le pracy m ożliw ie największej licz  
robotników francuskich. Rząd do- 

diagac się będzie również od izby i 
enatu natychm iastowego przystąpie­

nia do ćyskusji najs buuze, e] 1 ogól. 
aym na rok 1935.

W edług oświadczenia kół parlamen  
tam ych. dyskusja ta  rozpocznie się w  
izbie w najblmszy czwartek W  sp ra­
wi* polityk i zagraniczne,’ deklaracja  
rządowa ograniczy się do stw ierdze­
nia. że rząd zam ierz- kontynuować po 
utykę Banhou

Co do reform : państwa, to rzad 
m dina zamierza dużą część progra- 

i-rzeprowadzif na drodze pamamen 
rn®i> nie przesądza to  jednaK zwo­

łania  zgromadzenia narodowego w 
W ersalu na początku roku przyszłego. 

Deklaracja rządowa, jak twierdzą

koła polityczne, już została opraco­
wana i zostanie jutro ranu zatw ier­
dzona przez raaę m inistrów

Organizacje prawicowe wobec nowego
rządu

I Ig.-upowania organizacyj lowany przez dziennikarzy oświadczył
m. in. , .Zapoznaliśmy byłego premjera

PARYŻ.
prawicowych demonstrowały przed do. 
mem, w  którym mieszka były premjer 
Doumergue. Były premjer kilkakrotnie 
ukazywał się na balkonie, dziękując za 
ow acje zgotowane na jego cześć.

Były premjer Doumergue przyjął 
delegację tych ugrupowań. Do miesz 
kania premjera przybył również gen 
Lienain, min. lotnictwa.

Pułkownik de la Roque po rozmo­
wie z premjerem Doumergue‘m interpe.

z naszemi uczuciami W ydaje się nam, 
że usunięcie Doumergue a od władzy 
przez pewne osooistości, nabiera naze 
wnątrz poważnego znaczenia 1 wydaje 
się nam w ysoce groźne. Nie pozosta­
niemy w  pozycji wyczekującej —  ruch 
nasz jest zbyt silny. W  stosunku do o- 
bernych ministrów sądzić ich będzie­
my, w miarę możliwości, po dokona­
nych czynach.

Misja vt>n Riubentrcppa
ateczorca ścisłą tajemnicą

Dcumergue o konieczności reform
PARYŻ. —  „Figaro" ogłasza wy 

wiats z byłym  prem1 erem Doumer 
gue‘iem, Doumergue jest zadowolony, 
że stowarzyszenia patriotyczne i tłu ­
my paiyżan oddające mc hołd ani 
przez chw ilę nie zakłóciły porządku 
Kraj i Paryż jest moralnie zdrowy, 
niestety, reprezentanci me uświada­
miają sobie istotnych potrzeb kraju. 
Potrzebne są daleko idące reform y w  
dziedzinie adm inistracji i obyczajo­
wości.

Sytuacja zagraniczna i wewnętrz­
na n it  pozwala na szukanie okręż­

nych dróg. Praca nad odrodzeniem  
kraju bęuzii dalej prowadzona. Naje­
ży utrzym ać we F rancji istniejący  
stan obrony duchowej, jeśli Francja  
ma zachować sw e swobody i swe is t­
nienie. Trzeba, żeby słowo ojczyzna 
nabrało spowrotem pełnego znaczenia, 
patriotyzm  jest bowiem wiarą morał 
ną, poza która niema możności ocale­
nia.

Te ideje przedstawił Doumergue. 
krajow i i hołd paryżan lważa za na 
g.odę za jego trud.

LONDYN, Delegat Kanclerza Hitlera 
v<m Riouentrop odwiedził wczoraj po 
południu w Foreign Otiice ministra 
Edena i rozmawiał z  nim przez trzy 
kwadranse.

O przebiegu rozmuw obie strony 
zachi)wują ścisła tajemnicę. i\ie  ulega 
jednak wątpliwości, że tematem dysku 
sji był obecny stan zbrojeń niemiec 
kich.

Ze strony niemieckiej zaprzeczaj, 
jakoby Riobentrop miai pełnomocni 
ctwa do tokowań w  „prav ie po u rot u 
Niemiec do Genewy. Koła te twierdzą, 
że Niemcy stanowczo odrzucają jakie­
kolwiek junctim między kwestją rownO 
ści zbrojeń a sprawą powrotu do Lig: 
Naroaow,

Plan zaproponowany przez Ribben 
trOppa w Londynie, polegać ma jako­
by na tern, że mocarstwa miałyby się 
zwrócić do Niemiec z foinialnem zapy­
taniem, w jakiem stadjum znajduje się 
obecnie stan zbrojeń.

Na pytanie to Niemcy odpowiedzia­
łyby dOkłaclr-err przedstawieniem obec 
nego stanu zbrojeń, mocarstwa zaś, w e  
dług planu RibbentrOppa, miałyby sto 
sow ny dokument niemieckf przyjąć do 
wiadomości, uznając tern samem obec 
ny stan zbrojeń, jaao fakt dokonany, 
odpowiadający przyjętej przez moca. 
stwr przed 2 laty zasadzie równo­
uprawnieni a Niemiec, T ego rOdzaru 
stanowisko mocarstw, wyrażone w od ­
powiedniej formule byłoby dla Niemiec 
podstawą do powrotu ich na konferen | 
cję rozbrojeniowa. Nie miałoby to jed 
nak dotyczyć powrotu Niemiec do Li 
gi Narodów

Ze strony Foreign Otiice stwier 
cizono tylko oficjalnie, że  rozn.Owa E- 
dena z Ribbentroppem dotyczyła ogól­
nej sytuacji międzynarodowej i że żad­
nych nowych p^^pozycyj oa Niemier 
nie otrzymano.

Zwiększenie budżetu wojskowego łnglfi
LONDYN. —  „Daily Telegraph"  

dowiaduje się, że w  ciągu roku przy­
szłego armja W ielkiej Brytanji, bę­
dzie znacznie powiększona i zaopa­
trzona w ostatn ie zdobycze techniki 

Do nor mai lego budżetu wojskowe­
go będzie dodane 5 mil jonów szter- 
lingów. Reorganizacja i zwiększenia 
stanu liczebnego armj: przewiduje

stworzenie paru nowych dyw izyj, kto  
rych obecnie istn ieje  tylko 5.

N astępnie przewiduje się udosko­
nalenie uzbrojenia, o iaz  zw iększenie  
istn iejących zapasów am unicji i ma- 
terjałów  wojennych. Jak przypuszcza 
ją  conajm niej dwie dywizje będą cał­
kowicie zmotoryzowane.

 o----------

Goembu&s o wizycie war­
szawskiej

BUD APESZT. —  N a odbytem  
wczoraj zebraniu partji rząaowej, pre 
mjer Goembues złożył sprawozdanie 
o swoich ostatnich podróżach zagrs 
nicznych. •

Mówiąc o w izycie warszawskiej, 
premjer wspomniał o tysiącletn ich  wę 
złach historycznych, łączących oba 
kraje oraz wzajem nych uczuciach przy 
irżni, czego dowody nuał w  W ar­

szaw ie, D zieje P olsk i wskazują, że 
naród, który chce sobie w yw aiczjc  
lepszą przyszłość, w iele musi prze 
trwać i przecierpieć, a lt życie Mar 
szalka P iłsudskiego, który przez Sy­
bir prowadziło ao W arszawy, poucza 
również, że trud i cierpienie może 
być nagrodzone wywalczeniem nieza­
w isłości i n iezależności państwowej. 
Tę część przem ówienia sala przyjęła  
hucznemi oklaskami.

W spółpraca z A ustrją będzie się 
jeszcze bardziej zacieśniała. Pogłoski 
o rzekomem oziębieniu się stosunków  
w łosko-węgierskich uważać należy za 
naiwn? plotkę.

Pogłoski o ustąpieniu re­
genta Horthy‘ego

PA RY Ż. —  „La J^resse" dor.osi w 
depeszy z B udapesztu  o pogłosce, ja 
koby  reg en t H o r th y  m iał ilstąp ic  ze 
swego s( tnowiskfi. 18-11 a m iojsce je­
go zająć m ia ł a rcyksiążę  A lbrecht 
H absburg .
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ZagłęDid Saary
Na środę dnia 14 bm. zapowiieJzane 

jest przybycie do Rzymu przedstawi- 
Zaznaczylśm y już ,że z inicjatyw y Cen i ^‘eli ^ Jnku Rzeszy niemieckiej Oraz 
trali Polskiej M acierzy Szkolnej v W ar ptzedstawcieli ministerjum SKardu, ce- 
szaw ie miesiąc listopad został przezna le,n pr-eprowadzet.ia w Rzymie roko- 
czony na w alną rozprawę z analfabe- wań na ternat spraw finansowych zr - 
tyzmem. głębia Saary. Rokowania te dotyczyć

Gazeta Warszawska (336) zamiesz , r y '^ zagadtiienia krótkoterminowych
kredytów dla zagłębia -saary w związkucza w ywiad z dyr. Józefem Stemlerem, 

głównym inicjatorem  i kierownikiem 
akcji walki z analfabetyzm em .

„Miesiąc propaganuy waiki z anai- 
faoetyzmem , majacy na cela propago­
wanie metody nauczania jednostkowe­
go (w  cztery oczy), jest niejako kruc­
jatą zorganizowanych i uświadomio­
nych społecznie Jbywateli przeciwko 
r iemnocie mas.

—  Kto kieruje całą akcją?
—  Każde stowarzyszenie działa u 

siebie samoozielnie, powołuje w ew nę­
trzny komitet do waiki z analfabetyz­
mem i wyznacza kierownika. Cafości 
przewodzi idea .wielka idea: sześć mil- 
jotuw  dorastających i dorosłych anal- 
labetów nie może hamować kulturalne­
go  i gospodarczego rozwoju Polski.
Trzeba szukać dróg wyjśca...

Akcja została zorganizow ana w spo 
sób oryginalny. Z erw ano (postokroć 
słusznie!) z tradyc ją  kom itetów : hono 
rowych, w ykonaw czych i mewiedzieć 
jeszcze iakich.

— Niema ogólnego komitetu. Jest 
inicjatywą którą przyjęły stowarzyszę 
oia. jast hasło: „Każdy światły czło­
wiek o ganizaeji społecznej —  żołnie­
rzem oświatowym**. Jest wreszcie m i­
sja, którą tizeba wvpełnić. Każde sto­
warzyszenie dąży do tego, aby zwerbo sujących 
wać oo  akcji jak najwięcej swoich czło
oków. nadania określa się prosio i treś j 
ciwie: wyszukaj sobie analfabetę (po 
za stowarzyszeniem ), zachęć go  do na 
uki i naucz go czytać, w  cztery oczy, 
u siebie- aby nie potrzebował się w sty ­
dzić. Do tego nie trzeba protektoratów, 
komitetów walki o  godność i honory.
Idzie tu o  honor Polski, a potrzeba nie

z plebiscytem, następnie wykupu ko­
palni oraz doniosłej sprawy w ycofa­
nia z zagłębia Saary, znajdujących się 
fant w obiegu 1l/2 miijarda fr. na w y ­
padek zw ycięstw a Niemiec. Fiancja 
domaga się zagwarantowania przez 
Niemcy możności wycofania inwestycjj 
lub też ustalenia okresu przejściowego  
dla wycofania tej aw oty. Ponadto 
mają Niemcy przedłożyć wnioski w  
sprawie odszkodowania Francjii za ko­
palne w zagłębiu Saary wraz z koszta 
mi inwestycyj poczynionych przez 
Francję.

W kolach niemieckich podkreślają, 
że rząd niemiecki czyni wysiłki, aby 
osiągnąć porozumienie z  Francją na 

płaszczyźnie spraw finansowych o  ile 
przekona się, że istnieją poważne pod­
stawy do rokowań i że Francja nie za­
mierza w ysuw ać żądań niemożliwych 
do przyjęcia a obliczonych jedynie do 
skom plikowania sprawy. Rokowania 
odbywać się będą pod auspicjami' korni 
sji Trzech. Z chwilą osiągnięcia poro/u  
mienia w  sprawach finansowych, korni, 
fet w łączy uzgodnione punkty dc ra­
portu, —  który nie będzie ogłoszony  
przed przedłożeniem go radz.e Ligi, aby 
nie w'ywierae wpływu na nastroje gto-

SzczPtki wspaniałego aparatu

Resztki holenderskiego sam olotu pośpiesznego, który  pod nazw ą „O stjage" bral udział w w yścigu Iondyn  — 
M elbourne i podczas wzl!otu w A llahabad zderzył się z sam ochodem . N atychm iast ogarnęły sam olo t płomienie,

tak, że piloci z trudem  zdoiali się u ra tow ać.

( O  K K t ó e  l l c i i i s l i t  m m  M M ?

„ZAZDROŚĆ I M EDYCYNA “  
PO W Ę G IE R SK U

B U D A PE SZ T . —  N a ry n k u  księ­
garsk im  B ud ap esz tu  u k aza ła  się po­
wieść M ichała C horom ańskicgo „Z az­
drość i M edycyna" w tłum aczen iu

rzy )

świątecznego patosu i deklamacji, jeno , 
szarej cichej, a jednostkowej, a pow • j węgio.rskiem Jerzeg o  Sarcózi. K siążka  
stechnej pracy światłych obywateli. ,y przek ładz ie  w ęgierskim  nosi ty tu ł :

P raca będzie w ięc prow adzona p rzez : „O ryosokcs be to g ek "  (L ek arze  i clio 
iednostki; wyniki zaś będą rejestrow a- 
ne przez stow arzyszenia, biorące udział 
w akcji.

—  Nauczanie jadnostkowc analta- j 
betów, jako formę kulturalnej pracy 
swoich członków, postanowiło d o ­
tychczas wprowadzić 44 sto ­
warzyszenia, posiadające tysiące 
kół i oddziałów w  całej Polsce, z 
łączną liczbą ponad 1 miljon sto tysię 
cy członków. Pełna lista stów arzyszeń j 
oęazie wkrótce ogłoszona. Spraw a jest j 
za poważna, aby naglić, le^z dostatecz . 
nie palącą, atfy śpieszyć...

—  Chciałbym zorjentować się, jaką j 
pomoc techniczną do uczenia anal.abe- 
tow otrzymują członkowie stowarzy. j 
szeń?

—  Przyjdzie tu z pomocą polska pra 
sa. Ale to nakazie tajemnica, którą ujaw 
nimy w  połowie listopada. -

O rganizatorzy  m ają jakąś tajem nicę 
wobec prasy. Nie m ożna mieć żadnych 
pretensyj z tej racji. Ale czy słuszne są  
w ów czas narzekania na  prasę, k tóra 
za mało udziela n re jsca  propagandzie 
pięknej akcji?

Zaczekajm y więc na ujaw nienie „ta 
jem nicy". Lector

(e l) . Po 52-godzinn.em przesłuchi 
wan.u oskarżonego, rozpoczęto postę­
powanie dowodowe przesłuchiwaniem  
świadków. P ierw si z nieb m ówili o 
młodości M atuski, od jego dzieciństw a  
do roku 1927. W tym  czasie żaden z 
przesłuchiw anych m e zauw ażył u o- 
skaiżonego żadnych nienorm alności. 
O żadnych Leonach którzy rzekomo 
prześladowali M atusuę w młodości, o 
czem opowiada on tak w iele, n ik t z 
nich ma słyszał.

W szyscy charakteryzują oskarżone 
go jaao zaoln egj i amm tnego młode- 

| go człowieka, przy tem bardzo chciwe 
I go. Całe życie pośw ięcił zdobywaniu  
I pieniędzy, jednakże w  dążeniu do ce- 
j go celu posługiw ał się uczeiwem i śród 

Kami

Rzekome praktyki m etayoychiczne  
jasnowidza Leona w  jednym  z zania- 
dów naukow ych są — zdaniem nau­
czycieli tego zakładu —  w ym ysłem  o- 
skarżonego. św iadkow ie podkreślają  
fakt, że jest niewiarygodne, aby w 
szkole w ybitnie katolickiej dokonywa 
no tego rodzaju eksperym enty. —

Twierdzenia kolegów oskaiżonego, że 
jaKo dziecko wybiegał często na szyny  
kolejowe i tam  Kładł kapsle z prochem  
pod przejeżdżające pociągi, okazały  
się nieprawdziwe, gayż w  pobliżu wio 
ski rodzinnej oskarżonego n ie było  
wogóle kolei.

Zeznania świadków trwają.

Człowiek może ty i £0 iat
Tak twierdzą uczeni

W  swoim czasie znakom ity uczony  
rosyjski M ieczników przynL«ywał d łc  
gcwieczność specjalnemu regim e‘owi 
w odżywianiu się  ,a cudowne już 
wprost w łaściwości, konserwujące 
zdrowie i energję życiow ą —  kwaśne

Przeciw obniżr.e pobcrów belgijskich urzędników

PAM IĘTAJM Y O GŁOHNYCH ! 
RO ZPOW SZECHNIAJM Y BONY  

JAŁMUŻN1CZE C A RITASU! W Belgji urządzili urzędnicy pro test p ubliczny przeciw  obniżce poborów , co wywołało dużą sensację.

mu mleku, t. zw jogurtowi, Jogurt, 
zdaniem  M iecznikowa, rozpowszechnio  
ny w Bułgarj i, zw łaszcza uważać ua 
leży  za w łaściw y eliksir długowieczno 
ści. Czemu? M ieczników tłum aczył to 
wpływem jogurtu na dobre funkcm no  
w anie kiszek i żołądka.

Faktem  Jest. że w  B ułgarji było 
zawsze sporo ludzi obojga płci, osiąga  
jących granicę 120— 140 la t i cieszą­
cych się przytem  pełnią władz umysłu 
w j eh. i ■

Faktem  też jest, że w kraju rolni- i 
czym  i chłopskim jak Bułgar ja, konsu 
rnowano duże ilości jogurtu. A le nau 
kowcy tw ierdzili, żo oba te  zjawiska 
są niezależne od siebie, że hipoteza 
M iecznikowa nie ma żadnych podstaw  
realnych.

R zeczyw istość m e potwierdza istot 
nie hipotezy M iecznikowa, gdys oto 
badania ekspedycji naukowej In sty tu ­
tu  B iofizycznego w M oskwie, przepro 
wadzone w  okręgach -wysokogórskich 

I północnego Kaukazu, stwierdzają, że 
istn ieje  tam raj matuzalemów, wobec 
których icb koledzy bułgarscy są Jzie 
ćm i

L istę —  niesłychanie długą —  roz­
poczyna M arzabekow, 146-letni patr- 
jarcha, człowiek, któiem u dopisuje 
znakom icie pamięć, w ieśniaczka Chu 
lajewa, której mąż zmarł w wieku 
la t 110, liczy lata, najstarszy jej j 
•syn —  90 lat, najm łodszy, 60 lat W  
w iosce K um isi, pod T yfłisem , 150-lat 
k i m e zwracają naw et niczyjej u w a -, 
gi. W szyscy c i ludzie mają dobry 
wzrok, słuch, i pracują normalnie.

Znakomity biolog rosyjski, F P.

wraiRZE STOLICY
DYREKTOR —  TRuCIClELTM

W spaniały, now oczesny gm ach — 
Z akład B adania Żywności. Dyrektorem 
oyt niejaki Żmigród, dostojnik —  k tó ­
rego by zobaczyć trzeba  byto .nelao 
w ać się o tydzień przed audjencją

A na rozpraw ie G orgonow ej kto ze­
znaw ał z W arszaw y jako fachow iec? 
Profesor Hirszfeld i dyrektor Żmigród. 
P rasa  krakow ska podśm iew ała się w te­
dy z kwalifikacyj w spaniałego dyrek­
tora, ale W arszaw a murcm stata  za 
w ywodam i Ż m igrcda —  taki dygnitarz 
nie mogt się mylić.

O becnie są  rozesłane listy gończe za 
Żmigrodem. Pospolity oszust, ciemna 
kreatura

Dochodzenie już ustaliło cał> sze­
reg afer w k tóre dyrek tor byt zam ie­
szany. W sw oim  czasie jab łka kalifor­
nijskie zalały stolicę —  byty piękne, 
czerw one. Stw ierdzono, że ow oce by­
ty arszenikow ane po to  Dy nie tracie 
barw y. O czywiście spożyw anie arsze- 
m kow anych jabłek tru ło  w arszaw ia­
ków Zezwolenie na w w óz tych  ja b ­
łek w ydal Żm igród — w jego  zakia 
dzie przeprow adzono  badania.

Mniej więcej tydzień przed w ykry­
ciem jego spraw ek  Żm igród, czując że 
pan mu się. pod stopam i, zw rócił się 
do .ednego  z adw okatów , k tórego  poz 
nał w  czasie procesu G orgor.ow ej, po ­
w ierzając mu sw ą obronę. Lecz zaraz 
potem , przew idując ew entualność a re ­
sztow ania, Żm igród znikł. M ia5 już 
p rzygotow any paszport z w izą do  Nie­
miec —  zostaw ił go jednak vr domu 
zapew ne przez roztargnienie.

Żm igród zatem  albo ukryw a się 
gdzieś w Polsce, albo też popełnił samo 
bójstw c. Caty szereg  szczegółów  
przem aw ia za tą  o rugą  ew entualno­
ścią. Karot

------------- o (Jo   -

Znal&zi&rm zwłoki 
dyr. ŻmigrGaa

Popełnił samobójstwo 
pod Milanówkiem

W  W arszaw ie rozeszła się począł 
kowo pegłeska. że dyrektor Żmigroa 
dow iedziaw szy się, - że afera zostaL  
w ykryta, zb iegł zagranicę.

N astęp n ie  z jaw iła  się pogłoska, że 
d y re k to r  ju .pełni! sam obójstw o W 
ty m  sam ym  czasie m niej w ięcej u sta  
łono, że' n ad u ży c ia  w P ań stw . Zaka 
dzie B ad an ia  Żyw ności są  stosunkow o 
n iew ielk ie  stw ierdzono , że w kasie  
b ra k u je  zaledw ie 200 zł

W  związku z pogłoską o awiuobój- 
stw ie, wiadzo p.okura.torskie w ydały  
odpowiednie z iec tr ia  policji, w  celu  
przeszukania i zidentyfikow ania  
zwłok sam obójców znalezionych osta' 
nio na terenie Polski. N iewątpliwem  
bowiem wydawało się, że jeśli Żmigród 
targnął się na swe życie, to  uczyń-5 
to gd2t-ć na prowincji.

W czoraj władzom udałc się odszu 
kac zwło.-ti dyr. żm igrcda w  okolicy  
M ilanówka. L\vr. żm igród był żydem  
W  marcu rb. w ystępow ał on w proce­
sie Oorgonowej w Krakowie, jako je 
den z ekspertów, badających znalezio  
ne ślady krwi.

Łazarew, twierdzi, że w łaściw ą gran. 
cą życia ludzkiego jest w iek  około  
180 lat, tak długo bowiem, jak mówi 
uczony, trw a odporność i żyw otność  
ośrodków nerwowych. T eoretyczm e za, 
tem m oglibyśm y żyć do 180 lat. Prak  
tyczn ie? R zeczyw istość dzisiejsza da 
je odpowiedź bezapelacyjnie przeczą­
cą.

wileńsKiego bruku
Ś W I T

Pozw olę sobie w zląść za tło  je s ie ń .1 gam i plącze po chodniku, ucisza ez.kaw
T rudno  je s t w listopadz ie  przyw oły  
wać n a  pam ięć lipcow y kurz  uliczni-, 
lub  tre le  słowifyiw , k tó re  w- ogródku 
sztrallow .-kun tn ą  od ucha przez cały 
ma j i bozmała czerw iec, do w tó ru  noc­
nego k ab a re tu  sp rzeciw ka. W ted y  śród 
m ieście w ygląda inaczej.

N iem cy tw ierdzili, że W ilno  n a j­
p iękn ie jsze  je s t zimą. P ierw sze słow a 
niem ieckie, jak ie  usłyszałem  n a  ulicy 
w ro k u  1915-tym , by ty :

—  Um (lo tte s  W illmi, w as s t in k t 
es h io r so?  (co tu  ta k  śm ierdzi).

N atom iast mróz zaciskał wyziew y  
rynsztoków nieskanalizowanych ulic, 
ra tu ją c  honor m iasta i dlatego W ilno  
ł>odobało s ię  najbardziej w swej prze­
cudnej seacie zim owej.

Czem różn i się  W iln a  je s ien n y  po­
ranek , od innych  m iast ? —  N iczem  
spocjalnom . Pod tą  szerokością  geo­
g ra ficzn ą  później g aszą  la ta rn ie  U licz ­
ne i później pada  na  koeie łby  jezd n i 
-'wit zap łakany , b ru d n y , m okry  O t, 
jesienny  jKiranek.

G odzina 4-ta rano, 5 -ia  rano , 6 -ta 
ano, i emno jeszcze. P rzed  „B ukie­

te m " , przed „Ziem iańską* ‘ i „B risto - 
i cii* ’ uie czeka ju ż  n ik t. T ylko przed 
wileńskim  „N aehtlokalem 1* n a  M ickie­
wiczowskiej, p rzed  „pa la is  de danse* *, 
łu /bow o  w a rtu ją  po dw ie dorożki i 
aksow ki, w oczekiw ań,u na o sta tn ich  

gości.
—  Pan, odwieźć trzebno.
„Pan** łyp ie  bezm yślnie okiem, no-

kę, idzie d a 1 ej.
—  P an , s iadać , odw iozą, gdzież 

sam  pój c i z i —  Dogaduje, dorożkarz. 
P ija n y  p a saże r idzie, lub .jedzie, zależ­
nie od togo i o mu alkohol głow ie do­
radz ił

Byw a ja z ila  k aw ale rska  na  „dę­
tych* *. —  „Eeceep* * !! !!  —  głośno
łopoczą podkow y, św iśnie ba t, koń 
prze jdzie  w galop  (ry sak ó w  daw no już  
n ie m a ); k to ś się k iw a  j>od b u d ą ; sam , 
z p an ią , z tow arzyszom  n iedo li?  —  
Bo w W ilnie p iją  n ie  z w esela, n ie z 
bogactw a, a  z b iedy i niedoli.

A le ja z d y  kaw alersk ie  n ie  bardzo 
są  w m odzie. W yszły. L epiej taksów ­
ką, k tó ra  całe tow arzystw o  zab iera . 
T ylko d o k ąd ?  —  S to i n a  chodniku k il­
ka  p ań  w so lidnych  fu tra c h , k ilku  p a ­
nów, rozm ow a g łośna, p ija n a , zda się 
het, od K atedry- sięga po cerkiew  Zwie 
rz.yniecką. Dokąd d a le j, dokąd te ra z ?  
S zo fer trzym a za  d rzw iczk i i doradza.

Czy- ta k  n ic  je s t  w szędzie? — U 
n a s  to  samo.

T y lko  minęły- ju ż  naw et i te  pow o­
je n n e  czasy, gdy  otw ierała  swi gościn­
no podw oje „S ło n .ian k a-1 n a  wino, 
„Leśniczówka** w dolnym  biegu W ilji 
i szereg  feszcnobelnych  zakładów  Poś- 
p ieszki. O dzie dziś je s t  F isze r?

—  Oheli... eheholera ... go... w ie! — 
odpow ie w ytw orny  p an  ua  chodniku.

—  N iecenia! —  W ięc zam iast n a

ciągu, p iękn i*  zaczętego w ieczoru, do 
k n a jp  ozw artorzędny-ch u a  ja jeczn icę i 
w ódkę z  „czerw oną etykietką**, budzą 
szynkarza , rozczochraną .służąeę, 
gdzieś na  Św. M ichalskim , na  B e rn a r­
dyńskim , L iterack im , n a  Skojiówee 
czy ulicy Ja s n e j, wnoszą w zaduch za- 
sjianego lokalu  nieco jesiennej św ie­
żości, zim nego pow ietrza , trochę  sło­
ty , trochę  zapachu  p erfum , zw iędłych 
Liści i alkoholu . W  tak ich  kna jp k ach  
pi.ji- się szklaneczkam i, bo p rzedsięb io r 
ca  z, zau łka  koncesji n a  wyszy-nk nie 
posiada. N ie s ta ć  go, n ie  op łaca  się, 
sw ego za  te in i p o d a tk am i m e w yrobi. 
D zisiejszo poro  b .eda  w W ilnie. W ięc 
p iją  szk laneczkam i i pan ie  też, a  p iją  
n ie  z. uciechy, a  z, niedoli.

L a ta rn ie  uliczno pogasły. C hodni­
kiem  „sum  s ia  n asza  młodzieży**... 
W ypiła  trochę  a ud a je  za  w iele więcej. 
Pod  drzew em , pod osłoną b ram y  sto i 
gdzien iegdzie  p o lic jan t, gwarzy- z do­
zorcą p rzed sięb io rstw a  „ K lu c z e " , co 
ich hr. Mohl z R ygi i D źw ińska do 
W iln a  sko] pow ał. —  W szędzie oismno 
i głucho. Z ab ite  ok iennicam i wystaw-y 
sklopowe. P u stk a .

N a w ieży k a ted ra ln e j przebiły kw a 
dran.se. Z aruz zar-znie św itać.

♦
N a Św. Tańskim , na B o n ifra tra ch , 

u Św. Jerzego , Św. Ja k ó b a  b iją  p ie rw ­
szo dzw ony w śródm ieściu . O dezwał 
się Św. R a fa ł i g łos jego  pobiegł w y­
soko jionad Śnipiszkaini, echem  w zdłuż 
W ilji, w dół do S o łtan iszek , w górę 
przeskoczy! jirzęsła. m ostu Zielonego, 
poszedł u licą  Z ygm untow ską i trą c ił  o

wino za m iasto , u ta r ł  s ię  zw yczaj, Ż0 j szyby bogatych kam ienic. Bogaci śp ią  
nasze bon v iv an t‘y jeżdżą  w dalsz.ym jeszcze.

I  sp o ty k a ją  się  rank iem  ludzie 
dw uck Św iatów , dw ucb odległych b ie ­
gunów , n ajczęśc ie j dw uch różnych  ]>o- 
koień , obcych sobie, n iezrozum iałych , 
w rogich  naw zajem . N a przeciw  tym , 
k tó rzy  nie spali dziś jeszcze i w raca ją  
do domów u top iw szy  zgryzoty  w a lko­
holu — ju ż  w sta ły  na  zew kościelny 
małe, eichc b iedoty , aby ugasić zgryzo­
ty  w m odlitw ie. S p o ty k a ją  się. Czasem 
jiadnie /- tam te j s tro n y  n iedobre sło ­
wo, czasem  brzydk i ża rt. Poszli każdy 
sw oją drogą.

C zarne babu leńk i, zgarb ione p o sta ­
cie, w chustach , atuo  w scłiludnem  pa l­
cie, s łu żą0* śpieszą na  ra n n ą  mszę.
D roga n iedaleka  —  kościołów  w W il­
nie dużo. M ów ią szejitem  m iędzy sobą 
B yw a, że słychać  mowę litew sk ą  (n a j­
lepsze sługi to  litw in k i) .

W'ilrio budzi się n a jp ie rw  do m od­
litw y W śród żydow skiego g h e tta  leży 
n a js ta rs z y  kościółek św. M ikołaja . Je sz  
czo na długo p rzed  p ierw szym  h an ió -  
dorcm  o tw ieranych  k ram  su n ą  ta m tę ­
dy nabożne dew otki.

W ilno nie je s t m iastem  fabrycz- 
lioin. N a p e ry fe rja eh , koło k o k i, koło 
ta r tak ó w  nad  W ilją , idzie trochę  ludzi 
do p racy , z w ęz-Jkam i śn iad an ia  w 
ręku —  to  robotn icy . M ało ich. P rz e j­
d ą  ci i owi —  z.nów- cisza. S łychać ja k  
o p ad a ją  liście w O ielętn iku  i słychać 

ja k  szem rze W ilenka. P u stk a . D rze­
m ią dorożkarze  n a  kozłach „prolio- 
t e k " ,  śp ią  szo fe rzy  w karoserjach  
cz te rd z ies tu  w ileńsk ich  taksów ek.

N ajw ięoej h a łasu  o te trochę  koń­
skiego ła jn a  i jesionnyeh  liści na u li­
cach, rob ią  stróżc . Zacz; n a  się trz a sk a  
nie bram , o tw ieran ie  wierzei. —  N ie 1 ub ran i i b ia li na tw arzach . Ręc

oczuchał się b ra t jt-szeze. W sta ł zagna­
ną  nogą i teraz, z, p a s ją  zam ia ta , za 
m ia ta  b ru k ; w yw róci m iotłę do góry , 
sk robn ie  drzew cem  coś pom iędzy bu 
łyżn ik i i d a le j zam iata . Rz.adko jeden  
do drugiego przem ów i słow o: „Ob
czym gadać , w ta k a  pora. R anek , w iu 
ilomo, sło tn i, zim ny, je s ie n n y " .

Znów w ybił zegar n a  w ieży kaled - 
raLuej. N u słońce —  p o ra  św itać!...

* **
Z m gieł ]x>rannyeh w ysuw ają  się 

n a jp ie rw  rozczochrane drzew am i 
g rzb ie ty  gó r T rzyk rzysk ich , Zam ­
kow ej, później Romanowska., a C er­
kiew  n a  P ohulance, św. J a ń s k a  wieża, 
aż w końcu b łyśn ie  złocony k rzyż  K a ­
tedry-.

A  co to  za dw ie taksów ki, co suną  
szybko w dole, pod  ty m  krzyżem , w la­
tu ją  w A ntokol i pędzą  daie.i w nerw o 
weni tem p ie?  N a P ośp ieszkę?  —  Nie. 
M ija ją . P óźniej p rze sk ak u ją  m ostek, 
w zgórze i szosa. P la c  w yścigow y zosta 
wia.ją sp raw a. D alej, d a le j szosą N ie- 
m eńczyńską aż n a  U - ty , 13-ty  k ilo ­
m etr. W ew n ątrz  siedzą sam i panow ie. 
P odniecen i, ale surow i w ruchach , po ­
w ściągliw i w mowie D użo pa lą  pap ie ­
rosów. C zasem  n a  szosie .-.płoszą do 
row u chłopskiego konia.

— Ach kaby  w as!...
Po jadą  d a le j nie oglądając, się.
Co to  za sam ochód czeka p rzed  k a ­

p licą  w P o n araeh ?  J u ż  je s t  jasno . W  
serp en ty n ie  drog i zap lą tan y , b ierze gó 
rę d rug i sam ochód. W okół sosny. P a ­
chnie mokrymi m chem  i w rzosow i­
skiem . W  dole śpi jeszcze W ilno w 
p ierzyn ie  mgieł. P anow ie są  c z a rn o ,

r a ią  nerw ow o. K to  są  —  nio powiem. 
D om yśleć się łatw o. To na  po rządku  
w ileńskiego p o ranka . Jed en  z panów  
„przyw ykszym * * ruchem  o tw iera  pudło, 
w yjm uje p is to le ty  i t. d.

Zaczęło się  może w dusznej a tm o ­
sfe rze  b a ru  —  skończyło w śród św ie­
żości »osnowcgo lasu . Z reszto  różni • 
byw a C iasno je s t  w  m atem  mieście, 
k tó ro  ongiś było w ielkiem , k tó re  po ­
w inno być wiolkiwn. L udzie  rob ią  łok­
ciam i i jeden  drugiego  po trąc i... Bied 
no je s t u  nas, s tą d  zdenerw ow anie, nie 
snask i, b ra k  pogody w obcow aniu, 
żółć. Dziwić się niom a czemu. Tak 
trzeba .

*  *  *

W ilno nie m a fab ry k ,u ie  m a w iel­
kich targow isk , n iem a ruchu . N ie jad ą  
ran k iem  ładow ne fu rgony , m e s tu k a ją  
c iężarow e au ta . C hyba budka  p ie k a r­
sk a  „ T u ra n a "  albo  podobna do nie, 
hyelow ska k la tk a .

T ylko  we w to rk i i p ią tk i, w dnie 
rynkow e, je s t inaczei. W ted y  sznurem  
po  szosach i tra k ta c n  ko łyszą się duhi 
nad  m skorosiym i kon ikam i i jedna  za 
d ru g ą  tu rk o czą  ch łopskie fu rm an k i na 
ta rg , od Z arzecza, Popław , Nowego 
Ś w iata , R adlińskiego tr a k tu . L eg iono­
w ej, W iłkom iersk ie j, K a lw ary jsk ie j i 
A n toko la. W tedy  gw arno  je s t w Wil 
a ie  od sam ego ra n a , a le gw arem  nic 
w ielkom iejskim . I  w tedy  W ilno w yg lą­
da inaczej, m a sw ą fizjognornję włas 
ną, sw oje  tło  p raw dziw e, na tu ra ln e , 
w reszcie się  w yróżn ia  od innych m im.., 
chociażby k ro jem  końskiej uprzęży, 
ch łopsk iej s ien n ięg i, budow ą wozów 
m ow ą ludzką i każd y  już rozum ie, że 
je s t wrosło w sw oisty , w łasny  teren

aż.
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Środek na hemufilję

Dekarz w iedeński dr. A lfons Sole wy 
l!ąlazł środek  przeciw  chorobie k rw a 

ieuia, (h em o filja ) , k tó ra  d o tąd  nic 
% ’a uleoza.na. C horoba ta  po leca  na i 
tuob że u n iek tó ry ch  ludzi, po na jlże j 
szeni zran ien iu , m e moznji było za ta  
fnować krw i.

Jak oprawiać
drzeworyty?

S ubsk rj benci naszych  drzew orytów  
unorm ow ali się ja k  należy je  opra 
Wlać. G raficy  w arszaw scy podczas 
subsk rypc ji, zorganizow anej przez 
ABC, u s ta lili cz te ry  ty p y  opraw , a 
fn ianow icie:

1) WąsKa ramka drewniana kc 
lorn srebrnego.

2) Wą^ka ramka drewniana ko­
loru czarnego.

3) Wąska ramka drewniana, je- 
sioniOwa, polituro wana na natu­
ralny kolor drzewa.

4) Wąska ramka drewniana ko­
loru srebrnego ze szlakiem  koloru 
czet wonego różowego, lub niebie­
skiego,

W arto tu zaznaczyć, że opra­
w a zależna jest nietylko od drze­
worytu, alo również od koloru ta ­
pety czy ściany na której obra­
zek ma byc powi sszouy. To też  
czytelnicy z powvżej poeanych ty  
pów mogą sobie dowolnie wybrać 
taki, jaki w  ich mieszkaniu bedzie 
naj oapowtcdniej szy.

P rofil ramek jest i ozmaity: 
póło Krągły, trój graniasty, lub też 
Profil bardziej skomplikowany, 
atóry stosuje się  wówczas gdy  
na srebrnej ramce jest jeszcze kc 
lor u wy sziaczek, który się u wy da 
tnia wycięciem  profilu.

Subskrybenci nasi z. powyżej poda­
nych typów  mogą sobie dowolnie wy­
brać taki, jaki w ich mieszkaniu bę 
- ś e  najodpowiedniejszy.

 o  -

fo r t u n y  r o s n ą
na drożdżach

Koszt 50 gr. —  cena 2 zł.
Sfery przem ysłow e piekarskie i cu­

kiernicze w ystąpiły  w  tych dniach do 
wydzialu aprow izacyjnego K om isarja- 
,u Rządu w W arszaw ie, w skazując że 
dalsze obniżki cen pieczywa, są  nie­
w ie rn ie  utrudnione ze względu na dro- 
’Vznę drożdży

W odpowieazi na to przedstawiciele 
producentów drożdży pośpieszyli z oS- 
'ViŁdczeniem, że wytwórnie drożdży i 
dokonały już raz obniżki cen o 62 i pół 
«1 na klg., lecz obniżka ta została 
Przeznaczona w  całości na pokrycie 
zwiększonego podatku konsumcyjnego.

Zainteresowany w potanieniu draż 
dży przemysł piekarski i cukierniczy, 
wskazuje jednakże, że fabryki drożdży 
sprzedają swój towar po 3 z). 85 gr. 
z« 1 klg. W tej cenie wprawdzie rze­
czywiście mieści się podatek konsum- 
cyiny w kwocie 1 zł. 87 i pól gr. ale 
koszt wyrobów drożdży jest tak minl- 

lainy, że nawet przy uwzględnieniu 
tego podatku, pozostaje jeszcze na 
rzecz w ytwórcy drożdży bardzo znacz 
1 y zysk (Zdaniem fachowców koszt 
w yrobu jednego kilograma drożdży nie

Zckracza 50 groszy).

Piekarze i cukiernicy w skazują da* 
że w kalkulacji ceny ich w yrobów , 

rożdże przy dzisiejszej cenie, stanow ią 
tak znaczną pozycję, wobec czego wy- 
■tępują nadal z żądaniem  przeprow a- 

zenia przez kartel drożdżow niczy ob­
niżki cen.

CZASOPISMA

Św iat (45). Przynosi artykuł Chrza 
nowskiego, w ykazujący niebezpieczeń­
stwo obecnej sy tuacji m iędzynarooo 

p ro, M. H andelsm anna „C esars­
k o  za restauracji u nas" ; bogaio  ilus­
trow any artykuł Z. N orblinowskiej z 
° k a r c i a  w ystaw y w IPSie — „Sto lat 
Sztuki belgijskiej", korespondencie wla 

„Św iata" z Paryża, W ioch i Zam oś 
c ,a l obszerny dział recenzyj teatralnych 
Z ^ arszaw v ł Katowic, nowela „Na 
W:<lnokręgu" Mooa.

„Wampir poznański
wkrótce stame przed sądem

FO ZN AN . D o S ądu  O kręgowego w i 
P o zn an iu  w płynął a k t  oskarżenia prze 
ciwko głośnem u bigam iście i m o rd e r- | 
cy f p. M arji N ow ickiej, Jan o w i vei 
F ranc iszkow i L angem u oraz synow i je  
go, B runonow i. J a n  L ange odpow .a 
dać będzie za  m orderstw o, popełn io­
n e  w nocy z  2 n a  3 s ie rp n ia  rb. n a  
M a rji N ow ickiej, o raz  za  n ap ad  rab u n  
kowy. dokonany  w d n iu  12 g ru d n ia  
1930 ro k u  w K oronow ie n a  k as je rk ę  
K a tiic  K ussm ar

F o za te ir  pociągn ię ty  zostan ie  L an  
ge do odpow iedzialności k a rn e j za  nie 
p raw ne  z a d a rc ie  zw iązku m ałżeńsk ie­
go z M a rja n u ą  G rom adzińsk: w  dn. 
27 w rześn ia  1931 r. w  Częstochow ie o-j 
r a z  z M a rją  N ow icką w dn. 2 czerw ca 
rb . w  Poznaniu .

Z w iązki te  były n iepraw ne, gJyz 
u an g e  ożenił się ju ż  był w dn iu  7 s ty  
czuia 1911 roku  z H ele.ią  Ja rząb k ó w - 
n ą  a  m ałżeństw o to  n ie  zostało  um e- 
w ażnione.

Żeniąc się z G rom adzińską. zdobył 
L ange je j posag  w  kwocie 6.000 zł. i 
b iżu te rję  w artośc i 1500 zł.

D zięki ślubow i z Nowicką, zyskał 
b igam is ta  je j oszczędności, p rzek racza  
jącc sum ę 4000 zł. J a k  w iadom e, G ro- 1 
n iauzm ska  zag inę ła  w  zagadkow y spo 
sób. W szystko  p rzem aw ia za  tem , że I 
zg ładzona została  p rzez  z b ro d n iczeg o ! 
łowcę posagów  —  Langego, k tó ry  te ­
m u stanow czo zaprzecza. M imo u sil­
nych  s ta ra ,.  n ie  zdołano w am pirow i 
poznańsk iem u udow odnić te j zbrodni.

N ie .u leg a  n a to m ia s t w ątpliw ości, j 
że L ange je s t  zaoó jcą  s.p. N ow ickiej, 
k tó ra  o tru ta  zosta ła  s try ch n in ą , a  n a ­
s tęp n ie  p o rąb an a  i poćw iartow ana 
przez m ordercę. L ange z uporem  tw ie 
rdzi, że zab ił N ow icką w afekcie.

Z a zb rcum ę tę  g rozi L angem u k a -‘ 
ra  śm ierci lub d ługoletn iego w ięzie 
nia.

S yn  m ordercy  zasiądzie  n a  ław ie 
o skarżonych  pod zarzu tem  w spó łuazia  
łu  w zbrodniczych  p rak ty k ach  swego 
ojca. S ensacy jny  proces przeciw  Ja n o  
w L angem u i jego  synow i odbędzie 
się w  końcu l is to p a d a  lub  w p oczą t­
kach  g ru d in a  rb . \ u

Ziiw miierj laduzytia we Frezji
Śledztwo w sprawie afery Levy —  Dubois

W naszych sprawozdaniach o 
Stawiskim wspominaliśmy, że sa­
ma geneza wykrycia sprawy Sta­
wiskiego, ruszenia jej z miejsca, 
wiąże się ze sprawą Levy —  Du­
bois, P. Dubois był szefem kance- 
Iarji Chautemps‘a, na swoją ręKę 
prowadził afery, które konKurowa 
łv 7. aferami Stawiskiego. I jedne 
i drugie afery opierały się o ma- 
soneiję, ale grupa Levy — Dubois  
doprowadziła do zdemaskowania  
Stawiskiego. Dziś wybucha znów  
kryminalna sprawa Levy —  Du­
bois. f

Jak donoszą gazety francuskie, 
Francja znów jest widownią nowe 
go  skandalu finansowego, zakrojo 
nego na bardzo wielką skalę. Bo­
haterem tej afery jest zyd Karol 
Levy vel Goldenbcrg, wobec któ­
rego Stawiski (zdaniem ,,L‘Action 
Franęaise") wydaje się niewinnem  
dzieckiem.

Prokurator Republiki naskułek 
skargi ministerstwa skarbu upo­
ważnił p. Brusin, szefa sekcji do 
spraw finansowych, do przeprowa 
dzenia śledztwa w tej całej zagma­
twanej sprawie. Opierając się na 
zebranych przez policję śleaczą in 
formacjach, pierwszy akt oskarże­
nia został skierowany do Karola 
Levy-ego i do jego kuzyna Józefa 
Levy‘ego, drugi zas aki oskarże­
nia w ystosow ano na mocy skarg 
osób prywatnych, które zostały  
poszkodowane dzięki machina­
cjom 2 towarzystw: „Specjalnego  
towarzystwa finansowego" i 
„Przem ysłowego zgrupowania po­
szkodowanych".

„Specjalne towarzystwo finan­
sowe" posiadało ni mniej ni w ię­
cej jak 30 podrzędnych towa­
rzystw, które ciągle powstawały i 
rozwijały się, w ten sposób, że 
trudno było skontrolować ich 
czynności Ńa czele tego towarzy­
stwa, jako prezes stał stary dymi­
sjonowany admirał Demesnil. nato 
miast funkcję administratorów 
sprawowali panowie, o których no 
chodzeniu scmickiem wątpić chy­
ba nie można: Kaiol Levy, (jako 
w iceprezes), Jozef Levy, EsJan 
ger, Dawid Cohen (Kagan?),  
Schilling.....

Karjera oohatera 
skandalu

Karol Levy jest przyjacielem 
p. Dubois, prawej ręki mm. 
Chautemps, ora2 byłego posła  
B onnefa , który nawet wystarał 
się dla sw ego  przyjaciela Levy-e- 
go  o czerwoną wstążeczkę orde 
rową. Lcvy zaczął swą karjerę bar 
dzo wcześnie. Początkowo założył 
„Specjalne towarzystwo finanso­
we" dla przeprowadzania tranzak 
cyj z handlem i przemysłem cuk­
rowym. Rozszerzając ciągle sw'e 
przedsiębiorstwo, zaczął Levy za­
wierać tranzakcje na nitruchomoś 
ciach, a potem przerzucił się na 
operacje z odszkodowaniami wo-  
jennerm Do przeprowadzania in 
teresu na tak wielką skalę, potrze 
bował Levy zgody rządu, uciekł 
się wtedy do swej przyjaźni z min.j 
Chautemps i oczywiście natych-j 
miast otrzymał od ministerstwa j 
spraw wewnętrznych odpowied­
nie sankcje. W całej te: zagmatwa  
nej sprawie jedno jest pewne, że 
Levy prowadził na smyczy i Chau- 
temps‘a i Dubois‘a, a w punkcie 
kulminacyjnym tej przyjaźni urny

shli razem zorganizować towarzy 
stwo. które miało im przynieść
1.800.000.00u franków „czystego1 
dochodu z pieniędzy skradzionych  
departamentom i komunom półn. 
Francji.

Oskarżenia i fakty 
obciążające

Według niformacyj dostarcza­
nych przez ministerstwo skarbu, 
wynika, że Lcvy powołany do da­
ma wyjaśnień w  sprawie prowa­
dzonego przez siebie „Specjalne­
go towarzystwa finansowego"-wy  
kazał się aktywą 200 miljonów 
franków, z czego cała połowa mia­
ła przedstawiać się w gotóe  ce, a 
połowa w kredycie. Rewizja bilan­
su jednak wykazała, że deficyt to­
warzystwa wynosił 100 miljonów. 
W  ten sposób 100 miljonów fran­
ków rozpłynęło się w  kieszeni Le- 
vy ‘ego.

16.420 obligacyj, należących  
do rozmaitych stowarzyszeń zosta  
ły złożone w Banku Indochińskint, 
na sumę 25,450 OOl) franKOw, pod 
gwarancją ,daną przez „Tow arzy­
stwo finansowe" na sumę
13.000.000 franków. Z „Towarzy­
stwa finansowego" czerpał rów­
nież Józef Levy. 6 .000.000 fr. użył

na zapłacenie sw ego  osobistego  
długu w „Banku Paryskim"

Gdy zostało ogłoszone ,że rząd 
udziela odszkodowań wojennych  
i sumy te należy odebrać w banku 
„Towarzystwa finansowego", dele 
gacja ofiar wojny udała się tam, 
lecz wszysikie jej reklamacje 
zostały załatwione w ten sposób,  
że odsyłano pettutów od „T ow a­
rzystwa finansowego" do „Przemy 
slow ego zgrupowania poszkodo­
wanych ‘. i od „Przemysłowego  
zgrupowania poszkodowanych"  
do „Towarzystwa finansowego".

W ten sposób te dwa główne 
przedsiębiorstwa, powołując sie 
wzajemnie na siebie, zatrzymały 
bezprawni? około 2 miljardy fran­
ków, należących do ubiegają 
cycn się o odszkodowania.

W szystkie te oskarżenia są za­
pewne dopiero początkiem długiej 
serji rewelacyjnych odkryć. Karol 
Levy zgłosił się już do sędziego  
śledczego z dwoma adwokatami, 
którzy wyrazili gotow ość  bronie­
nia finansisty. Karol Lcvy ma opie 
rać Gę podobno na fakcie, ze juz 
25 czerwca podał się do dymisji, 
gdy tymczasem zarzucane mu 
grzechy datują s ię  z lipca i sierp- 
fiia.

Je d e n  /, licy.nysh parę.-kich kapeluszy  księżnej M aryni,, p rzygo tow ującej 
w ypraw ę wolim je j ślubu z księciem  Je rzy m  angielsk im , k tó ry  ja k  p isalim

n a s tą p i 29 listopada .

„D w ie s io s tr y " ,  o s ta tn ie  dzieło p ro f. L udom ira  SleudzińskiegO, w ystaw ione 
obecnie n a  m iędzynarodow ej w ystaw ie w C am egic In s ty tu te  w  P ittsb u r- 
gu , w yw ołało liczne głosy w p ras ie  am erykańsk ie j, k tó ra  podnosi z u- 
znan iem  znakom itą  Kompozycję obraz.u, jeg o  w artości fo rm a ln e  i o g ó ln o ­

eu ropejsk ie  znaczenie S lendzińsk icgo  ja k o  tw órcy.

lak zamknięto wystawę
w Chicago

CHICAGO Zamknięcie w ystaw y 
chicagosklej, stor? o tw a ia  była przez 
ciwa letnie sezonv, stało  się dla kilki: 
set gości w  uniu zam knięcia sposobno­
ścią dc najdzikszych ekscesów . Public/ 
ność ograb iła  w ystaw ę ze w szystkiego, 
cokolwiek m ożna było ..rabow ać, jako 
..pam iątki". Setki ławek i krzeseł w rzu ­
cono do jez io ra

Publiczność w liczbie 3.000 o pół­
nocy całkow icie zaw ładnęła gruntam i 
w ystaw ow em i. 200 policjantów  przy ­
słanych na  pom oc, nie m ogło sobie p o ­
radzić z  rozszalałym  m otłochem . W  ści­
sku poturbow ano w iele kobiet i dzieci 
Gmach w ystaw y  ogrodniczej został o-

grabkłny doszczętnie z rzadkich oka­
pów. Goście jadący dźwigami z 65 wie 
ży, ciskali zgóry butelkami.

W  bazarze egipskim  złupiono kosz­
tow ne dyv.any w schodnie. Policjant za 
trzym ał 13-letniego chłopca, który  try  
umfalnie niósł 2 olbrzym ie kości m asto . 
donta, skradzione z  paw ilonu paleon to­
logicznego. Z apytany przez stróża bez 
p ieczeństw a, czem u te  zabytki skradł, 
rzekł:

„D am  je do orgyzienia memu psu .
Bez-adnym policjantom przyszła z 

pomocą straż ogniowa, która ostatecz 
nie sikawkami rozpędziła tłum

KffONłKA SŁ ONlttSKA

—  O św iata w w ojsku i P. B. K. —*
D ano możność obserw atorow i prac 
społecznych zobaczyć rozw ijające się 
komórki jjśw ia tow e Polskiego Białego 
Krzyża na teren ie  w ojssa  w Slonimie. 
Bibljoteka. N ieprzereklam ow ana pra- 
cow niczka od godz. 6-ej w ieczór w 
sali zapchanej żądnym  św iatła szary­
mi żołnierzykam i. Tu obserw ow ać mo­
żna upodubania ludzi, którzy  po caio 
dziennym trudzie szukają pokarm u du­
chowego. Nie szukają  bynaj 
mniej sensacji. Rodziewiczówna, 
Reym ont, Sienkiewicz i tyle innych — 
chlub naszego piśm iennictwa m ają ko­
losalny popyt.

Z darzają się też i hum orystyczne c- 
brazki przy w ym ianie książek. Jeden z 
żołnierzyków, który z zainteresow aniem  
przeczytał powieść, znalazł na stronicę 
przed tytułem  dedykację B. B. K. 
ofiarującą książkę 80 p. p. Kiedy od­
daw ał książkę rzecze w te  słow a. „Ja­
każ to  p .ękna h istorja tego 80 o. p., —  
czy nie ma proszę pani takiej sam ej z 
70 p. p .?‘

A utentyczne1 R ozorajające jesł za- 
utanie jakie żywią żołnierze do sw ej 
siewczyni ośw iaty . 1 tak  d o  godziny 8 
min. 30 m igają krotko strzyżone gło­
wy braci żołnierskiej w  poszukiwań.u 
pokarm u „dla ducha".

św ietlica  i sale w ykładow e 3 og­
rom ne kom naty

W  2-cn „tylko co" zakończyły się 
„v ykłady" N auka 1 i 2 stopnia. — 
D w it bardzo sym patyczne siły nauczy­
cielskie, fachow e Na katedrzeelem en- 
ta rz  żołnierski —  specjalnie dostosow a 
r.y dla żołnierzy —  dużych dzieci, sie- 
dzących pow ażnie i posłusznie n a  sto i­
kach i kaligrafujących w yrazy  i liczby. 
Na drugim  stopniu czytanki, dyktanda 
i arytm etyka. N iepodobna myśleć, iż­
by ta  p raca  szła lub miała iść na m ar­
ne T o  niesie sw ój wielki plon. Po ko­
lacji —  św ietlica W p ad ają  żołnierzy 
ki, gdzieniegdzie p artja  w arcahów , ga­
zetę w  ręku, głośnik trochę skrzeczą­
cy (nie Philips?) bełkocze coś, ale na 
to  mało się zw raca uw ag. Ogólna ga­
w ęda, humor, gadanina Rozpoczyna
się lektura -  nowele Prelegent czyta 
podchw ytuje momenty, baw i. Potem
gry tow arzyskie, śpiew. T u  brać żoł­
nierska pełnym głosem okazu je  co
umie. W oli ranga, ale i dó pow ażniej­
szych pmśni się skłania G rzeczna, po­
słuszna, w ielka dzieciarnia,' nad którą 
w arto  pracow ać.

—  W  p rzedozień św ię ta  Nieoodleg 
łości. W sobotę przez pięknie udekoro­
w ane i ilum inowane ulice m iasta o  g. 
17-ej przeszedł capstrzyk orkiesti woj 
skow ych i 's tr a ż y  ogniow ej. Na ulicach 
wielkie ożyw ienie i nodniosly nastrój.

W szkołach średnich, pow szechnych 
o iaz  w  Ognisku P  W  pocztow ców  o d ­
byw ają się uroczyste akadem je z oka-

zji dnia Św ięta Niepodległości.
W  szkole pow szechnej Nr. 4 odby­

ło się pośw ięcenie sztandaru  szkolnego. 
O dbyło się tam  także odsłonięcie po­
piersia p. M arszalka Piłsudskiego.

—  Z dzierstw o p. Jeljana. Zarząd 
miejski w Slonimie udzielił p. Jeljano- 
wi koncesji na rozplakatow yw anie na 
terenie m iasta ogłoszeń i w ydal zakaz 
kom ukolwiek poza Jeljanem , p lakato­
w anie obw ieszczeń.

Skutek je s t ta k i : gdy kierow nictw o 
zespołu „R eduty" zwróciło się do je l­
jana o rozplakaiow anie ogłoszeń o 
przedstaw ieniu — zażądał zato  8 zł. — 
D otąd płacono za te czynności tylko 3 
złote. Dalsze kom entarze zbędne.

—  K iadzież. Z niezam knięłego chie 
wa, na szkodę Horodko A nastazji ze 
wsi Nowiki, gminy kozłowieckiej, 
przez nieznanych spraw ców , skradzio­
na zosiafa krow a w artości 120 zł. — 
D ochodzenie w toku.

—  Pożary . W e wsi jaw or, gminy 
rohoteńskiej. w ybuchł pożar, który stra  
wił następu jące  budynki-

I )  dom mieszkalny i chlew  pod jed 
nym aaehem  —  na szkodę U roana Ig­
nacego W  chlewie spalił się ponadto  
koń, krow a i w ieprz tuczony S traty  
w ynoszą 2,000 zł

2) Chlew i stodołę poć jędrnym da­
chem —  na szkodę IJrbanow ej Anny 
w artość —  1.200 zł.

W ysokości sum y ubezpieczeniow ej 
budynków  nie ustalono ze w zględu na 
b rak  polisy asekuracyjnej. Pożar pow 
sta ł w zabudow-aniach Ignacego Ur­
bana przypuszczalnie z  pow odu n ie­
ostrożnego obchodzenia się z ogniem . 
W  akcji ratow niczej hrały udział stra  
że pożaroe ze wsi Soczew iany i G noj­
niki >raz m iejscow a ludność.

W  nocy 9 b. m. na chutorze Alek­
s a n d ra , gminy dererzyńskiej, spahł 
się dom m ieszkalny Boćko Jana — 
w artości 600 zł. W ysokość sum y ubez 
pieczeniowej i przyczyny pożaru nara 
zie m e ustalono.

— P ijany chciał się utopić. M iesz­
kaniec m. Sl.onima Borkow sk. Jan, lat 
33, będąc w  stan ie  zupełnego opil­
stw a usiłował popełnić sam obójstw o 
przez utopienie się w  kanale Ogińskie 
go, lecz zo sta ’ w ydobyty  z w ody 
przez przechodniów . P rzypuszczalną 
przyczyną targnięcia się na życie są 
złe w arunki m aterjalne.

ROZJAŚNISZ ZYCIE, 
OTWORZYSZ ŚWIAT

analfabecie—ucząc g o  czytac-
W skazówki w  sprawie „Mie 
siąca walki z analfabetyz­
mem- w  Polskiej Macierzy 
Szkolnej, Warszawa, Kraków 
.-ikie Przedmieście 7.

Przeef ślubem księżniczki Maryny z kstecfem Jerzym

ślub księcia  Je rzego  angielskiego z księżnie zką G recką M a r jn ą , k tó ry  —  ja k  w iadom o —  odbyć się ma 2 ś  
listopada, p rzygo tow u ją  ju ż  obecnie dw orską karocę  ślubną
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SKChTKA P tNSKA

PIĘKNY CZYN OBYWATELSKI.

O bwodow y Zarząd  T  wa P B. P. 
S. w Pińsku składa tą drogą serdeczne 
podziękow anie J. W Panu Dr. Rodzie­
wiczowi za nabycie wywieszki w  cenie 
.50 zi. na rzecz T -w a P. B. P. S. P.

ECHA „CHALLENGE‘U 1934“.

IRzędnicy S tarostw a Pow iatow ego 
w Pińsku w yrażając radość z pow odu 
zw ycięstwa Polski w M iędzynarodo­
wym Turnieju Lotniczym „Challenge 
1 9 3 4 ofiarowali upominek zwycięscy 
turnieju kpt. Bajanow i w postaci pu- 
haru.

W dniu 7. 11. urzędnicy S tarostw a 
otrzymali następujące pismo od Aero­
klubu Rzeczypospolitej Polskiej.

Urzędnicy S tarostw a w Pińsku,
w ojew . poleskie.

Aeroklub Rzeczypospolitej Polskiej 
jako organ izator M iędzynarodow ego 
Turnieju Lotniczego „Cnallenge 1934", 
ma zaszczyt złożyć W Panom  w yrazy 
serdecznego podziękow ania za piękny 
upominek, ofiarowany zw ycięscy T u r- j  

leju kpt. Bajanowi.
Łączymy w yrazy pow ażania
Aeroklub Rzeczypospolitej Polskiej 

Sekretarz generalny (— ) Kwieci iski.
Prezes (— ) Radziwiłł.

Z DZIAŁALNOŚCI B. B. W. R.
NA POLESIU.

Brześć n. B. W końcu ub. tygod­
nia odbyło się zebranie członków W oT 
jewódzkiej Sekcji Ciospodarczej B. B. 
Wł R. z udziałem zaproszonych działa­
czy gospodarczych, na ktćrem  p. s ta ­
rosta Jerzy Strowski, prezes W ojew ódz 
kiego Związku Rolniczego, wygłosił re­
ferat p. t. „Rola, cele i zadania Związ­
ku Romiczego Po referacie odbyła się 
ożywiona dyskusja.

Kamień Koszyrski. Piezydjum  Ra­
dy Pow iatow ej B, B. V R. ustaliło 
dyżury członków w lokalu Sekretarjatu  
Pow iatow ego w godzinach oa  18 —  20 
codziennie za w yjątkiem  niedziel i 
św iąt.

Kobryń. T akie sam e dyżury zapro­
wadziła Rada Pow iatow a BBWR w se- 
kretarjacie w Kobryniu. Prezes Rady 
Pow iatow ej p. G ajew ski dokonał lustra 
cji Komitetu G m innego w Żabince.

kossow  Poleski. W  dniu 25 b. m. 
w lokalu Domu Ludowego, o godz 
13-ej odbędzie się w alne zebranie Ra­
dy Pow iatow ej BBWR. Porządek dzień 
ny zebrania jest następujący : 1) sp ra ­
wozdanie z dotychczasow ej działalno­
ści Prezyajum  Rudy Komitetów 
Gminnych, 2) referat przedstaw iciela 
sekretarja tu  w ojew ódzkiego na tem at 
„O rganizacja, cele i zadania Kół i Ko­
m itetów G m innych", 3) w ybory władz 
Rady Pow iatow ej, 4) program  pracy 
na rok 1935, 5) referat kierownika Se­
kretarjatu  pow iatow ego p. inż. St. Oj- 
rzyńskiegu p. t. „Posunięcia w ładz rzą 
dcw ycn na terenie polityki w ew nętrz­
nej i zagranicznej*'.

Na skutek zdekom pletow ania kos- 
sowskiej Rady Pow iatow ej B. B. W. 
R., prezes Raady W ojew ódzkiej powo 
łał w skład Rady Pow iatow ej przcdsta 
wicieli pow iatow ych organizacyj spo­
łecznych, a m ianowicie: N ikodema Gor 
dziejkę (Federacja  PZ O O .). A leksan­
dra Sobolew skiego (Zw . S trz .), M aria­
na Zbrcfżka (Zw. L egionistów ), Jana 
Trębickiego (Zw. Ofic. Rez.), Alojze­
go Skulskiego (Zw. Podotic.R ez.), S ta­
nisława Dolacinskiego (Zw . R ez.), Sta 
nisława Saw ickiego (Zw Inw W oj.), 
B ronisława Jędrzejaka (Zw  Ochotn. 
Straży Poż.), E dw arda Sobotę (Zw. 
Mlodz. W iejsk.), W a w z y ń c a  Kamiń- 
skiego (Zw. Roln.), M arjana Zabiełlę 
(Zw . O saan .), Zofję Kam ińską (Zw. 
Pracy Ob. K obiet). M aiceljana Las­
kow skiego (Zw. Naucz. Pousk.), Arka- 
d jusza Krzemińskiego (T -w o Rzemieśl. 
C hrzęść.), Józefa W icherka (Rodzina 
U rzędnicza).

OCHk ONA PTAKÓW

Z P o lesk ie j Izby  R olniczej o trzy ­
m aliśm y n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t:

W  W arszaw ie , P o zn an iu  i innych 
m iastach  w idzim y w p a rk ach  i ogro­
dach  m iejsk ich  —  m oc rozm aitego 
k sz ta łtu  i w ielkości sk rzy n ek  poroz­
w ieszanych n a  d rzew ach . N a ziem i 
zaś sto ją , w kopane m ocno, karm nik i.

Czy to  w ładze m ie j> .ie  z a jm u ją  się 
rozw ieszaniem  tych  sk rzynek , czy też 
m ieszkańcy to ro b ią?  —  z a p y ta  n ie je ­
den.

Nie- W szy stk ie  te  sk rzynk i są  zro 
b ione w łasnoręczn ie  p rzez  m łodzież 
szko lną! K ażda ze szkół m a oddany  
t»od sw o ją  opiekę jeden  z licznie z n a j­
du jących  się  w  m ieście parków . Pod 
czas zajęć p rak ty czn y ch  spo rządza ją  | 
uczniow ie sk rzy n k i i zaw ieszają  na­
stępn ie  je  n a  drzew ach .

W  ten  sposób um ożliw ia ją  gn ież­
dżenie się X’takom  w tych  parkacTi, 
lub ogrodach A by p taszk i pozosta jące  
u nas podczas zim y n ie  g łodow ały  —  
u staw ia ją  się d la  nich k arm n ik i.

Podczas zim y, każda  z k las  dane j 
szkoły —  w oznaczonym  dn iu  obow ią­
zana je s t nasypać pokarm u  d la  p ta ­
ków, oczyścić karm nik , na lać  czystej 
wody.

S p e łn ia jąc  uczynek m iłosierdzia 
względem  głodnych p taków  —  m ło­
dzież tom  sam em  poznaje try b  życia 

p taków , nu* m ówiąc już o zadow oleniu

Konferencja przed konferencją w sprawie floty ECHA WCZORAJSZE

Od lowe.j ku p ra w e j: jap o ń sk i rzeczoznaw ca adm ira ł Jam um oto , am ery k ań sk i rzeczoznaw ca, adm ira ł S tand lcy , 
• d leg a ł Ameryki N orm an 1 >uvis i jajioii sk i di iegat j»ol,ityczny M atsudeira .

I

F.ONDYN, „Times" zamieszcza a- 
lai mującą depeszę korespondenta w a­
szyngtońskiego, w  której zwraca uw a­
gę na ujemna skutki, jakie dla przysz­
łych stosunków anglo - ame.ykanskich 
może mieć niepowodzenie pertrakiacyj 
morskich w I ondynie.

Mimo nawału spraw wewnętrznych  
prezydent RooseveIt otrzymuje w szyst 
kie sprawozdania o  przebiegu rokowań 
w Londynie, nietylko raporty delega­
cji, lecz także w szystkie Informacje ko­
respondentów pisr.i amerykańskich z u-

względnieniem stosunków anglo -ame­
rykańskich.

Pewne jest, twierdzi korespondent 
„Tim esa', że prezydent i jego zaulanl 
doradcy byliby poważnie zaniepokoje­
ni, gdyoy zammanie się obecnych ro 
kowań naraziło na szwank jedność bry- 
tyjSKO - am eryK anSK ą, która może być 
utrzymana jedynie w  tym wypadku, o 
ile traktat waszyngtoński, londyński i 
traktat morski będą trwały. Korespon­
dent wyraża nadzieję, że angio - ame 
rykanska racja stanu uiatuje ze szcząt­

ków polityki czynnik, najpotężniejszy, 
ze wszystkich potencjalnych sił poko- 
jow ych, a mianowicie jedność Stanów  
Zjednoczonych z imperjum brytyj- 
skiem. j

Depesza korespondenta „Timesa 
jest oarazo znamienna, nigdy bowiem * 
„Times“ w  tak poważnych słowach nie 
ostrzegał przód możliwością załamania 
się solidarności celów i działania W, 
Brytanjł ł Stanów Zjednoczonych.

I N A U G U R A C J A  I N S T Y T U T U  K U L T U R Y  W Ł O S K I E J
w Warszawie

WARSZAWA O godzinie 17-tej od 
byio się uroczyste inauguracyjne ze­
branie now opow stałego instytutu kul­
tu ry  w lokalu w łasnym . Na zebranie 
jffzybyii prem ier Kozłowski i m inister 
W . Jędrzejew icz, członkow ie korpusu 
goitowicz, liczni przedstaw iciele sfer 
kulturalnych, naukow ych sztuki oraz 
członkowie kolonji włoskiej.

Na inauguracji wioski wiceminister 
ośw iaty  prof Arrigo Solnri wygłosił 
odczyt pod tytułem  „Odrodzenie 
W ioch i Polski" Zebranie zagaił am ­

basador włoski Bastianini, który po­
dziękował za serdeczne przyjęcie, z ja 
kiem spotkał się insty tu t wioski, k tó r y ' 
utrwali tradycyjne więzy przyjaźni i 
w spółpracę obu narodów M inister W. 
lędrzejewicz ośw iadczył, że instytut 
ma na celu zacieśnienie stosunków  
kulturalnych pom iędzy Polską i W io­
chami i odegra w życiu Poiski w ybitną 
rolę.

W łoski insty tu t kultury w W arsza­
wie obrał sobie za cel w spółpracę kul­
tu ralną włosko - polską przez opopól-

ROKOWANIA WĘGLOWE
polsku-angifclskie

W A R SZ A W A . —  D elegacja  an ­
g ielsk ich  przem ysłow ców  w ęglow ych 
p rzyby łych  do W arszaw y , celem kon ty  
nuow ania rozpoczętych  w k w ie tn iu  r. 
b. w L ondynie  z p rzedstaw ic ie lam i jiol 
skiego p rzem ysłu  węglow ego na  te ­
mat. po rozum ien ia  eksportow ego, odby­
ła p rzedpo łudn iem  w m in is te rs tw ie  
przem ysłu  i han d lu  p ierw szą  wspól­
n ą  kon ferencję .

Rozmowy jio trw ajn  praw doj/odob- 
nio trzy  dn i, poczoin część delegacji 
ang ie lsk ie j w yjedzic na Śląsk, celem

zw iedzenia k ilku  kojialni. dednoczcś- 
n ie  z de legacją  ang ielską, lecz nie 
wchodząc w je j sk ład , p rzy b y ł do P o l­
sk i podsekretarz, s ta n u  A. F au lk n e r , 
d y re k to r  d ep a rtam en tu  angielskiego 
g ó rn ic tw a  węglowego.

F a u lk n e r  odw iedził w czoraj miiii 
s t r a  p rzem ysłu  i han d lu  F loyar- 
R eiehm ana. T em atem  o b rad  obu de- 
lijgacyj je s t  sp raw a uzgodnien ia  in te ­
resów  obu przem ysłów  w ęglow ych w 
dziedzin ie  eksportu .

Nieudane próby wywołania zaburzeń
powodu rocznicy zaoójstwa ś. p. Wacławskiego

KRAKÓW. — W  dniu w czoraj- 1 szen i po drodze przez policję, która  
szym w kościele akademickim św. A n -1 aresztowała 6-ciu studentów. Akademi
ny odprawione zostało naoożeństwo ża 
łobne za ś.p. W acław skiego. ,

Po nabożeństw u młodzież usiłow a­
ła  urządzić pochód, ponieważ jednak  
organizatorzy iue m ieli pozwulenia 
władz, policja rozproszyła uczestni­
ków pochodu, którzy skolei podążyli 
na uniwersytet gdzie z niektórych »al 
w ykładowych usiłow ali usunąć studen­
tów  żydów.

Studenci jeszcze raz usiłow ali u- 
rząctzió pochóa w kierunku rynku Crfó 
wnego, lecz ponownie zostali rozpro-

MIESZKANiE
6 pokoi, kuchnia, łazienka i 
w szystk ie  w y g o d y — woda g o ­
rąca i zimna, składzik, piwnica 

natychmiast do wynajęcia, 
Pińsk, ul. Kościuszki 42, do- 
w iH.:icć S'ę u gospodarza domu

cy pow rócili potem na uniw ersytet, 
gdzie przemówił do nich rektor Ma­
dziarski, w zywając do uspokojenia

ne zbliżenie się tych dw óch krajów 
oraz przez w zajem ne poznanie ich do- 
rcoków  kulturalnych. Bibljoteka insty 
tu tu  już obecnie posiada 4.000 dzieł 
z dziedziny literatury, nauki, t|chm k i 
i sztuki. Sala instytutu m a 300 miejsc 
siedzących, a p rzezinaczona jest na od­
czyty, zebrania, w ieczory artystyczne, 
w ystaw y dzieł sztuki i t. d.

* *
*

WARSZAWA. W łoski w iceminister 
ośw iecenia publicznego Arrigo Solmi 
złcżyl w czoraj w izytę w  uniw ersytecie 
w arszaw skim  w  tow arzystw ie am basa­
dora w łoskiego Bastianiniego, sekreta­
rza am basady  i dyrektora włoskiego 
instytutu kultury.

Rektor uniw ersytetu w arszaw skie­
go prof. Pieńkow ski, w itając dostojne­
go gościa, w ygłosił doń krótkie prze­
mów ienie, w którem  wyraził wielkie za 
dow olenie z odwiedzin Soimiego, k tó­
ry jest nietylko członkiem rządu, aie 
także członkiem rodziny uniw ersytec­
kiej.

R ektor Pieńkowski podkreślił węziy 
kulturalne i naukowe, łączące W łochy 
i Polskę w yrażając przekonanie, że 
pobyt w Polsce w icem inistra Soimiego 
przyczyni się do zacieśnienia tradycyj­
nych węzłów w spółpracy kulturalno - 
naukow ej polsko - włoskiej.

W  odpowiedzi na to przem ówienie 
Solmi wyraził głębokie uznanie dla wy 
sokiej kultury umysłowej w Polsce i 
zapewnił o przyjaźni i serdecznych u- 
czuciach, które żywi naród włoski dla 
narodu polskiego

W  kołach rządow ych zw rócono u- 
w agę na ujem ne kształtow anie się bi­
lansu handlow ego Polski z Niemcami. 
W e w rześniu poraź pierw szy od d łu ż ­
szego czasu saldo ujem ne na naszą nie­
korzyść wyniesie 1.700.000 zł. Pa­
ździernikow y układ kom pensacyjny z 
Niemcami objął tylko nieliczne dziedzi­
ny polskiego wywozu. Blisko 85 proc. 
w ywozu z Polski nie posiada żadnej 
gw arancji zapiaty. Sfeiy rządow e do­
szły do przekonania, że problem pol­
skiego w yw ozu do Niemiec w ym aga 
=aknajszybszego rozwiązania,

* **
Kilka tygodni tem u ukazała się wia 

dom ość o obniżce cen paszportów  za- 
gianicznych. M inisterstwo Spraw  W e ­
w nętrznych miato już naw et p rzygoto­
w any odpow iedni projekt ustaw y, któ­
ry miał być w niesiony do Sejmu. Jed­
nakże spo tkało  się to ze sprzeciw em  
M inisterstw a Skarbu i w obec tego pro­
jek t ten został zaniechany.

* **
Przed kilkoma dniami rozpoczęto 

w Krakowie, w  więzieniu św. Michała 
prace nad budow ą krytego przejścia 
nad ślepem podw órkiem  w ew nątrz bu­
dynku, łączącego więzienie z sa lą  roz­
praw .

T o  ślepe, małe podw órko ma na 
jednej ze ścian portal kam ienny, k tó­
ry był w ejściem  do kapliczki pałaco­
wej, znajdującej się dawniej w  tern 
miejscu. Portal ten został ufundow any 
w roku 1676.

W czaaie kopania fundam entów  na­
tknięto się na jakieś sklepienia, z pod 
których robotnicy w ydobyli kilkana 
ście, zupeinie zczerniałych sości kręgo 
wych. Zmieniono zatem  pierw otny pro- 
jekr budow y pasażu, króry miał być o- 
party  na słupach kam iennych, a teraz 
poprow adzony będzie jako łtiK bez o- 
parcia.

Portal praw dopodobnie pozostanie 
przeniesiony z podw órka na front bu­
dynku, przy głównem wejściu od ul. 
Senackiej.

O grom ne piwnice, ciągnące się pod 
gm achem  pojeznickim przy ul. G rodz­
kiej, gdzie mieści się Sąd Apelacyjny, 
m ają oyć przystosow ane do umieszczę 
ma w nich archiwum  sądow ego.

Próba zamordowani r przez 
otrucie exprezyrier,ta Kuby

T E L E G R A M V

B. p rezyden t K uby , M achado, k tórego 
ku ch arz  z a tru ł —  ja k  wiemy1—  śm ier- 
tc ln te  przez, dosypyw an ie  m u tru c izn y  
do p o traw , n a  zlecenie ta jem nego  

zw iązku kubańskiego.

ZGON METROPOLITA 
MCŁDAWSKiEGC PIMEWA

B U K A R E SZ T . —  W czoraj rano 
zm arł w w ieku la t  81 m etropo lita  moi 
daw ski P im en. Z m arły  Dył n a jw y b it­
n ie jszą  osobistoścrą kościo ła praw osłn 
wnego w R um unji.

AMBASADA HISZPAŃSKA  
W  LONDYNIE ZBOMBARDOWANA 

JAJAMI 
LO N D Y N . —  N ieznani spraw cy 

praw dopodobn ie  kom uniści, obrzucili 
w czoraj ja jam i, w ypełnionenn czerw o­
n ą  fa rb ą  gm ach am basady  h iszp ań ­
sk iej. P rzed  gm achem  w ypisali rów ­
n ież n a  chodniku, czerw oną fa rb ą  sło 
w a: „P recz  z h iszpańsk im  fasz.yz
mcm* ‘.

TEVFIK M ESSIN PASZA  
FORMUJE RZĄD.

K A IR . —  P o  dług ich  rokow aniach 
o siągn ię te  zostało  porozum ienie m ię­
dzy królem  F u ad em  a  T ev t Ec Me 
sim paszą , k tó ry  o trzym ał m isję utw o 
rżen ia  nowego rządu . W  ten  sposób 
życzeniom  W . B ry ta n ji s ta ło  się  za 
dość. W e w to rek  M essim  pasza  rozpo 

j cznie rozm ow y z. k an dydatam i na 1111 
nistrów .

DYMISJA GABiNETU  
BFLGIJSKIEGO 

B R U K S E L A . —  D ym isja  gab ine­
tu  belg ijsk iego  zda je  się n ic  ulegać 
n a jm n ie jsze j w ątp liw ości, num o, że de 
cyz.ie te  pow zięto w czasie w czoraj 
s/.ego jiosicdzenia  rad y  m in istrów , nie 
zostały  poda t e do w iadom ości pubłicz 
ncj. Z resz tą  «ynt:ic:ia ta  nic stanow i 
n iespodziank i i by ła  tu  oczekiw ana 
oddaw ua Is tn ie je  p rzekonan ie , że n o ­
w y rząd  oprze się  na dotychczasow ej 
większo,śei, to  je s t  n a  pa il.ji kato lic  
k iej i libera lnej.
„ADAI.UŁCŁ SCHEER“ ROZPOCZĄŁ 

SŁUŻBĘ
B.EELJ \ .  —  W  po rc ie  wojennym 

W iliifirnshafen  oddano do służby  no 
w jr k rążow nik  n iem iecki „A dm irał 
Scliei 1“  (k rążow n ik  C ). W  te legram ie 
kanclerz H itle r  w zyw a m arynarzy , by 
by li ożyw ieni duchem  m arynark* n ie ­
m iecką,i v  b itw ie  ju tlan d zk ie j. 
KARDYNAŁ HLOND NA AULJEN  

CJI U OJCA ŚW.
MIASTO W ATYKAŃSKIE We/o 

r a j  po po łudn iu  O jciec św. p rz y ją ł na 
au d jen c ji p ry w a tn e j p rym asa  Polski 
k a rd y n a ła  H londa , z k tó ry m  rozm a­
w iał w ciągu  I /2  godziny.

ZIEMIA SPOD W IEDNIA  
KOPIEC MARSZ. PIŁSU DSK IEt.0  

W  KRAKOWIE 
W IE D E Ń . —  Z w iązek stow arz; - 

rzyszeń  po lsk ich  w W iedn iu  uchw alił 
wy słać  g a rść  ziem i do P o lsk i pod  k o- I 
p ice M arsza łka  P iłsudsk iego  w K ra  
kowie. P rz e d  k ilkom a dniam i w yko­
pano  ziem ię zroszoną k rw ią  rycerzy 
po lsk ich  i um ieszczono ją  w  szkatu ł 
ce z  odpow iednim  dokum entem . Szka- 1 
tu łk a  ta  w ysłana  będzie dc Polski.

366 STUDENTÓW ŻYDoW NA  
WYDZIAŁACH LEKARSKICH  

W NIEMCZECH 
B E R L IN . —  W edle „Deutsclu- 

A rz b ia t“  liczba studen tów  medyey.i 
wyżu. żydow skiego, z ap isan a  n a  u n i­
w ersy te tach  n iem ieckich  w sem estr r 
le tn im , w ynosiła  9 l6  wobec 1.893 «
sem estrze  b litnm  roku  32, to  je s t przed 
rew olucją  liarodow o-socjalistyczną. U 
sem estrze  zim owym  w 1933 liczba «.[ 
d ła  do 366.

Echa zbrodni marsylskiej
RZYM, Na życzenie sądowych  

władz francuskich policja włoska w 
Genui przesłuchała dr. Miłe Bujaka, u- 
rodzonego w Chorwacji. Został on nie­
dawno aresztowany przez w ładze w ło­
skie.

Buda! oświadczył, że od 20 wrze­
śnia do 6 października pozostawał w 
Berfciie. W Niemczech podróżował rze­
komo za paszportem jugosłowiańskim.

Opuścił Niemcy 8. 10. i tegoż dnia prze 
kroczył włoską granicę.

Władzoni włoskim na granicy poka­
zał paszport czeski, w który, jak twier­
dzi, zaopatrzył się z.e wzglęuu na w ła­
sne niebezpieczeństwo. Budak mowi, że 
w ten sposób pragnął uniknąć prześlą 
aowań ze strony Serbów, którzy rze 
komo już dawniej usiłowali go zgła­
dzić.

Dostaw szy się do Wioch, Budak 
zniszczył fałszywy paszport, za którym 
przekroczył granicę i osiadł w Genui. 
W czasie pobytu w Bolonji dowiedział 
się c  zamachu na króla Aleksandra.

Aresztowany utrzymuje, że nic ab­
solutnie nie w ie o  zamachu i nigdy nie 
pozostawał w żadnych stosunkacn z o- 
sobaini wmieszanenn w tę sprawę.

sta rszy ch  m ieszkańców  m iasta , k tó rzy  
c ieszą się śpiew em  p taków  podczas o- 
k re su  w iosennego i letniego.

O znaczen iu  p taków  w gospodarce 
p rzy ro d y  —  n ie  p o trzeb u ję  dużo p is a i . 
Ileż  to  szkodliw ych ow a/lów n iszczą 
one podczas la ta  —  wie dobrzi ro ln ik  
i leśnik.

M łodzież P o les ia  —  db a ła  o s tro ­
nę este tyczną  oraz gospodarczą  zagad­
n ien ia  ochrony  p ta c tw a  — pow inna 
za jąć  się  (ą sp raw ą.

N iechaj w każdej szkole pow staną  
k ó łk a  m iłośników  p rzy ro d y !

W szelkich* in fo rm acy j, o raz  w ska 
zówek jak  i gdzie  należy  zakładać 
sk rzy n k i i k a r  rui ki d la  p taków , czem 
je  k arm ić  i t.p . zasięgnąć m ożna w 
P o lesk ie j Izb ie  R olniczej, oddział O- 
ehrony R oślin . Rrzość 11/R  ul R r. P ie  
raokiego 19

Aresztowanie sprawców
napadu na ambulans kolejowy

W ładze śledcze w daiszym ciągu 
prowadzą energiczne śledztwo w spra 
wie zuchwałego napadu na pociąg o- 
sóbow y Poznań — W arszawa.

Napadu dokonano w ub tygoaniu 
w nocy z wtorku na środę. Pociąg oto, 
czony został orzez kilku zamaskowa­
nych bandytów, którzy wtargnęli do 
ambulansu i steroryzOwali obsługę. W 
ręce opryszków wpadła suma przeszło 
37.000 zł. w banknotach i w  bilonie.—  
Pod stacją Gołąbki bandyci zatrzymali 
pociąg przy pomocy hamulca automa­
tycznego, pcczem r.eskoc.-yli na ziemię

i korzystając z ciemności, zbiegli.
W ładze bezpieczeństwa aresztowały 

dwóch hmkcionarjuszów kolejowych, 
podejrzanych o udziaf w  napadzie, po­
nadto zaś zatrzymały dwóch osobni­
ków, których nazwiska nie mogą być 
podane do wiadomości publicznej ze 
wzgiędu na toczące się śledztwo. W ła­
dze starają się odnaleźć kryjówkę, — 
gdzie bandyci ukryli zrabowane pie­
niądze. Aresztowani bandyci rekrutu 
ją się sposród mętów pudwarszaw  
skich

SAMOCHÓD WPADŁ DO ROWU.

POz Na n  Wczoraj wieczorem na 
szosie Poznań —  Stęszew wydarzyła 
się Katastrofa samochodowa Która po 
ciągnęła za sobą znaczną ilość ofiar 

Drużyna piłki nożr.ej H. C. P. wra 
cala ciężarowym samochodem z za w u 
dów z Kościańskim Klubem Sportu 
wym, W pooliżu w si Komorniki z p°- 

I wodu poślizgnięcia się kół, samochód 
! wywrócił się i spad. do rowu. Z 25 o 

sób 8 odniosło lżejsze oorażeuia, 7 jest 
: ciężko rannych, przyczeir 2 osobo*’

I
zagraża niebezpieczeństwo utraty ż y ­
cia.

Nowa droga turystyczna

Nowowybudowana droga turystyczna w Beskidach zachodnich na szyt górsk 
Równica. Otwarcie tej drogi mającej 7 kim. długości nastąpiło w dniu 4 bm.



S Ł O W O

Aresztowanie oszustów
WILNO. W  związki, z  ostatnio za . 

notowanym, wypadkami wymuszeń, w 
rejonie hal miejskich policja przcpro 
wadz?0 iistrację, zatrzymując kilku zna

nych Oszustów. Na ślad sprawców o- 
statnich wymuszeń jednak nie natra­
fiono.

Kopnięty przez człowieica
N a u l  Ponarskiej, jakiś pijak ko 

Paąi tak sienie w brzuch robotnika ka 
Płlizacj jaego Bronisława Sawickiego

KRGNIKA w il e ń s k a .

(M ickiewicza 35), że musiano go od­
w ieźć do szpitala.

Sprawca zdołał ulotnić się

WTOkCK 
IHU 1 3  

SU niiliw a K 
Jatm  

J ez iiita

!
f/sciis* I t k y  c, 651 

le c so ii tlaflci: ( ,  j.5

Wilnu na powodzian
K O N TO  PK O  N r. 15 555

W IL E Ń SK IE G O  W O JE W Ó D ZK IE G O  
K O M IT E T U  POM OCY O FIA R O M  

PO W O D ZI W  W I I N I E

KOMUNIKAT STACJI 
A1LTEGRDLOG1CZNEJ U SB .

Z dnia 12 iiSiOpada 1934 r.

Ciśnienie śiednie- 757.
T em peratura średnia: + 6 .
Tem peratura najw yższa: + 8 .
Tem peratura najniższa: + 5 .
O pau; —
W iatr: południowy
Tendencja zmienna.
Uwagi • pochm urno.

PROGNOZA POGODY WEDŁUG- ”  
OFICJALNYCH DANYCH PAŃSTWO- 
* tu O  INSTYTUTU METEOROLO­

GICZNEGO W WARSZAWIE.
ilano chm urno, mglisto i miejscami 

drobny deszcz, W ciągu dnia rozpogo­
dzenie

W  dalszym ciągu dość ciepło.
Słabe lub um iarkow ane w iatry z 

U erunkćw południowych.

—  D YŻURY A P T E K —  Dziś w no 
ty  d y żu ru ją  a p te k i : Ju n d z iłła  iM iekie  
wiez„ 33), N a rb u tta  (Św\ J a n s k a  2), 
M ankowiczt. (P iłsudsk iego  30), S zyr 
w inda i  T u rg id a  (N iem iecka 15), 
o raz w szystk ie  na  p rzedm ieściach 
próez Śnipiszek.

» « «  »,<o»«« »»

MIEJSKA
— Umacnianie praw ego  urzegu 

WdjL U rząd w ojewódzki przystąpi w 
najbliższych dniach do um acniania pra 
w tg o  brzegu Wilji na odcinku elektro, 
wni miejskiej

Będzie to  dalszy ciąg prac regula­
cyjnych rzeici, przew idzianych na rok 
aieżący.

—  N owa droga. Rozpoczęte zostały 
roboty przy budow ie nowej drogi, k tó­
re potączy ul. W ilkom ierską z porożo- 
ńą w  obrębie W ielkiego W ilna w sią 
Dubówka.

—  Fundusz Bezrobocia w now ym  
lokalu Z dniem 10 b. m. siedziba Za 
reądu O bw odow ego Funduszu Bezro- 
'łocia w Wiinie oraz O bw odow ego 
Funduszu Bezrobocia zosiala przenie­
siona przy ul. Jakńba Jasińskiego Nr. 
7. m 2 i 4. >

Pizy obw odow em  Biurze został u- 
tucnom .ony specjalny dział zapośredni- 
czeoia służby dom ow ej oraz przyjm o­
w ane są, zapotrzebow ania na w szelkie­
go rodzaju pracow ników  i robotników  
i że zgłoszenia w olnych miejsc mogą 
być zgłaszane przez pp. pracodaw ców  
«stnie, telefonicznie lub pisemnie

—  L ustracja  piekarń. Kilka piekarń 
w dzielnicy żydow skiej ukarano dora­
źnie za nieprzestrzeganie przepisów  po 
reądkowych przy w ypieku chleba

—• Koszty utrzymania. W  paździer­
z u  koszty utrzym ania w W ilnie w

SK ARBO W A
—  Komisja odwoławcza. W obec za­

kończenia w ym iaru podatku dochodo­
w ego dla W ilna, w  diugiej oolowie li­
stopada rozpocznie sw e prace komisja 
odw oław cza. Przew odniczącym  komisji 
został inspektor podatkow y p. Mali­
nowski].

Do komisji wchodzi 24 członków, 
w ybranych przez organizacje gospodar 
cze. Skład komisji ma być w najbliż­
szym czasie zatw ierdzony przez władze 
centialne i zaraz potem  przystąpi do 
pracy. Członkowie komisji za udział w 
posiedzeniach będą pobierali djety i są  
w ybrani na przeciąg  lat 5. Już obecnie 
jes t do rozpatrzenia kilka tysięcy od­
wołań, więc komisja nie będzie p ró ż - . 
nowac j

W O JSK O W A  I
—- Posady w wojsku. Do M inister- u’ -f? ?' ,

s tw a sp raw  w ojskow ych napływ a ma-1 C ^  <>la 1 ' !oc ™a 
s  , podań o p rzy jęc ie  :u stanow iska  1 “ a V  . "  w - ^  j
funkcjom, państw , o raz  o pow ołanie spizedazy w A n m e W ia
podoficerów  i szeregow ców  rezerw y „ a T. , , , , , ,  _
do s łu żb y  n ad ten n in o w e j lub zawodo l1' ,VOln' , w. j1!®10-

1 lach  pow. wil. trocka

Saldo z d n ia  5-11 rb . 
w dniu 10-11 rb. sp ły n ę ło :
E ugen ju sz  P u szk a r , p ła t­

n ik  I I I  re j. w M. Sole- 
czm kaeh  

Jó z e f  K osań , k ier. szk. po ­
w szechnej w O lkienikach 

U czniow ie szk. powsz. w 
O strow cu k-W ilna  

M iockiew iez z post P . P . 
w H olszanach  pow  osz- 
nnańsk i.

Zarz. gm. w R ym szanach, 
pow. b ra -ław sk i 

w dniu 12-11 rb. w płynęło: 
Zarz. gm. w  H erm anow i­

czach, pow. dziśn ieńsk i 
Gm, K om . P O P  w Clio- 

c ieńczych 
Zarz. gm. m iadzio lsk iej 

pow  postaw ski 
I^ok. K om . P O P  w M iko- 

ła jew ie  k.-Dzisnyr 
Zarz. gin. głębockiej,, 

pow. dziśn ieńsk i 
O hiotekel M ow sza i Cym er 

Szlom a, p rae . B -ku Żyd. 
w Szarkow szezyźnie

Złotych:
79,811,38

45,32

16.00

3.60

5.10

5,38

9,25

13,25

5.00

11,20

28,06

3,20

26,03

36.64

27,56

wej w w ojsku. ■ r.. . , . _  „
S k ładan ie  podań w tych  spraw ach  n n ' ln l- T. Za­

du  M inisterstw a Spraw W ojskow ych n a  w M ołodeczm e
je s t bezcelowe i n a raża  jedyn ie  zain- ' lu  9/ ‘ Pow9i'" r(J- a n ‘ 
teresow anyeh n a  koszta  p rzesy łk i po dw arew  kiego, L and  warów
cztow ej, boyyiem M in iste rs tw o  w cliwi t0  w il.-troek i o
li obecnej n ie  posiada  w olnych posad  ' j a r i  K urzem  cc poczta 
d la  fu n k e jo n arjn szó w  państw ow ych j K urzcm ec

Do u d z ie lan ia  w szelkich inform a- 7j°k . K om . P O P  w P orp lisz-
cyj w sp raw aah  przyjęć szeregow ców  pzu' Pow- dziśn ieńsk i 
i podoficerów  rezerw y do służby  nad 
term inow ej lub  zaw odow ej w yyojsku, 
są  upow ażnieni w łaściw i K om endanci 
Pow iatow ych  K om end U zupełnień (P .
K .U .), dokąd należy  skierow yw ać za 
p y tan ia .

W szelkie podania, sk ład an e  do Mi 
n is te rs tw a  S pr. W ojskow ych po dniu ,,Bal w  Savoy‘u“ w „ L u t n i Cie

Zarz. gm . postaw sk ie j , 
pow  postaw ski 

S ta ro stw o  Pow. w il.-trockie 
P aństw , sem in. naucz. T roki

41,49

1,98

22,47

1,54
58,80
36.20

RA ZEM  80.223,48

15 lis to p ad a  1934 r . w  sp raw ach  posad 
w zględnie p rzy jęc ia  z rezerw y  do 
słu żb y  nad term inow ej i zaw odowej w 
w ojsku, pozostaną bez. odpow iedzi

R O Ż N I -
— Podziękow anie . W ielebnej Sio­

s trz e  D yrek to rce , o raz  K o łu C zerw o­
nego K rzyża  p rzy  G im nazjum  i Szko 
le Pow szechnej S ió s tr  N aza re tan ek  za 
łaskaw e u rządzen ie  w 16-tą rocznicę 
N iepodległości P o lsk i zabaw y z, pod­
w ieczorkiem  i n iespodziankam i d la  
100 dzieci Domu D ziecią tka  Je z u s  
sk ład a ją  n a jserdeczn ie jsze  podzięko­
wanie.

S io s try  M iłosierdzia  
Św. W incentogo a  Pau lo

—  Dyrektor Izby Rzemieślniczej 
w yjeżdża do Londynu. W najbliższym  
czasie w yjeżdża do L ondynu  d y rek to r 
Izby  R zem ieślniczej p. M łynarczyk  w 
sp raw ie  pod jęc ia  dalszych rokow ań co 
do ek sp o rtu  do A ng iji g a la n te r j i  d rze­
w nej z W ileńszczyzny.

i Ł A l R  1 M U Z Y K A .
— TEAT R MUZYCZNY „LUTNIA1* 

„Madame Pompauour*. W ystępy Ja­
niny Kulczyckiej. Dziś, g rana będzie 
w dalszym ciągu sty low a operetka 
Falla „M adam e Pompadour*', posiada­
jąca nadw yraz piękna muzykę oraz in­
teresu jącą treść, zaczerpniętą z kronik

zrów nanie J. Kulczycka w otoczeniu: 
Halmirskiej. Łasow skiej, Dembowskie, 
go, Dom ostawskiego, Szczaw ińskiego 
i T atrzańskiego na czele. Piękna sce­
na baletow a „M arkiza i rew oiucioni- 
s ta ‘‘ w wykon, M artów ny, Ciesielskie­
go i całego zespołu baletow ego, dopeł­
nia artystycznej całości. Zniżki ważne.

—  Jutrzejszy w ystęp  H. Ordonów­
ny w  „Lutni“v  ju tro  czarow ać będzie 
słuchaczy znakom ita pieśniarka Hanka 
O rdonówna. Program  całkowicie 
nowy zaw iera 21 najróżnorodniejszych 
piosenek i recytacyj. W śród nich na 
specjalne uznanie zasługuje szeerg 
krakow iaków . Ulubienica publiczno^ 
ści w ystąpi w W ilnie raz jeden tylko. 
Pozostałe bilety nabyw ać można dziś 
w ciągu całego dnia.

porównaniu z wrześniem w zrosły o 0,3 , historycznych. Rolę ty tu łow ą k re ire  nie 
Proc. 1

W pierwszym  rzędzie wzrosły ceny
I abiatu.

U N IW ERSYTECK A
— Państw ow a K om isja egzamina- 

ryjaa przy W ydziale S z tu k  Pięknych  
J-S.R. d la  egzam inów  z ry sunku , ja ­

ko p rzedm iotu  nauczan ia  w szkołach 
4redtuch ogólnokształcących  i semi- 
•arjaeh nauczycielskich  po d a je  liin iej 
s*ein do w iadom ości kandydatów , ży­
ją c y c h  p rzy s tąp ić  do egzam inu w te r ­
minie jesiennym , że po d an ia  o  dopu 
reeznii; do egzam inu w raz z za łączn i­
kami należy sk ładać n a  im ię P rzew ód  
liczącego K om isji w D ziekanacie  W y-

-utłu S z tuk  p ięknych  U .S.B. (u) U ni- 
w eraytecka 3) do d n ia  25 lis to p ad a  r.

w łącznie w godzinach od 14-oj do 
•M e j.

SZKOLNA
~~ w t  jazd kuratora. K u ra to r  Okrę
’  .ołnego p. K az im ierz  Szelągów 

U*1 "'-Tle* hał w czoraj w sp raw ach  służ 
bo wy eh do  ̂ W arszaw y. P a n a  K u ra to ra  
zastępów b.ć będzie w izy ta to r szkół p.
G ryglewski.

— Zakaz zbiórek w szkole. Kura- 
torjum  Szkolne przypom niało zakła­

d u  naukow ym  0  w ydanym  zakazie u-
reądzania w śród miodzieży zbiórek pie 
mężnych i kwest.

Z E B R A N IA  1 O D C Z Y T Y
— Posiedzenie Sekcji historji 

■*uki, odbędzie się w d n iu  13-11 
v m rek |  1934 r. o godz. 8 w ieczór

5aF S em inarjum  A reheolog ji K lasy- 
e*nej U SB  (ul, Zam kow a 11 —  dru- 
r l(! PodwóBae w p raw o) Na porząd-

II dz ien n y m :
i )  re fe ra t  m gr. W ito lda  K ieszkow - 

, ("Z,u —  „R enesansow e W ilno  za 
■ygmunta A ugusta*1, 2) wolne wnio-

lr o d z
Ula gości w stęp  wolny.

sząca się wielkiem pow odzeniem  słyn­
na oper. A braham a „Bal w Savoy‘u“ 
— • usaże się w piątek najbliższy po 

I cenach zniżonych w niezmienionej o b ­
sadzie scenicznej.

_  TEATR MIEJSKI POHULANKA.
Dziś, we w torek dnia 13 bm. o godz. 
8-ej wiecz. dana będzie baśń dram a­
tyczna w  5-ciu aktach Lucjana Rydla 
p. t. „Z aczarow ane Kolo“ w przepięk­
nej bogatej w ystaw ie, w w ykona 
niu najw ybitniejszych sil zesnolu, z 

. H. Galińską, T . SuThecką L. W ol- 

. lejką (reżyser sztuki), M. Bay-Rydzew  
| skim, M. W ęgrzynem . W . Neubeltem, 
! W . Zastrzeżyńskim  W. Ściborem. M 

Bieleckim i T  Surow ą na czeie. Deko­
racje —  W, Makojnika. Ceny p ropa­
gandow e.

' Jutro, w środę dnia 14 bm, o godz. 
8-ej wiecz. ,,Firma".

—  Premjera w  T eatrze na Pohulan­
ce W piątek dnia 16 bm, w  T eatrze na 
Ponulance odbędzie się prem jera jed­
nej z najlepszych komedji B ernarda 
Shaw a „Nigdy nie m ożna przew i­
dzieć" w której au tor porusza problem 
współczesnej rodziny, a w szczególno­
ści w ychow ania dzieci. Reźyserja spo­
czyw a w dośw iadczonych rękach J. 
Boneck;ego.

Uwaga! —  W  przyszłym tygudniu 
odbędzie się jedyny koncert fenomenal 
nego pianisty polskiego M ieczysława 
Munza, który  w T eatrze na Pohulan­
ce w ystąpi z obfitym  program em , zło­
żonym z utw orów ' muzyki klasycznej i 
współczesnej .

c o  GRAJĄ W KINACH?
P a N —  W iosenna p a rad a
HEI.JOS —  Nędznicy.
R E W JA  —  K in o m an jak  — Ślady
o świcie
CA RlN O  I ROXYr —  U ciekinierzy
Ś W IA T O W ID  —  Dziewczę z k ra i­

n y  burz.

LUX —  Uśmiech szczęścia.
A D R JA  —  D zieje gTzechu 
W IR  —  A rena  bokserska.

Foka w Ggrodzie Zoologicznym

r ..............

Ze zbliżaniem się zimy nasze foki czują się znacznie lepiej niż w czasie upałów . Mimo to w yzyskują każdą chwilę
by pogrzać się na słońcu.

WILEŃSKI PRYWATNY 
BANK HANDLOWY

Wilno, Micniewicza 8.

Stan Rachunku Nr. 1354t 
Wileńskiego Wojewódzkie­
go Komitetu pomocy ofia­

rom powodzi

W płaty doicouane od 8-XI do 13 X I  

r. b.

Ogółem wpłacono do duła  
8-XI r.b. 40.522 43

W ileńskie Towarzystwo Far 

m aceutyczne 

Dyrekcja Kina „Heljos 

Kinc „A Jrja ‘ '

DyreKcja i nauczycielowie  

Czteroletniej Szkoły Handlo  

wej M ęskiej Stow. Kupców  

i Przem ysłowców Chrześci­

jan w W ilnie  

St, Bukowska

Pracownicy Tow Przyjaciół 

Nauk w W ilnie  

Dyrekcja i nauczycielstwo  

Gimn. O.O. ^Jezuruów w  

W ilnie

Kontrola cen węgla

86.80 

50 -  

19.—

25.86
2—

4.50

YV A RSZA W A , —  W  D zienniku 
U staw  R .P . lir. 100, z d n ia  12 b m., 
ogłoszone, zostało  rozporządzenie  m i­
n is tra  p rzem ysłu  hand lu  z d n ia  2-11 
w sp raw ie  k o n tro li cen węgla. Rozpo­
rządzen ie  to u s tan aw ia  kon tro lę  cen 
węgla przy sp rzedaży  n a  ry n ek  k ra jo ­
wy i zagran iczny .

K o n tro lę  tę  sp raw u je  m in is te r p rze  
m ysłu i han d lu  przez  w ydelegow a­
nych w ty m  celu kon tro lerów . W,szyrst 
kie kopaln ie  w inny do d n ia  15 każde­
go m iesiąca p rzes łać  do m in is te rs tw a

przem ysłu  i han d lu  w ykazy  sp rzed a ­
nego węgla w poprzednim  m iesiącu z 
podziałem  na  węgiel sp rzed an y  be* 
pośredn io  przez kopaln ie  i przez .ch 
o rgan izac je  handlow e.

K o sz ty  ko n tro li zo sta ły  ustalono w 
w ysokości %  gr. od każdej tonny wę­
g la  sp rzedanego  n a  ry n k u  wewnętrz­
nymi. K osz ty  te  ponoszą kopaln ie  a w 
raz ie  n iesam o istnej sp rzedaży  w ęg ~  
przez, kopaln ie  —  ich o rgan izac je  han­
dlowe.

40.—

W YPAD K I I KRADZIEŻE
—  Dorożkarz —  napastnik. Pol i 

c ja  a resz tow ała  pew nego do rożkarza  
i dw óch Jego kolegów, k tó rzy  zw abili 
podstępem  w gó ry  Szyszkin ie  prosty­
tu tk ę  i tam  dokonali n a  n ie j gw ałtu .

—  Zamach samobójczy. W  ubiegłą 
niedzielę F re jd a  S ap e r (N ow ogródzka 
64), posprzeczaw szy  się z rodziną , u- 
siłow ała popełn ić  sam obójstw o przez 
w ypicie skażonego sp iry tu su . Zawez­
wane Pogotow ie R atunkow i, przew io­
zło sam obójczynię w s ta n ie  ciężkim  do 
sz p ita la  Św . Jakóba .

KRONIKA NOWOGRODZKA

Dekoracja zasłużonych z województwa 
Nowogródzkiego

W  d n iu  11 lis to p ad a  z o kaz ji u ro ­
czystego obchodn 16-ej roczn icy  Św ię­
ta  N iepodległości o godzinie 12-ej w 
sali kon fe ren cy jn e j U rzędu  W oje wódz 
kiego vt N ow ogródku w obecności n a ­
czelników  w ydziałów , p. w ojew oda S te 
fa n  Św iderski w  im ieniu  P rezy d en ta  
R zeczypospolite j oraz p. p rezesa  rad y  
m in is trów  dokonał dekorae.,i odzna­
czeniam i państw ow em i szeregu  zasłu­
żonych o só b :

Z ostali odznaczen i:

Km ZYŻEM  K A W A L E R S K IM

O R D ER U  „P O L O N IA  F E S T IT U T A

K s. Czesław Fedorow icz, proboszcz 
w S ta ro je ln i.

II . ZŁO TYM  K RZY ZEM  Z A SŁ U G I

F elik s  S to li, p rzem ysłow :ec z N ie­
m na, E ugonjusz S trzyżow ski, naczel-

w iadow ca stacji w  Budach F iordu 
Kiljan, kom endant posterunku w  By- 
teniu, pow, Słonim. P iotr N iedzwiedt- 
ki, zw rotniczy stacji Stolpce. Edward 
Giąb, kierownik posierunkji zwrotni 
czego w Stolpcach. Bolesław Maciej- 
czuk, zaw iadow ca odcinku drogow ego 
w Pogorzelcach. Stanisław  M yszko, rze 
miesinik parow ozow ni w Lidzie. Ed­
w ard Ananowicz, ślusarz parowozowni 
w Lidzie, Franciszek Bogdanowicz, za- 
w iadow er odem ka drogow ego w B ara­
nowiczach Józef W ojtynow ski, poste 
runkow y P P. w  Niehmewiczach- An­
toni Bojarski, pocztyljon w  Stoipcach 
Jan Sobolewski, woźny Urzędu Skarba 
w ego w Slonimie. W acław  borow ski, 
w oźny Izby Skarbow ej w Nowogródku 

Po dekoracji ks. Sz. Fedorowicz 
wygłosił w imieniu w łasnem  i udekoro 
w anych podziękow anie i zapewnienie, 
że krzyże te sianą  sę w ęsszą podnie-

w nik oddziału , A lojzy J a s trz ę b sk i, kie 
rów nik  oddziału  Izbyr Skarbow ej,

I I I .  SR E B R N Y M  K RZY ŻEM  
ZA SŁU G I

T om ira  N eugebauerow a z B aran o ­
wicz, N a ta lja  W adasow a z N ieśw ieża, 
M arja  R ym szanka z H urynow szczyz- 
ny, pow. N ieśw ież, B ron isław a Mac-

Pław skie ,

— Podrzutki. W  c iągu  ubiegłych 
dw u dn i do p rz y tu łk u  Dz. Jezu s  do­
sta rczo n o  tro je  niem ow ląt, podrzuco­
nych przez w yrodne m atk i. Jednego  
po d rzu tk a  znalaz ł n a  podw órzu p rzy  kiew iczów na, nauczycielka, 
ul. S te fań sk ie j 42, dozorca dom u, d ru  
g ie  niem ow lę porzucono w bram ie 
p rzy  ul. Subocz 22, w reszcie trzecie  
zna laz ł n a  k la tce  schodo re j domu 
p rzy  ul. Sadow ej 21 lo k a to r tego do­
mu.

O f ia r ?
Od rad cy  A m basady  p rzy  S to licy  

A posto lsk ie j k siędza p ra ła ta  W al. 

M eysztow icza, o trzym aliśm y  czek na 

2-5 zł. jak o  sk ładkę  na  do raźną  pomoc 
d la  kolegi Sokolińskiego

Ij M W

JECY.SE PIĘCIORACZKF n a  ŚWIECIE ROZWIJAJĄ SIĘ ZNAKOMICIE

i
w

nindawruo w ( 'a len d er (S ta n y  Zjednoczone) p ięeioraczki, k tó re  lic z ą  ju ż  23 tygodnie  i rozw ija ją  się do 
skonało !Z jiowodu ich w ielkiego podob ieństw a  każde m a na  szv i łańcuszek  ; im ieniem

ni* w ydziału , S a tu rn in  O siński, kfero- tą  do dalszego wysiłku w  p racy  dla
dobra O jczyzny Kończąc przem ówie­
nie wzniósł podchw ycony przez obec- 
n j ch okrzyk na cześć pana wojev ody 
Świderskiego, jako  przedstaw iciela Rzą 
du. Na zakończenie uroczystości poli­
cyjna orkiestra odegrała hymn p ańst­
wowy.

—  P rzy jęc ie  u p. w ojew ody. W  du 
12 b.in. p. w ojew oda S te fa n  Św iderski 
prz.yjął p. N ow aka z N ow ogródka, d ra  
L. R oohra, Sokolow icza z H orodzu-ja, 
o raz  kp t. B orkow skiego.

—  W ieczór tan eczn y  „R odziny u 
rzęd u icze j11. W  dn iu  10 listopada r.b. 
w salonach  O gniska U rzędników  P ań ­
stw ow ych, s ta ran iem  sekcji sportow o- 
tow arzysk ie j Pow iatow ego K o ła  „ llo  
dż iny  U rzędn iczej1 z k ierow niczką se­

pów. Słonim , F ilom ena Paczow ska, n a ­
uczycielka, 7. Żyro wie, pow. Słonim , 
inż. J a n  M ajew ski z N ow ogródka,
Zygm unt L ubieniecki, ro ln ik  z M ira- 
tycz, pow. N ow ogródek, T adeusz No­
w ak, k ierow nik  w ydziału  Izb y  S karbo  
wej, S tan is ław  Cicślewicz, k la ro w n i) 
oddziału  Izby  S karbow ej, A dam  K o­
złow ski, nauczyciel gim n. państw , w .
L idzie, J a n  R u tkow ski, nauczyciel u- ] P- H eleną  S aw icka  n a  czele, zo 
rzędu  pocztow ego w Slonim ie, Pio-tr
W asilew ski, naczeln ik  urzędu  poczto­
wego w ÓYołożynie, J a n  W ołosiew icz, 
zaw iadow ca s ta c ji w B aranow iczach, 
K onstan ty ' U licz, naczeln ik  u rzęd u  po­
cztow ego w Ju rac iszk ach , J a n  W ięc­
kow ski, k ierow nik  ,szkoły pow szechnej 
w N areew iczach, pow. now ogródzki, E- 
d w ajil M aeiągow ski, k ierow nik  szkoły 
pow szechnej w D elatyczach, pow. no­
w ogródzki, A dam  L ubien ieck i, n au ­
czyciel we W sieiub iu , pow now ogródz 
k i, J a n  R enedyktow iez, nauczyciel 
szkoły pow szechnej w Łosokino, pow. 
w ołożyński.

IV BRONZOWYM KRZYŻEM 
ZASŁUGI.

Regina W itkow ska, agentka pocz­
tow a w Żyrow icach. Jan Łatak rolnik 
w Stolowiczach pow. haranow icki. 
Jar. Koszko, rolnik ze wsi Zasiecie, 
pow. Nowogrodek. A ugustyn Zegalo, 
rolnik w Hołowlach, pow. N ow ogró­
dek. Stefan Szczotko, sołtys w  Narce- 
wiczach, pow N ow ogrodek P iotr T a­
tarczyk  sołtys w  Jurew iczach, dow . 
Nowogródek. S tanisław  Sawicki, kan­
celista oddziału drogow ego P K. P w 

i Baranow iczach. M arjan Chlemnski za ­

s ta ł zorgan izow any w ieczór taneczny 
Salony  O gniska gustow nie i pom ysło­
wo udekorow ane, w idać było  w ielki 
n ak ład  pnący, to  też było to  w ielką 
n iespodz ianką  d la  p rzyby łych  gości 
k tó ry ch  zebrało  się  około 200 osób z 
N ow ogródka i okolic. W ieczór tanecz 
n y  zaszczyciła sw a obecnością J .W . p. 
w ojew odzina L. Ś w iderska, przew odni 
cząea Z arządu  Ziem i N ow ogródzkiej 
R odźm y U rzędniczej, p. w ojew oda S to  
fa n  Ś w iderski, p. prezes S ądu  Okręgu 
wego M uraszko, o raz  szereg  wyższych 
urzędników  z rodzinam i. P rzez  cały  
w ieczór n a s tró j by ł bardzo  sym patycz 
ny, baw iono się ochoczo i m ile upły  
w ał czas a  i do białego dm a.

YRONIKA BMRANOWICKA
-  —  - ,  i i. -  i ......................

—  Nieszczęśliwy wypaoek. We wsi
Hajkowce, gmm y ostrow skiej, w czasie 
młócenia zboża miócarnią konną, po­
pędzający konie Huczek Stefan chlo 
pak lat 12, przez nieostrożność wpadł 
jedną nogą pod walec kieratu, który 
nieszczęśliwemu ziarna) nogę. Poszko­
dow anego odw ieziono do szpitala w 
B aranow iczach.
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N iE Ś W IE Ż

Na czasie
W śród wielu zm artw ień  trap iących  

rolników  sp raw a  sp ien iężan ia  u rodza­
jów je s t  bardzo  n a  czasie.

Ciągle się mówi o konieczności u- 
su.iięcia pośredn ic tw a w sprzedaży .— 
W ielką w tcm  pom ocą by łaby  m ożli­
wość bezpośrednich  dostaw  do w ojska. 
B yłaby to  ak c ja  bardzo pożądana, 
szc.zegoir.iej dla gfębokich prow incyj. 
.Notowania giełd zbożowych n a  cen tra l 
nyeh rynkach  rob iły  z początku  kam  
p an ji jak ie ś  lepsze nadzieje. P ro w in ­
c ja  jed n ak  — m ow a tu  o ziem iach 
wschodnich —  n ie  odczuła całkiem  te ­
go przeb łysku  łe p .^ g o  ju tra ,  bo m ie j­
scowo pośrednictw o u trzym yw ała  na­
dal te  sam e nisk ie  ceny.

 ̂ W ciąż się jednak  słyszy  z różnych  
d e k la ia c jj  czynników  rządzących  o 
dążeniu  do pomocy ro ln ictw u.

Czyż nie byłaby to  bardzo  ałaiw io  
na  i bardziej celowa fo rm a  doraźnej 
pomocy, gdyby in ten d en tu ry  w ojsko­
wo; na  p row incji chciały p łacić  ro ln i­
kom chociażby ceny no tow ane na gieł 
dach cen tralnych?.

Tymczasem ceny znofiarow yw ane 
przez in ten d en tu ry  ro ln ikom  odrobinę 
tylko p rzek racza ją  norm y usta lone  
przez m iejscow ych pośredników

Tkwi w tern w idocznie jak ie ś  nie- 
w yjaśnienie m ięd zy m in is te ria ln e , k tó ­
re  czeka na rozw iązan ie  w imię gło­
szonych haseł pom ocy ro ln ictw u.

Oby to jak  n a jry ch le j n astąp ić  m og 
ło!

W śród innych  sp raw  ak tua lnych , 
sejm ujących  um ysły  ro ln ików , słyszy 
się wciąż pow ta rzan e  obaw y o przysz 
ły  urodzaj ozim in w  zw iązku z bardzo  
w ybujałą  ru n ią , jes ienną . T rzeba  przy  
znać, że ta k  b u jn ie  i p ięknie  zaziele- 
n iałych jes ien n y ch  za. iewów n ieba/dzc  
k to  k iedy  w idział, i s tąd  pochodzą te 
obawy.

A  czy są  one uspraw ied liw ione?— 
Sądzę, że nie, bo częściej się w idyw a 
ło u  n as s łab y  u ro d za j i co gorsze, zły 
plon w z ia rn ic  ze źle rozkrzew ionych 
w jesien i zasiew ów  ży tn ich  i słabo 
ukorzenionych zasiew ów  pszenicy , niż 
z n a jb a rd z ie j w ybu ja łe j run i.

O bawy bow iem  w yrażane o p rzysz 
ły  u rodzaj pow odow ane są p rzypusz­
czeniom, że o ile ziem .a n ie  um arznie 
siln ie , to  zasiew y mogą się „w ypa ■ 
rzyć 1 ( jak u n a s  m ów ią) pod w arst 
w ą śnieżną.

To p rzypuszczen ie  w naszym  klim a 
cie rzadko  się sp raw dzić  może, a  s ta ty  
s ty k a  p rak ty k ó w  dow odzi, że n a  10 
la t z te j p rzyczyny  m ogą być 2 la ta  
n ieudane i to  jed y n ie  na  ziem iach z 
n a tu ry  ciężkich  i n isko  Dołożonych, a 
8 razy  może być n ieu rodza j z p rzy  czy 
ny  słabo  rozw in iętych  zasiew ów  je ­
siennych.

Słyszy się rów nież o p ro jek tach  za 
pobiegania  w yżej w spom nianym  oba-

Żywot i nachlojki czarnogiełdziarzy
WILEŃSKICH

rzy  w yn ik i da jeCO ZA JE D N I?

„C zam o g ie łd z ia rze "  ? „C zarna g ieł 
d a  1 ? CiekawTe to  i la  sw ój sposób 
barw ne środow isko1 Środow isko m ato 
znane, bo zam kn ię te  w sobie, n ieufne, 
i czujne , z k tó rem  n o rm alny  obyw atel 
w chodzi w bezpośredni k o n ta k t ty lko  
w jak ich ś  w yją tkow ych  okolicznoś­
ciach.

O ile n a  p raw dziw ej g iełdzie , tem  
kłębow isku  nam iętności ludzkich , roz­
m aite  „g en ja ln e  k o m b in ac je "  f in an so ­
we są  n ie raz  robione „n a  le w o " , je d ­
nak  należy  to  racze j do w yjątków , o 
ty le  n a  „czarne j g ied z ie "  t. zw. k a n t 
rządzi w szeciiw ładnie i je s t n ie ty lko , 
regu łą , ściśle p rzes trzeg an ą , ale stano  
w. wogóle cały  sens je j is tn ie n ia !  To 
też w g eo g ra fii życia  społecznego m iej 
sce położenia „cza rn e j g ie łd y "  d a  się 
określić , jak o  „na  pół d rog i do krym i 
iia łu1 ‘ !

Z nana je s t w rodzona zdolność i 
zam iłow anie żydów  do w szelkiego ro ­
dza ju  operacy j finansow o - hand lo ­
wych, stanow iących  od w ieków  głownią

n ieznajom ość k u rsu  dził p ien iądze, n ie  zw raca zby tn ie j u-
bieżącego dane j w alu ty  przez  ofiarę .

TAKŻE I  FASER STW O

C zarna  g ie łda  stanow i w span ia ły  
teren  d la  pozbycia  się  p ien iędzy  i ko­
sztow ności, zdobytych w tra k c ie  k ra ­
dzieży, ra b u n k u  lub d e frau d ac ji! . 
G dzie ju k  gdzie, al e  tu  p ien iądze  s ta  
nowczo „n ie  p a c h n ą "  i p rzy jm ow ane 
są  zaw sze z o tw artem i rę k a m iT

U siłu jąc  w ym ienić p ien iądze w ban  
ku, p rzes tęp ca  n a ra ż a  się n a  pow ażne 
n iebezpieczeństw o „ w sy p y " , poniew aż 
w ładze po licy jne  w godzinę lub  p arę  
po w ykryc iu  tego  ro d za ju  k radz ieży  
pow iad am ia ją  o tem w szelkie banki i 
k a n to ry , p o da jąc  nu m erac ję  b an k n o ­
tów, ro d za j w alu ty  (zło te  czy s re b r­
ne rub le ) i t.p .

C ałkiem  inaczej je s t na czarnej 
g ie łdzie! T u k radzione  p ien iądze  i bi- 
ż u te r ja  zn a jd u je  chętnych  nabyw ców , 
k tó rzy  w iedzą, z< złodziejow i, ziem ia 
—  ja k  się to  mówi — pa li się  pod  sto ­
pam i i gotow  je s t sp ien iężyć łu p  za 
pół ceny. Z d ru g ie j znów s trony , zło-

i ulubii ą  dom enę ic i działalności. ( dziej u d a jąc  się tam , je s t spokojny , 
Gdy p rzypadk iem  s ię  zdarzy, że ja k iś  D0 to  )>swoi ,u(lzic«  —  nie w ydadzą, 
„ganef^  wy saże się także „głow ą do m o£c w tęc liczyć n a  d ysk rec ję !
tnł.orocnw** toct in i  nn:niimnnnł i t rz • i i • i *L pow yższego łatw o się p rzekonać, 

że czarnog ie łdziarz  n ie raz  w ystępu je  
także  w roli p a se ra !

in te re só w "  ,to  je s t ju ż  ew enem ent i 
żydzi, k iw ając  z uznaniem  głow am i, 
p ow iad a ją  o ta k im : „dus is a  fa jn e  i- 
dysze k e p f ! "  —  on m a żydow ską 
g to w ę !—  co u n ich  oznacza n a jw y ż ­
szą  pochw ałę d la  „ g o ja " .

N iedziw  więc, że i U fi w ileńsk iej 
„cza rn e j g ie łd z ie "  re j w odzą ruchliw i 
i ob ro tn i synow ie Iz rae la , a  w łaści­
w ie —  k ró lu ją  tam  niepodzielnie....

B yli „ b a n k ie rz y "  (z tycli d ro b ­
n y ch ), n iedoszli „ d y re k to rz y "  k a n to ­
rów  w ym iany, sp la jto w an i kupcy i 
rzem ieśln icy , lu d /ie  o n ieokreślonym  
bliżej zaw odzie, lub  osobnicy, k tó rych  
k a r ie ra  życiow a za łam ała  się nasku- 
tek  n ieudanego  szw indlu , w reszcie in 
dyw idua zdecydow anie k rym inalnego  
ty p u , oto m a te r ja ł ludzki, z k tó rego  
■jię g łów nie w erb u ją  szeregi czarno 
g ie łdziarzy .

Z bytecznie chyba dodaw ać, że więk 
szość ty ch  ludzi by ła  k a ra n a  sądow nie 
za różne sp raw k i, n iek tó rzy  naw et 
w ielokro tn ie .

O peracje  dokonyw ane przez  „czar 
n o g ie łd z ia rzy "  są  bardzo  urozm aico­
ne. Uwłaszcza lu k ra ty w n e  d la  w alac ia

Powszechne wykła­
dy uniwersyteckie

W  trym estrze jesiennym  r. 1934/35 
zorganizow ane zostaną dw a cykle wy- 
kiadów  Pierw szy pod ogólną nazwą 
W spółczesna organizacja stosunków  

wom przez  spasan ie , a  naw et koszenie międzynarodowych, obejm ie odczyty na
stępujące:

1. Doc. M. Król, Konferencja roz-
runi.

akc s ta ry  p ra k ty k , je s tem  w rogiem  
tego środka  i śm iem  tw ierdzić , że ty l j brojem ow a. 
ko n a  upartego , w w yjątkow ych  wy- j 2. Doc. M. Król, Odpowiedzialność 
p adkaeh  może być to  dopuszczalne, bo państw  w  praw ie m iędzynarodow eir
jed n ak  najczęściej to  ty lko  szkodę 
przynieść może.

S pasan ie  bowiem przez  bydło roga  czej. 
te  może być stosow ane po ta k  siln ie  | 4. Doc. W Świda,

3. Doc A Mycielski, Problem  mię­
dzynarodow y w spółpracy gospodar-

um rozonej ztetni, by nie m ogły pow ­
stać  najm niejsze zag łęb ien ia  od racic  
bydlęcych g d y ż  w raz ie  podziu raw ie­
n ia  n iem i ro li, p rócz szkodliw ego ob­
ry w an ia  pędów  korzeniow ych, m róz, 
z am a rzn ię ta  w tych  zag łęb ien iach  wo 
da  zniszczyć może do re sz ty  te  pędy 
rozkrzewione-j to śliny , a  w ięc zniszczy 
to, co nam  dobro tliw e ciepło jesienne 
w ytw orzyło.

S p asan ie  zaś owcami byw a szkod li­
we i z te j rac ji .ze owce za nisko ugry 
z a ją  naw ierzchn ie  pędy, a  co również 
się o siąga  przez n ie fo rtu n n e  n ie raz  
akaszanie.

A  sko ro  m usuny  czekać ze sp asa ­
niem  n a  silne  zam rożenie  z,em i, to  i 
obaw y p rzed  w yparzen iem  się zasie­
wów pod w ars tw ą  śn ieżną  odpadają .

Olgierd Świda

D ążenia mię­
dzynarodow e do ujednostajnienia pra­
w a karnego.

5. Doc W . Sukiennicki, Liga N aro­
dów, pow stan ie  i organizacja.

W ykłady odbyw ać się będą we 
wtorki o godz 19, pierw szy wykład 
we w torek, 20 listopada.

D rugi cykl sk ładać się będzie z 
pięciu odczytów  prof. T. Czeżow skie- 
go, p rorek tora  U. S- By pod tytułem : 
O metafizyce, piątki, g. 19, początek w 
piątek, 16 listopada.

Każdy wykład stanow i osobną ca- 
tośc.

W szystkie odczyty odbyw ać się bę- 
J ą  w  gm achu głów nym  U niw ersytetu 
(ul. Ś-to Jańska), w  sali II

W stęp  20 groszy, młodzież placl 
10 groszy. Szatnia nie obow iązuje.

SZTUCZKI N IE  KO NIECZNIE  
MAGICZNE

R e p e rtu a r  czarnog ie łdz ia rsk i nie 
w yczerpu je  się do pow yższych ro li! 
S ą  m iędzy nim i i tacy  sp ryc ia rze , 
k tó rzy , w tra k c ie  w ym iany, dokony- 
w u ją  z cudzem i p ien iędzm i sztuczek 
w ręcz m agicznych!...

A więc n ap rzy k ład  w ym ieniwszy 
do la ry  n a  ban k n o ty  po lsk ie  jak iem uś 
panu , czarnog ie łdziarz  przelicza n a j­
p rzód sam  p lik  banknotów , n astępn ie  
d a je  do sp raw dzen ia  k lien tow i, a  gdy 
ten  stw ierdzi, że w szystko w p o rząd ­
ku, pov lada , że raz  jeszcze sam  sp raw  
dzi. O czyw ista, że k lien t nic sp rzeci­
w ia się, a  poniew aż sam  ju ż  sp raw -

w agi n a  m ach inacje  w alucia rza , gdy 
zaś p rz y jd z ;e do dom u, z p rzerażen iem  
k o n s ta tu je  b rak  k ilku  bankno tów ! 
O kazuje  się, że w alu c ia rz  podczas o 
s ta tn ieg o  „dodatkow ego ' ‘ sp raw d za­
n ia , w pakow ał n iepostrzeżen ie  k ilka  
bankno tów  sobie do rę k a w a !

A nalog iczne sztuczk i p o tra f ią  ro  - 
bić ci panow ie i z bilonem .

N a w ileńsk iej czarnej g iełdzie by ­
ło dw u, czy trzech  sp ec ja lis tów  od 
tpk ich  sztuczek, poniew aż jednak ta  
„ m a g ja "  w yraźn ie  kolidow ała z kodek 
sem karn y m  „ sz tu k m is trzó w " tych  
w yłapa ła  po lic ja , osadzając  n astępn ie  
za k ra tą !

N A  R UDNICK IEJ

U lica R udn icka  —  sied lisko  cza r­
nej g iełdy. N a chodniku i u  w ylotu  
n a  R u d n ick ą  m ałej bocznej u liczki s to ­
ją  jak ie ś  indyw idua, o w yglądzie se­
m ickim . Je d n i s to ją  sam otn ie , d ru ­
dzy tw orzą  żywo gesty k u lu jące , lub 
ta jem niczo  szepcące g rupk i.. W idok 
„ g o ja " ,  k tó ry  się za trzy m a  w tem 
m iejscu  budzi jrodejrzliw e za in te reso ­
w an ie : k lijen t, czy szp icel?

P o  chw ili podsuw a się do „goś­
c ia "  jeden z tych  osobników  i z m i­
ną w ęszą.co-tajem niczą z a p y tu je : „M o­
zie d la  p an a , trz iehno  zmienić z ? "

W  w ypadku  odpow iedzi p rz y ta k u ­
jące j, 7. u s t czarnog ie ldziarza  p ad a  
sak ra m e n ta ln e : „N u ta k  zajdziem  u f  
te  b ra m ę !"  w zględnie „u f  tc  p a ra d ­
n ie ! " ,  gdzie  też dokonyw a się w ym ia­
ny. Z azw yczaj ob jek tem  w ym iany są 
do lary , zd a rza ją  ” się je d n a k  tra n z a k - 
cje i w  innych  w alu tach .

W  w ypadkach  jak ich ś  operacy j na  
w iększą sum ę, lub  t. zw. d e lika tnych  
sp raw , p o trzebu jących  dłuższego i de­
ta licznego  om ów ienia, gość je s t z a p ra ­
szany  do jed n e j z pob lisk ich  żydow ­
sk ich  cuk ierenek , gdzie w saii, w g łę­
bi bez obow iązku konsum eji, m ożna 
ubić p rzy  sto liku  in te res  z k o n tra ­
hentem .

„Przecnoazień"
■ M H M M M H M n n n W

Pomyś cie o ciężkich 
dniach dla ptaków

Zbliża się zima. S tada p tac tw a przyla 
tują do osad ludzkich, aby znaleźć och­
ronę przed zim ą i pożywienie. Najlep 
szą pom ocą dla ptaków  będzie w ybu­
dow anie im schronu takiego jak ten 

który przedstaw ia nasze zdjęcie, któ­
rego podporę ow ija się arutem  kol-cza 
stym, by niedopuścić kotów.

Kurs dla przeszkolenia radnych

!S:ATft MUZYCZNY
JUjTNfĄ*___

W
Janiny Kulczyckiej

D z i ś
MADAME £ O M P A 0 0 UR

J u t r o  
W Y S T Ę P  

HANKI ORDONÓWNY.

i

NIEŚWIEŻ. W związku z urucho­
mieniem samorządu gromadzkiego w y ­
dział powiatowy zorganizował kurs 
pizeszkoleniowy dla radnych gromadź, 
kich i sołtysów w kilkunastu m iejsco­
wościach powiatu. Na ogólną liczbę o-

jako działacza społecznego na wsi.
W  wyniku przeprowadzonego kursu 

przeszkoleniowego wiele rad gromad/ 
kich pow. nieświeskiego przystąpiło do 
pracy. Między in zada gminy Łań uru 
chomila śpichrz gromadzki, celem nie-

Z ZA KURTYNY

500 ZESPOŁÓW MUZYCZNYCH NA 
ŚLĄSKU

Z inicjatyw y śląskiego Urzędu W oje 
wódzkiego sporządzono sta tystykę mi- 
lośniczego ruchu m uzycznegu na Śląs­
ku. W yniki były wprosi rew elacyjne 
O kazało się, że istnieje na terenie W o­koło 3.600 sołtysów  i radnych kursu sienią pomocy niezamożnym mieszkań

wysłuchało 2.400 osoo Na wykłaaach com, a rada gminy Kołki zorganizowała j ew ódżtw a około 500 zespołów muzycz | 
poruszono między in. sprawę działalno-1 prace przy budowie rowów odpływo- ' 
ści raa gromaazkicn oraz o-bo.dązKU ! w ych, odwaaniającycn przeszło 50C h. 
sołtysów  w świetle nowej ustawy sa- błot i łąk. 
m orządow-i oraz sprawę *oii radnego,! — ::—

Stadion sportowy w lidzie
LIDA. Dzięki staraniom władz miej­

skich i przj wydatnej pomocy Fundu­
szu Pracy miasto Lida otrzyma w przy 
szłym lOłas wspaniały stadjon sporto­
w y. W obecnej chwili ukończono już 
rObt-tj niwelacyjne, a z wiosną rozpo-

■ a?-

czną się praco przy budowie trybun. W  
przyszłym roku przystąpi się również 
do budowy dotmi strzeleckiego, który 
stanie na miejskim stadjonie sporto 
wym.

JAK ODBIERAĆ DRZEWORYTY
W szystk icn  sutisKrybentów  zamiejscowych 

prosimy o łaskawe nadesłanie należności, wraz 
z kosztam! przesyłki w wysokości 50 gr. od paczki 9 
pod adresem Administracji „Słowa*" z zaznaczę- f  
niem  naoytego dziera, oraz swego nazwiska 
i adresu.

Miejscowym subskrybentom wydajemy prace 
od dzisiaj w godzinach od 9 rano do 4 po poł. 
a me Jak dotychczas wieczorem.

Zaznaczamy, że subskrypcja została zamknię­
ta, klisze zniszczone i poza ilością subskrybo­
waną, więcej odbitek nie może byt w obiegu.

nych najróżnorodniejszych typów . O r­
kiestry te pracują w m iasteczkach i 
w ioskach, niew .edząc w zajem nie o so­
bie i borykając się z wielkiemi trudnoś 
ciamr. G dyby udaio się ogrom energji j 
w kładanej w  pokonyw anie licznych 
większych i mniejszych trudności skie- ! 
row ac w jedno wspólne łożysko—  moż , 
nćiby uzyskać pow ażną dźw ignię naro- i 
dowei kultury W ychodząc z tego  zalo 
żenią, czynniki ośw iaty pozaszkolnej ' 
Urzędu W ojew ódzkiego przystąpiły do 
zorganizow ania w szystkich zespołów 
m uzycznych, działających na terenie 
W ojew ództw a Śląskiego.

G dyby zainicjow ać podobną ankie­
tę w  W ojew ództw ie W ileńskiem?...

ZGON b. GWIAZDY OPERETKO W EJ

W bardzo  w ielk iej nędzy zm ar­
ła  s ły n n a  gw iazda daw nej ope­
re tk i  w iedeńsk iej L udw ika Robinson. 
B y ła  ona p rzy jac ió łk ą  aSNiyksięcia O t­
to n a , o jca  cesarza  K aro la . iGdy O tton  
H a b sb u rg  zm arł, cesarz  F ran c iszek  J ó  
zef darow ał je j sum ę przeszło  200.000 
guldenów , jed n ak że  ak to rk a  p rzeg ra ła  
w krótce te  p ien iądze i o s ta tn ie  la ta  
je j życia  u p łynę ły  w nędzy.

List do RedakcH
W  związku z ukazanym się feljete- 

nem w  Nr. 307 z dnia 9. XI. b. t .  po
czytnego dziennica „S łow o": —  „Ja* w 
W ilnie działa Pogotow ie R atunkow e",
—  w yjaśm am  co następuje: —  1) Cza 
42 minuty, jak głosi feljeton, .—  me 
jest ścisłym jeśli chodzi o m om ent, w 
którym  zadzw oniono do Pogotow ia U 
bezpieczalni, podając Nr legitymacji 
członkowskiej, im ię i nazw isko c h o T t,  
oraz adres — Godzinę tę, —  którą zne 
sztą stale w pisuje się, przed wyjazdem  
do książki w ezw ań, jes t godzina 0,45 
a do godziny 1.12 już była udzielona 
pom oc chorej i w ypisane skierow anie 
do szpitala. Czas więc na przyjazd i 
udzielenie pom ocy nie w ydaje się .zbyt 
długim.

2) Że Pogotow ie U bezpieczało 
przed wyjazdem  na w ezwanie żąd? 
podania Nr. legitym acji, to  zostało do 
tego zmuszone, gdyż zachodziły i za 
chodzą w ypadki w ezw ań nie przez 
członków  U bezpieczalni Imię i nazwi­
sko  zaś oraz adres potrzebne są do 
łatw iejszego odnalezienia chorego, — 
szczególnie gdy m am y w yjazdy na 
krańce miasta, a takich jest przew aża 
jąca  ilość.

Nadmienić muszę, że członkowie 
U bezpieczalni sami nieraz utrudniają w 
spraw ności Pogotow ia, jak zresztą było 
i w  tym w ypadku albowiem idą naj­
częściej w zyw ać nie zabierając ze soba 
legitym acji, a  wiedzą, że bez tego  wez 
wań, z pow odów  wyżej przytoczonych
—  nie załatw ia się.

Proszę więc uprzejmie Szanow nego 
Pana R edaktora o zamieszczenie w po- 
czytnem  sw ojem  piśmie niniejszego 
wyjaśnienia.

Lekarz dyżurny
Nocnego Pogotow ia Ubezpieczaioi 

Społecznej
-1c*

Przypisek reoakcji. W odpowiedz, 
na list pow yższy musimy zaznaczyć:

1) Czas podany przez nas był zu­
pełnie ścisły. W  redakcji w  chwili 
telefonu do Pogotow ia byto kilka osób 
i w szystk it spraw dziły  sw e zegark., 
w łaśnie w obaw ie nieporozumień.

2) Z listu lekarza dyżurnego wyni 
ka, je winien jest nie on lecz przepisy, 
które najpierw polecają mu załarwir 
całą stronę b iurokratyczną spraw y, a 
dopiero później" przystępow ać do da - 
nia pomocy chorem u. Poniew aż w  wy 
padkaeh w których w ota się „pogo­
tow ie" zaw sze chodzi o  pośpiech, opir 
ja  publiczna pow inna się oezwzgiędni< 
dom agać zmiany tych przepisów 
Pierwiei trzeba ratow ać, a potem do­
piero badać czy ratow any mia! praw o 
ao  ratow ania. Czy jeśli ktoś tonie to  
lekarz pogotow ia także pierwiej bad» 
krew nych w kw estji numeru legitym a­
cji, a potem  dopiero w yciąga tonącego 
z w oay

Awanturnfk na po­
sterunku

OLZM I/ NA. — Przed kilku dioa  
m: na posterunku policji w  B^rnnac1 
doszło na zajścia, w ywołanego prań 
m ieszkańca w si Dębina, gm. kacewń  
kiej Jerzego Aleksie!owa, A leksiejew r  
przyprowadzono na posterunek, podfcj 
rzew ając go o popełnienia kraaziezy  
W  czasie przesłuchiw ania Aleksiejew  
ubliżył kom endantowi posterunku, a 
gdy ten  zwrocu mu uwagę na m ewia  
ściw e zachowanie się, Aleksiejew rzfc 
ci} się z p ięściam i na komendant— pc 
sterunkr i usiłow ai zdemolować uraą 
dzenia biura. A w anturnika odstawie 
no do aresztu w 'jszrmanie.

DAJ SKRZYDŁA SW YM  LJLSTON 
KORZYSTAJ Z POCZTY LOTNrCZE4

M K. PAWLIKOWSKI 3)

JAK TWORZYŁO sit W MIEŚCIE N.
TOWARZYSTWO MYŚLIWSKIE...

(w«łoy przekład z rosyjskiej opowieści N. Wierzbickiego: .Priroda I ochc.
ta“, październik 1892).

N ie w szystko w praw dzie z rozum ia­
łem : te  tw oje podmiotowości, p rzed- 
m iotow ości, substanc je  i ab s trak c je  — 
w szystko to  n ie d la  m nie. N ie jestem  
ta k  głębokim  filozofem , jak  ty... Zadzi 
w ił m n ie  n a to m ias t duch, rozum iesz, 
duch —  ow a k w in tesenc ja  tw ej ep is to ­
ły... P rze jrza łem , rozum iesz : p rze jrza ­
łem ! Z araz  p a lną łem  się d łon ią  w czo 
ło i z a k r z y k n ą ł e m :  jeszcze n ic  zginę­
liśm y! Jeszcze  m am y w R osji ludzi! 
O, D iogeuesie, d aw aj tu  sw ą la a rk ę — 
znaleźliśm y człow ieka: P io t ra  Iwatio- 
wieza Ż abn ikow a '

— N ie g ad a j g łupstw ...
—  Za p rzep ro szen iem : sam  g łu p iś ! 

J a  mu, do pew nego s to p n ia , sk ładam  
nołd uznania , a  on mówi „ g łu p s tw a11 !

—  Podzielasz w ięc m oje p o g lądy?  
G ałkow icie: od początku  do koń

i od końca do początku., N a tu ra l 
, jeże li chodzi o zasady , bo co się 

tyczy szczegółów, to  jeszcze należałoby 
pomowić.

—  M am  p ro jek t s ta tu tu .
— Ech, mój drogi, nie o to  chodzi! 

W szelki s ta tu t  to  to  ty lko  lite ra , a  li­

ca
nie,

te ra  zawsze trą c i czem ś m artw em . N a­
leży tch n ąć  w n ią  życie, rozum iesz : — 
życie! Po  to  w łaśnie w padłem  do cie­
bie.

—  Nie przeczę, że is to tn ie  w pad­
łeś.

—  O tóż to ! Pom yśl ty lk o : urzą 
dzasz u  sieb ie  posiedzenie... To dobrze, 
bardzo  dobrze  —  nie p rz e ry w a j! — 
zbierze się kupa ludzi, w-prawdzie opa 
nouTanych n am ię tn o śc ią  łow ieeką, lecz 
wielce ró żn o ro d n y ch : od genera ła  
B pch tiar - P ro to ran o w a  do fry z je ra  
B o len d an n a  w łącznie... A p ro p o s: ten  
cy ru lik  to  b lag ie r: n ie  nazyw a się wca 
le H o lendarm  i nie pochodzi z B erlina, 
lecz poprostu  z m ieszczan kostrom - 
skich ; nazwi; ko H olendarm  w ym yślił 
m u ap tek a rz  Zdubersalbe... Z re sz tą : 
nioeh go d iab li, bo nie o to  ch o d z i! 
Chodzi o to, że zbierze się u ciebie 
tow arzystw o  m ieszane, societas m rrtta, 
m ik s tu ra  tow arzyska , a przeto...

— Co p rze to  Tf
—  P rz e to  trz eb a  m inim um  pięć bu ­

te lek  kon jaku , n ie  licząc innych rze­
czy ...

—  O szalałeś?
—  J a ?

—  A k tóżby  in n y ! P ięć b u te lek  kon 
ja k u ? !

—  Mój drog i, w iem , żeś w duszy 
s tra sz n y  sk n e ra !  Chcesz to  ci za raz  
w szystk ie  tw e m yśli odczytam .

—  J a k ie  tani znow u m yśli?
—  A ta k ie : m yślałeś sobie —  za­

p roszę ty ch  bałw anów  — nic przecz— 
ta k  w łaśn ie  m yślałeś —  postaw ię ,rn 
bu te lk ę  w ódki Sm irnow a, pudełko  s a r ­
dynek, no i dam  do h e rb a ty  pół bu ­
te lk i ram u  Je lis ie jew a  za jró łto raj s re ­
b rn ik a  —  i niech sobL  d y sk u tu ją , a  
ja  będę ich  zgóry  oglądał. No p o ­
w iedz: — n ie  tak m yślałeś?

Żabnikow  |ioczer\v ieniał i m ilczał.
—  A co? M ilczysz, a  n a  pys... p rze  

p raszam , n a  obliczu tw em  zapłonęła  
zorza... P o s ta ra j się zrozum ieć: tow a­
rzystw o  zbierze się  m ieszane, w ym a­
g a jące  konso lidacji, a  konso lidacji nie 
będzie bez w lew ania, ta k  —  bez wlewa 
n ia , c' est le m ot. P y ta m : cóż to  za
w lew anie bez kon iaku . M yślisz, że bez 
tego osiągn iesz  konso lidac ję?  Toć to, 
b ra tk u , u to p ja . B yw ali m ądrzejs i od 
ciebie i n ic  n ie  w skórali...

W ięc m am  ich zapraszać  n a  p ija ń ­
stw o?!

— Och, coż to  z a  sk n e ra ! Cóż to  
za s k n e ra ’ P o s łu c h a j: staw iam  ci u l­
tim a tu m : albo  będzie kon jak, albo  po­
rzuć  w szelkie nadzie je . IZaraz ja d ę  do

w szystk ich  zaproszonych i opowiem 
im, ja k iś  ty  sk n era , opow iem , że 
chcesz ich zm usić do dysku tow an ia  
naczczo, że chodzi ci ty lko  o w ydzier­
żaw ienie jaktiujlejoszych terenów  d la  
sieb ie , że chcesz so tne zapew nić jak - 
na jlepsze  polow anie, a  w spólnikom  po­
kazać figę. P oczekaj, b rac ie , ta k ą  
skom jionuję ci a r le k ia a d ę , że palce 
lizać. Do w szystk ich  po jadę , naw et ao  
P n sto k isz J tin a ! W iesz, że n ic  n ie  mam 
do roboty .

—  A wiesz, kuzynie, że to, co za­
m yślasz, nazyw a się jMKiłośmą!

— N azyw aj, ja k  ci się żyw nie po ­
d o b a : chodzi o sp raw ę, a  nie o n az ­
wę... ł d laczego m a to być podłość? 
U w ażałem  za sw ój św ię ty  obow iązek 
uprzedzić  cię i uprzedziłem . I)ixi et 
an im am  laevavi, ja k  głosi pew ne a n a ­
tom a klasyczne.

Żabnikow  trz ą s ł głow ą i w zruszał 
ram ionam i. K o s tia  w yciągnął d ło ń :

—  No, żegnaj, kochany  p rzy jac ie ­
lu ! Ja d ę  tam , gdzie m nie wzywa p rze­
znaczenie.

K o s tia  sk ierow ał k rok i k u  drzw iom . 
Ż abnikow  chw ycił go za połę.

—  C zo k a j! B ędzie kon iak !
— Będzie ?
—  Będzie i —  niech cię d jab li p o r­

wą.
— B raw o! T eraz  rozum iem . Zaw 

sze m yślałam , że m asz g ru n t dobry , j 
W praw dzie  w ychow alne cię zepsuło

ale g ru n t do b ry  pozostał.
—  D ziękuję  za  kom plem ent. A te ­

ra z  wynoś się!
—  W ynoszę się  —  ty lko  jeszcze je ­

d no : ja k i ko n jak  m yślisz kupow ać?
—  M am  w rażen ie , że n ie  pow inno 

cię to  obchodzić T
—  P rzec iw n ie : obchodzi i to  n a ­

w et bardzo  A w ięc sądzę, że kupisz 
k o n jak u  po trz y  rub le  b u te lk a  —  lep ­
szego n ic  try.eba, bo tow arzystw o  bę­
dzie m ieszane. P ięć  butelek  —  razem  
p ię tnaśc ie  rub li, D aw aj tu  te  rab ie .

—  A to  po co?
— P o  co? O biecanki cacank i, a  po ­

tem  zapom nisz. Pow szechnie w iadom o, 
że je s te ś  ro z ta rgn iony . A  ja  nie, zapom 
nę, m ożesz być spokojny'

—  K o s t ia ! To już  św iństw o! T aki 
Drak z a u fa n ia !

—  D aru j, b ra tk u , alo co rob ić? 
M am  w życiu zasadę, by  w sp raw ach  
pow ażnych nie u fać  n aw et rodzonem u 
ojcu. No, daw aj sreb rn ik i. Ni( mam 
czasu : o tw ie ra j kabzę  i daw aj.

P io tr  Iw anow ie / w ręczył K o st: p ięt 
naśc ie  rub li.

—  O -tak , to  rozum iem ! T eraz  m o­
żesz być pew ny, że zebran ie  dojdzie 
do sku tku .

I  K o stia  zn ik ł równie, nagle, iak  
zjaw ił się.

Żabnikow  przez  czas pew ien p a ­
trz a ł tępo  n a  drzw i, za  k tó rem i znik ł 
p rzy jaciel. N ie żałow ał w ydanych nad-

e ta tow o  jiię tn a s tu  rub li, lecz przcczj- 
war ooś ztego. C hętn ie  dałby d ru g ie  ty ­
le, gdyby m iał pew ność, że K o s tia  po 
w iesi się, zap ad n ie  się pod ziem ię in* 
w inny  sposób ż^w ot zakończy.

—  Boże drogi —  m yślał g łośno:— 
że też rodzą  s ię  podobne d ran ie . K o­
rzyści d la  ludzkości niam s z n ich  n* 
grosz, a  zam ieszanie rob ią  s tra szn e  - 
1 ja k  go u tem perow ać? Z resz tą  — 
niech go d jab li!  Do p racy !

P io tr  Iw anow icz s ia d ł p rzy  b iu r­
ku, wz.iął a rk u sz  p a p ie ru  i zaczął kali­
g ra fo w ać  :

—  A rty k u ł 1-szy. Z ad an ia  i cel* 
T ow arzystw a Łow ieckiego w N...

I I
Czas do dn ia  6 paźd z ie ru u ta  u p łj 

n ą ł P io trow i Iw anow iozow i na wr-sle* 
ożyw ionej p racy . U łożył p ro je k t sta tu ­
tu  przyszłego  to w arzy stw a  i z przy 
jem nośeią  odczy tyw ał go raz po r a i  
Z góry rozkoszow ał się  efektem , jak* 
w yw rze na zeb ranych  odczytyw anie 
s ta tu tu . W  sam ej rzeozy —  s t a t u t  
był u łożony po m istrzow sk  u : przew i­
dziane  w’ nim  były , k rzy żu jąc  się w za­
jem nie, na jró żn o ro d n ie jsze  p rzes tęp ­
stw® łow ieckie, p rzyczem  obfitość kar 
za  te  p rze s tęp s tw a  by ła  ta k  w"clka, i*  
cały p roces po low an ia  był jednym  n ie­
p rzerw anym  łańcuchem  kar.

(E o. n.)
---------O--------
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- !SŁ  GOSPODARCZE

Jtszcze t uezrobodu na wsi
, ... . . , . . „ . .. .  . 1 w y źilm  p .t. „K oci p a z u r“ . O braz ten
k A u  a r t jk u ła n h  na tern nuejs- u , tidc .ua , zc po o ..jęc iu  0,4 nul.], s te r  j l)ie flot.lr ł  jeszcze do P o lsk}. T ym cza

cu poprzednio  d rukow anych  porneza-liś co w w w ieku powyzc.j 70 la l, zdolnych s(,m o s ta tn ia  pozycją  sym patycznego
•uy ju ż  sp raw ę bezrobocia w d robnych  do p racy  (licząc od 14 la t)  jcu t w tych  kom ika je s t 'n a k rę c o n y  p rzed  dw om a
Sospodarstw acn w iejsk ich , z w ra c a ją c , gospodarstw ach  12)8 m ilj. ludzi, zaś , l a t v  „K in o m an jak
uwagi n a  rozm iary  i w zrost p rze lud  od J 7 la t  —  11,5 m ilj. ludzi.
uienia wsi i konieczność ta k  bliższego ■

H aro ld  L loyd w yróżnia się spośród
W  d ru g ie j części A u to r sko lei obli- innych  kom ików  poziom em  dowcipów, 

cza n ak ład  p racy  w p rzeraehow an iu  k tó re  s ą  u trzy m an e  w g ran icach  
n a  jed n o s tk ę  ludzka, posiłku jąc  się t . 1 dobrego tonu . 1 izygody zako- 
zw. „budżetam i puław  ,k iem i" . P rze-! chanego k inom ana w w ytw órni ogląda

; , , -> , s ie  z p rz y je m n o ś c ią . O cz y w iśc ie  p rz e
ei w s ta w ie n ie  n a k ła d u  p r a c y  do  .stanu 1 .  z , ,  ‘  \  ., i w  i * ‘ . . , . .w a ż n a  częsc m etrów  taśm y w ypełn ia
liczebnego członków  rodziny  w ie jsk ie j ' u ir„ |dck> bawis<! swvfi,h p l.zy jłiri6 l z
d aje  możność w yprow adzen ia  w niosku, p r /e d  ek ran u
że liczba  bezrobotnych, p rzy  gospoda-j p rzy okazji nic zaw adzi przypom - 
rowauŁu n a  poeiom-ie gospodarstw  p i*e  : j j c ć ,  że film ow y a try b u t H a ro ld a  

bezrobocia, w zględnie pośw ięcone; ciętnycli w ynosi: p rzy  z a tru d n ien iu  L loyda —• duże rogowe o k u la ry  —  eą
ł  fcUauzie p rzyczyn  pow odujących po ludności w w ieku od 14 do 7 0  la t — i bez szk ieł. Tylko dzięki tym  okula-

"iuam e i ro z ra s tan ie  się bezrobocia .j 3,1 m ilj. ludzi i ju z y  za tru d n ien iu  lud-! roni s ta ł  się  H a ro ld  popu la rny , bez
n a to m ia s t podchodzi s ię  do nosci w w ieku od 17 do 7 0  la t —  1,8 

‘Prawy p od k ą tem  m ożliw ości opano -j m ilj. ludzi. Jeżeli na to m ias t w ziąść 
bezrobocia w drodze zastosow a-j gospodarstw a  n ic p rzecię tne  lecz lep- 

** tych lub innych  środków . P o lska  sze, ob ję te  rachunkow ością  W ydzia łu

w ejścia w p rzyczyny  tego  zjaw iska, 
a u k a n ia  możliwości z a tru d n ie n ia  

dla w łaścicieli konsum cyjn ic  niew y- 
iarezaitiyeh  gospodarstw  i rą k  pow.sta 

jąeyeh n a  w si lecz bezczynnych. i 
N a tem at bezrobocia na ws. is tn ie- 

4° ju ż  spo ra  li te ra tu ra . O dnośne p race  
głóir_.ie do ty k a ją  zagadn ien ia  rozm ia- 
"ów

t-oliiyka gospodarcza n ie  p osiada  do- { E konom iki, to  w pierw szym  w ypadku  
^  w yraźnego p lan u  postępow an ia  w 

"dązki z bezrobociem  n a  wsi. Do- 
r"wcze zab ieg i z a tru d n ien ia  bszezyn- 
,lł’ch rąk  roboczych n iew ątp liw ie  wno- 
'*4 pew no odprężenie, lecz je s t ono 
'“ eznaczme i zb y t p ręd k o  p rzem ija jące .
' iule£a | t<by wogole zastanow ić się czy 
v  obecnych w an ilin ach  kryzysow ych 
Możliwy je s t  szero k i p ro g ram  zw alcza- 
11:1 bezrobocia na  ■wsi. W szak  na jp ro - 
'‘trzMn w yjściem  byłoby podniesienie 
'tau u  k u ltu ry  ro lnej. In te n sy f ik a c ja  
"ospodaistw  ro lnych dopom ogłaby 
'''chłonięciu przez te  gospodarstw a 
nadm iaru  rąK roboczych. A le w obec­
nych czasach tru d n o  o tak ie j in ten sy ­
fikacji m yśleć, sko ro  co raz  w ;ększą 
't^ je  s ię  tro sk a  o u trzy m an ie  K ultury  
rnlni«zej p rzy n a jm n ie j n a  joz iom ie  
P fłedkryzy  s owym.

Dziś b ra k  ro ln ic tw u  środków  do 
•Otensyflkacji. To też , szu k a jąc  środ- 
*®w zaradczych  genera lnych , n iek tó ­
r y  au tom atyczn ie  zbacza ją  n a  lin ję  
■*4jmp*ejszego oj>oru i w  rozdrobnie- 
u*u w łasności ziem skiej skłoim i są  j>o-

liczba bezrobotnych sp ad a  do 0 ,7  m ilj 
ludzi, w  d rug im  zaś w ykazu je  b ruk  
roboczych rą k  w ilości 0,6 miljons. lu ­
dzi. S tąd  w n io sek :

„P orów nan ie  liczby bezrobot- 
nych  p rzy  gospodarce na poziom ie 
w arsz ta tó w  p rzecię tnych  i nieco 
lepszyehfrac liunkow yeh) je s t  b a r ­
dzo cenne. W ynika  z  niego, że 
p o p raw a celow ej o rg an izac ji i te  
chn ik i d robnych  gospodarstw  oraz 
podniesien ie  życia  K ulturalnego 
ro dz in  w iejsk ich  stanow ią  czy n n i­
ki, mogące w chłonąć n ad m ia r lą k  
roboczych, is tn ie jący ch  obecnie w 
ty ch  gospodarstw ach

P raca  d -ra  S t. A ntom ew skiego s ta ­
now i cenny  dorobek, jeże li chodzi o 
usta len ie  s ta n u  fak tycznego  i rozm ia 
rów  bezrobocia na wsi o raz  o pom anie^  
w łaściw ych przesłanek , w ychodząc 
k tó rych  m ożna by łoby p rog ram  w alki | 
z bezrobociem  oprzeć na rzeczow ych i 
podstaw acli.

W  zakończeniu  A u to r stw ierdza , żc

nich w cale nie, je s t fatogei.iczny.
D rugą część p rog ram u  w ypełn ia ją  

idub ieńcy  m łodej pub liczności: K cn 
M aynard  i jego koń T arzan . Ju ż  d ru  
gi film  zrzędu  idzie z nim i i ja k  w i­
dać 7. pow odzeniem . Taj.. C.

W 40 godzin z Australii do Ameryki
północne]

'ażni-i doszukiw ać się p rogram u o p a -j „ze spadk iem  obszaru  gospodarstw u 
11'‘Wania bezrobocia  n a  wsi.

J a k o  je d n ą  z o s ta tn ich  p rac  n a  
leinai bezrobocia należy w ym ienić a r  
y tu ł  d -ra  S tan is ław a  A nton iew skie- 
•  w „R olnictw ie '*  p. t „B ezrobocie 

* drobiiych gos]X>dar.stwa<h w iej- 
sk ieh“ .

'ni° tem  w ym ień. p racy  je s t 
p raw a rozm iaru  bezrobocia n a  wsi.

w stępie A utor za jm u je  się  określc­
ie®  e ta n u  liczebnego ozłonków rodzi- 

•»' w ie jsk ie j, s ta le  p rzebyw a jących w 
gospodarstw ach obszaru  pon iża j 50 ha  
'  Po szczegółowej an a liz ie  różnych ma- 
Łsrjałón s ta ty s ty czn y ch  p rzychodzi do

w zrasta  zużyw ana w nim  ilość robo­
cizny n a  ha. A k cja  p a rc i la cy jn a  u su ­
w a sku teczn ie  bezrobocie w ie jsk ie " . 
Żc ilość robocizny w z ra s ta  —  logo nie 
m ożem y rugow ać. Ale s tąd  w łaśnie 
w nioskow ać należy, że w iększa w łas­
ność lepiej i w ięcej p o ira f i p roduko­
wać. P a rc e la c ja  zm n ie jsza jąc  czasowo 
bezrobocie nie d z ia ła  a la  longe, pod­
cina natom iast b ilans handlow y. Żresz 
tą  A u to r  zalicza rozdrobn ien ie  w łasno­
ści ziem skiej do czynników , k tó re  
„p rzec iw staw ia ją  się z jaw isku  bezrobo

6 I E Ł D A  W A R S Z A W S K A

Z dnia 12 listopada 1534 r.

W ALUTY:

Belgja 123,72 — 174,03 — 173,41 
Berlin 213,30 —  214,30 — 212,30. 
G dańsk 172,79 —■ 173.22 —  172,36. 
Hoiandja 358,30 —  359,20 — 357,40. 
Londyn 26,44 —  26,57 —  26,31.
Nowy JorK 5,29 3 /8  — 5,32 3 /8  —

5,26 3 /8 .
Kabel 5,29 7 /8  —  5,32 7 /8  — 5,26 7/8 .
Paryż 34,91 '/2 _ ^ 3 5 ,0 0  —  34,83.
Praga 22,13 —  22,18 —  22,08. 
Stokholm 136,35 —  127,00 — 135,65. 
Szw ajcarja 172,42 172,85 —  171,89.
W iochy 45,37 —  45,49 — 45,25.

Bez tendencji.

AKCJE.

B ant Polski 93,25 —  93,00.
Cukier 27,50 —  27,75.
Lilpop 10,10 —  10,20.
Starachow ice 12,05 —  11,80. 

Niejednolita.

PAPIERA PROCENTOWE:

B udow lana 45,00.
K onwersyjna 64,50.
D olarow a 69,75 — 69,50.
D olarów ka 52,— 52 25 — 52 00 
Stabilizacyjna 70,00 —  69,00.
Listy ziemskie 49,75 —  48,75 —  49,25.

SY T U A C JA  N A  G IE Ł D A C H  

W A R SZ A W A . —  Na w czorajszy  :h

z B iis- 
2 5  g o -

N adeszły  o s ta tn io  depes/e  o reko rdow y  u locie K in g sfo rd a  S m ith a  
lmne do H onolulu. W ystartow aw szy  w A u s tra lji S m ith  leciał przez 
dzin  nad  P acy fik iem  południow ym  p o n a d  w yspam i F id ż i do H onolu lu , gdzie 
w ylądow ał i po k ilkudniow ej pauzie  pow odu złej pogody p rzelec ia ł w p ię t 

naście godzin do O ak landu  w K a lifo n ij i.

ia 1  !fi. decyzja
w  sp raw ie  m erzu  P o lska  

—  J u g o s ł a w i a

BRNO. J a k  się dow iadujem y, w 
dn iu  15 bm. odbędzie się  w B rn ie  mię 
dzypaństw ow y mecz boksersk i Czeeho 
Słow acja —  W ęgry.

P rz y  te j o k az ji m a się odbyć w 
B rn ie  k o n fe ren c ja  p rezesa K om ite tu  
P u h a ru  Śr. E u ro p y , W ęgra  KanKo™ 
sky‘ ego z sek re ta rzem  tegoż K om ite ­
tu , Czechem R óżyczką. N a  kon feren ­
c ji te j  ro zp a trzo n a  będzie  spraw a pro  
te s tu  C zechosłow acji przeciwKO w yni­
kow i w arszaw skiego  meczu.

P o lsk i (Związek B okserek , nadesłał 
już odpisy’ k a r te k  punk tow ych  z oma 
winnego meczu. Z k a rte k  tych  w ynika, 
że sęd z ia  n iem iecki Sangel dopuścił 
się d w u k ro tn ie  b łędnego pu n k to w a­
nia,

V\ ed ług  regu lam inu  P u h a ru  mecz 
będzie najprawdoj>odot>niej pow tórzo­
ny, a sędzia  Sangel n a  okres dwóch 
la t w yłączony od sędziow ania meczów 
o p u h a r  E u ropy  Środkow ej.

ł

Tabeta zawodów o mistrzostwo Ligi
U nas i gozi&lrsdzi

N iedzielne mecze o. m istrzostw o  
la g i  w yjaśniły  sy tu ac ję  u dołu labci_. 
N ie  ulega już. w ątpliw ości, że do k ia  
sv A spadn ie  m im o w yn iku  rem isow e 
go z L egją P odgorze. W arszaw ian k a  
dzięki zw ycięstw u n a ć  Ł K S  m a ju ż  o- 
beem e dw a p u n k ty  w ięcej od Podgó­
rz a  i p raw dopodobnie  zajm ie 10-te 
lub  9-tc m iejsce w tabeli.

g ie r  s t . p k t. st, b r.

1) Ruch 22 36:8 9 0 :29
2) C raeovia 21 27:15 43:32

3) W isła 21 26*16 52:33

4) Pogoń 21 24:18 3 8 :36

5) G arb a rn ia
6) W arta
7) L eg ja
8) L K S
9) P o lonia

10) W arsza ­
w ianka

11) Podgórze
12) S trzelec

W  te j tabeli 
praw dopodobnego

20
21
21
20
21

21
21
02

23:17 
22:20 
2 2 :20 
19:21 
18:24

17:25 
1 5 :27 

3:41

46:32
49:42
33:30
29:39
30:42

26.49
36:5u
15:73

n ie  uw zględniam y 
w alkow eru n a  ko

rzyść P olonii. N araz ie  aż do w ery fik a  
cji w ydziału  g ie r  i dyscyp liny  podaje  
m y w yn ik  1 :0  d la  Pogoni.

Ostateczny skład Niemiec na mecz 
z Polską

B E R L IN . N iem iecki Z w iązek B ok­
sersk i u s ta lił n astęp u jący  d e fin ity w ­
ny  sk ład  rep rezen tac ji N iem iec, k tó ra  
w  d n iu  24 lis to p au a  w alczyć będzie z

c ia  w ro ln ic tw ie  januekad  au tom atyez- giełdach w alu tow ych  panow ała tenden  J ■̂>l ^  w E ssen. 
• ii " W aua milsza:lUC

Utemny bilans handlowy Polski z Niemcami
W  okresie spadku konjiinktury o- 

1,jt> handlow e polsko - niemieckie 
sPad’y dość rów nom iernie po obu stro- 

t. j. w  przyw ozie i wywozie. Po 
''P row adzeniu w  życie nowej polskiej 
®r.Vfj celnej przyw óz z Niemiec do 
°E k zaczął się zm niejszać i z imesię- 
r‘?j przeciętnej 15— 16 milj. złotych 

*  L 1933 spadt do niewiele ponad 6 
1,1'fi- zł. w  lutym rb. i

likw idacja  w marcu r b. w ojny
:e)»ej pom iędzy N.emcami i Polską da- 

^n iie ck iem u  przyw ozow i do Polski 
‘ Puls pow olnego ale stałego w zrostu.

ywóz polski do Niemiec początkow o 
U rasta*  również, naw et 

ŁYwóz niemiecki, ale z 
ratłzenh now ych zarządzeń dew izo- 
ych w- Niemczech, zaczął się gw aito- 

kurczyć. Przeciętna wywozu pol-

silniej, niż 
chwilą wpio-

sk .ego do Niemiec w okresie pierw ­
szych 8 miesięcy br. wynosiła około 14 
niiijon. zł., przyczem w sierpniu stano- 
w la niespełna 13 miljn. zł., a we w rze­
śniu nastąpił spadek do 9,2 mitjn. zt. 
Tu należy wziąć jeszcze pod uwagę, iż 
zam rożenie należności naszych ekspor­
terów  sięgają  kilkunastu miljor.ów zlo 
tych.

Deficyt w bilansie handlow ym  poi- 
sku - niemieckim we wrześniu w su ­
mie 1.7500 tys zt. jes t d latego pow aż- 
liem ostrzeżeniem  iz zw raca uw agę na 
konieczność szybkiego zabezpieczenia 
naszego w yw ozu do Niemiec, przyczem  
ostatni układ kom pensacyjny odgryw a 
tu tylko matą rolę, chroniąc zaledwie 
15 procentowy w ycinek naszego w y­
wozu

g a a a g H a m

fUinlżenle Kar za zwłnkę
oraz oaseteK za odroczenie

c ja  n ie jedno lita  dla w a lu t anglosa 
skich. k tó re  n a  iednych  g ie łdacn  m ia­
ły te n a e n jję  nieco m ocniejszą, n a  in ­
nych nieco słabszą, w  sum ie jednak , 
w  porów nan iu  z nuuow an am i sobotnie 
mi n ie  zanotow ano żadnych  pow ażniej 
szych odchyleń fu n ta  sz terlingów  i do 
la ra . Pew ne osłabienie w y k azu je  f ra n k  
szw ajcarsk i. D ewizę n a  Z urycn  noto  
w a m  w W ar.zaw ie  172.40 w-c 172,55 
w sobotę, W  P a ry ż u  bez zm ian 494, w 
L onayn ie  p rz y  dzisiejszem  o tw arc iu  
15.31 wobec 15.33y2 p rzy  sobotn iem  
zaniknięciu . Jak k o lw iek  pozostałe  w a 
lu ty  w ykazały  lekKi w zro st albo  tez 
zo sta ły  na  poprzednim  poziom ie, w 
zw iązku z osłabieniem  franK a szw aj 
carsk iego  no tow ano  więKszość dew iz w 
Z urychu  w ykazyw ała w zrost Kursów. 
W  szczególności P a ry ż  podniósł się z 
20.21 do 20.25 % .

W ag a  m u sz ć . R ap p silb e r (F ran k  - 
f u r t  n -M .), rezerw a  K ru g e r  (F lens- 
b u rg j.

W ag a  kogucia: S tasch  (K asse l),
reze rw a  S p an n a6cl (B arm en).

W ag a  p ió rkow a: A h rin g  (O snai
r t ic k j, rezerw a Schóneberger (F r .  nad  

i M enem ).
W ag a  iek k a : Schm edes , (D o rt­

m u n d ), reze rw a  F re y  i M onach j u rn)
W ag a  pó łś red n ia : Cam pe (B erlin )

rezerw a M urach  (S ch a lk e).
W ag a  śre d n ia , S u h m iftin g e r:

(W iirtzb u rg ) , reze rw a  S te in  (B onn ).
W atra pó łc iężka: F igge ,(E lb e r

fe ld ), rezerw a  P ie tsch  (L ip sk ).
W aga c iężka: R unge (E lb e rfe ld ), 

rezerw a EcK.stein (L u b ek a).
W a rto  zaznaczyć, że n iem iecki

Z w iązek B oksersk i zab ron ił zaw odni­
kom  niem ieckim , w yznaczonym  n a  
mecz z PolsKą s ta r tu  we w szelkich  za 
w odach boksersk ich  od d n ia  10 lis to  
pada . ZaKaz te n  m a n a tu ra ln ie  n a  ce 
lu  ochronę zaw odników  p rzed  k o n tu ­
zjam i.

-o —

i
W  sobotę odbył się w W arszaw ie to 

wanzyski mecz piłkarski pom iędzj li­
gow ą Polonią a stołeczną M akabi. 

Polonja w ygrała w stosunku 6:C

Jak sie dow iadujem y, Aiięazymarodo 
wa Federacja Pływ acka odrzuciła p ro­
śbę Pul. Zw iązku Pływ ackiego o  naw ią 
zanie kontaktu zaw odniczego z Rosją 
Sowiecką

W’ m otyw ach pod«no, że Rosja nie 
należy do Międz. Fed. Pływ ., a  Fede­
racja  ta, ściśle przestrzegająca sw ego 
sta tu tu , nie m oże zezwolić na  start 
sw oich członków  : państw am i niena- 
leżącemi do Federacji.

LONDYN. W  Londynie odbył się 
kongres M iędzynarodow ej Federacji 
M otocyklowej przy udziale delegatów  
15 państw  <

Uchwalono następny kongres zor­
ganizow ać na wiosnę w  Berlinie, w 
w tych sam ych dniach, w których ob­
radow ać będzie w stolicy Niemiec Mię 
dzynarod. Zw. Automobilklubowy. Uch 
walono rów nież wyłonić specjalną ko 
misję ao bliskiej w spółpracy z Międz 
Zw. Automobilowym na terenie za­
gadnień turystycznych.

Obecni zaakceptow ali spraw oz­
danie zarządu. Na członka Związku 
przyjęto Litewski Automobil Klub

Walne zgromadrenie P. Z. T. K.

M inisterstw o  S k a rb u  zarządziło  
“Matm® że od W:-zeIkieh o jdat, usku- 
‘̂ '•n io n y ch  począw szy od d n ia  1 paź- 
*"-‘rTuka 1934 r. n a  poczet n ieodroczo 

jęj n ieio /,łożonych n a  ra ty  zaległo-
* podatkach  bezjiośrednich  i opła- 

_ stem plow ych, bez w zględu na  
*7* 'eh  js>w stania, należy  aż do od- 

za rządzen ia  pob ierać  obniżo- 
kary  za  zw łokę w w ysokości 12%  

stosunku rocznym , licząc od u s ta ­

wowego te rm in u  p łatności.
Od wszelkich w płat, usku teczn io ­

nych  począw szy od w yżej w skazanego 
te rm in u  n a  ]>oczet odroczonych lub 
rozłożonych na  ra ty  orzeczeniem  w łaś­
ciw ej władzy skarbow ej zaległości w 
I>odaŁkach bezpośrednich  i o p ła tach  
stem plow ych, należy aż do odw ołania 
pob ierać  odsetki za odroczenie w w y­
sokości 9 %  w s to su n k u  Bocznymi, li- 
eząc od ustaw ow ego te rm in u  p łatności.

*0W £ KSrĄŻKI

* ■HeKszenie spożycia cukru w  Polsce
I*ołska

Dane sta tustyczne w ykazują, że 
fr. ubiegłym 1933/34 roku cu-

zyrn znalazła się w  rzędzie kra- 
. £więks>zonem spożyciu cukru. 

“■fSMn.cjszy stosunkow o w z-ost spoży- 
■’ -?Mlcru W£w nątrz grupy europejskiej 
Sz ^ >W konteoiowanvch w ykazuje 
•»T * \Car^a’ - ^ z 'e konsum eja cukru

n 13,90 proc. drugie pod tym

względem miejsce zajm uje Szw ecja — 
7,79 proc., dalej idą W ęgry z konsum - 
cją 6,24 proc,, Anglja —  5,35 proc., 
Niemcy —  3,15 proc. i Polska —  2,43 
proc.

N atom iast najsilniejszą redukcję 
konsum eję ujaw niły państw a: C zecho­
słow acja. A ustrja, Hoiandja, Belgja, 
Francja oraz Wiochy

L O T
poprzez czyste przestworze wolne od kurza. 

d?mu i sadzT, 
dając moc cudnych wrażeń, 

krzepi 
umysł i ciało.

św ia t 1 życie —  t. LI, zesz. 9. W ze 
szycie 9 mam y przedewszystkiem  d‘wa 
artykuły o  jedw abiu ; H. W itaczek pi­
sze tu o produkcji jedw abiu naturalne 
go w Polsce, inż. Feliks Wiślicki przed­
staw ia  szczegółowo, na czem polega 
produkcja tego  surow ca, zajm ującego 
coraz w ydatniejsze mieisce w dzisiej­
szym  życiu gospodarczem

Dr Bronisław  Bigeleisen w artyku­
le „K analizacja" przedstaw ia w  sposób 
bardzo prosty i p rzejrzysty  dzieje ka­
nalizacji i rolę, jaką  odgryw a ona w 
życiu cyw ilizowanych narodów .

Artykui prof. inż. M. Rybczyńskiego
0 „K anałach żeglugi" w prow adza 
czytelnika w  krąg zagadnień technicz 
nych i poucza go zarow no o  roli i zna. 
czeniu kanaiow  w m iędzynarodow en. 
życiu guspodarczem , jak i o  potrzebach
1 wym aganiach Polski w  tym zakresie 
T. Stawiński p rzedstaw ia historję i roz 
wój „K apitalizm u", zastanaw ia się nad 
jasnemi i ciem ntm i stronam i tej formy 
■życia gospodarczego T en sam  autor 
w  artykule „Kartele, koncerny’, trusty" 
przedstaw ia, na czem polegają te  for­
my organizacji przem ysłu dzisiejszego 
stanow iące w krajach bardzie, uprze­
m ysłowionych podstaw y produkcj- prze 
myślowej.

Pozatem  w  zeszycie 9 znajduje się 
cały szereg ciekaw ych artykułów  z róż 
nych dziedzin w iedzy i kultury, napisa­
ne przez najw ybitniejszych specjalis­
tów  nolskich B ogate ilustracje uzupet 
niają całość

IV czoraj w  niedzielę o g o d /. 11-ej 
p rzed  po łudniem  rozpoczęło się na  D y 
n asa eh nadzw yczajne  w alne zgrom a­
dzenie Pol. Z w iązku T ow arzystw  K o­
la rsk ich  p rzy  obecności dolega lo w 
w szystk ich  okręgów .

Z eb ran iu  p rzew odniczy ł red. S ta t-  
te r  z K rakow a.

Po  szezegółowem  sp raw ozdan iu  za 
rząd u  z a b ra ł głos p rzedstaw ic ie l ko­
m isji rew izy jne j, k tó ry  ośw iadczył, 
że komis ja  n ie  zna laz ła  żadnych  n ad u  
żyć an i też  p rzekroczeń  fo rm alnych  
ze Strony ustępu jącego  zarządu , n a to ­
m iast zw róciła  uw agę na  nieco zbyt 
wysokie w y d a tk i rep rezen tacy jn e  oraz 
d robne n iedom agan ia  fo rm alne . N a  za 
kończenie sp raw o zd an ia  kom isja  posta  
wiła w niosek o udzielenie u s tęp u jące ­
mu zarządow i votum  zau fan ia .

W odpow iedzi d e leg a t okr. śląsKie 
go zgłosił w niosek o w yrażenie  u stęp u  
jąeem u  zarządow i vo tum  nieufności.

N ad  spraw ozdan iem  zarządu  i ko­
m isji rew izy jnej rozw inęła  się gorąca 
dyskusja . U stęp u jący  zarząd  a takow a 
ny by ł szczególniej p rzez  p rzed s taw i­
cieli okręgów  poznańskiego, ś ląsk ie­
go i ł,'<lzkicgo. C złonkovTie  u stępu jące  
go  z a rząd u  odpierali a ta k i i w y jaśn ia li 
czynione im  za rzu ty .

Z ciekaw szych m om entów , u jaw nio  
nych przez  sp raw ozdan ie  zarządu , na 
uw agę zasługu je  de ficy t meczu B erlin  
—  W arszaw a, w ynoszący kw otę 2.400 
złotych.

W  chw ili k iedy  piszem y te słowa 
(godz. 20,15), dyskusja, trw a  nad a l i 
m o zapow iada szybkiego ukończenia.

Uroczyste otwarcte nowego domu 
sportowego w Katowicach

K A T O W IC E . W  K atow icach n a ­
s tą p iło  u roczyste  o tw arc ie  i pośw ięce­
nie nowego dom u sportow ego, zbudo­
wanego p rzez  w ojewództwo. Z te j oka 
zji odby ły  s ię  liczne uroczystości. —- 
P rzem aw iali m. in . w ojew oda sląski

p  G rażyńsk i i w iceprezes Ś ląskiego 
K lubu  N arc ia rsk iego  p. Lipow czan.

P aństw ow y U rząd  W ychow ania F i 
zycznego rep rezen tow any  by ł przez 
kp t. U hacza.

Oleskiemu odenrano mistrzostwo Polski 
i przyznano Kiełbasie

W dalszym  ciągu obrad nadzw y­
czajnego w alnego zgrom adzenia Pol­
skiego Związku Tow arzystw  Kola- 
sk irh  przystąpiono po zamknięciu dy­
skusji do glosow ania. D yskusja byta 
dość burzliw a i obfitow ała przew aż­
nie w wycieczki osobiste. O statni prze 
m awiał kapitan zw iązkow y p. Zagoź- 
dzinski, broniąc posunięć ustępują­

cego zarządu.
W  glosowaniu przeszedł wniosek

Śląska o odebraniu tuiufu mistrza
szosow ego Polski Oleckiemu i przy­
znania go drugiemu skolei Kiełbasie.
W arto  podkreślić, że Śląsk nie w y­
stąpi! w  obronie R urańskiego, o k tó­
rego dotychczas toczyła się w alka.

Austria zwyciąia Szwajcarią
p O K O n ała  S z w a j c a r j ęWIEDEŃ. W  W iedniu w  meczu pejski A ustrja  

piłkarskim  o puhai »rodkowo - euro- 3 .0  (2 .0 ) .

'ARYŹ Komisja Techniczna Fran­
cuskiej Federacji Lekkoatletycznej ba­
dała w tych dniach fotografje, ilustru 
jące finisz biegu na 400 mtr. w tegoro­
cznych m istrzostw ach Europy.

W biegu tym , jak  w iadom o zw ycię 
żyl M etzner w czasie 47,9 sek. Jednak 
że Francuzi zakw esrjonow ali to  zw y­
cięstwo, tw ierdząc, że na taśm ie pierw 
szym  byl Skawiński, zaw odnik francu­
ski.

W  czasie przeglądania fotografji 
jedni członkowie Komisji Technicznej 
opowiedzieli się za  zw ycięstw em  Ska­
wińskiego, inni —  złożyli wniosek o 
zbadanie jeszcze tilmu w tem pie zw il- 
nionem.

Przyjęto  ostatecznie ten ostatni 
wniosek, w obet czego spraw a tytułu 
m istrza Europy w biegu na 400 mtr 
rozstrzygnięta będzie definitywnie w 
tych dniach.

AMSTERDAM, Sześciodniów ka ko­
larska w  A m sterdam ie przyniosła zw y­
cięstw o parze  B roccarao  —  G uim bret- 
tiere (178 pkt., 3192, 685 kim .), o  je­
dną runaę rrzed  parą  Pijnenburg 
van Kempen, 3) Buysse — Deneef 4) 
Scbón —  Hurtgen

PARYŻ. W  turnieju tenisowym w 
hali krytej o  puhar Alberta Canet 
miody tenisista M arcel Bernard po­
konał w półfinale B orotię 6:0, 6:8, 6:3.

Bernard spotka się w finale z An 
dre Merlin

LONDYN. U  cyklu rozgryw ek ho­
keja lodow ego o m iędzykiubow y pu- 

Europy M był się w  L onaynie mccz 
pom .ędzj w ioską drużyną HC Milano a 
angielskim zespołem W im bley Lions 

Zwyciężyli Anglicy 2 :0

PRAGA. Hokeiści praskiej Savih 
trenow ać będą w tym  roku pod kie­
runkiem am erykańskiego trenera, Smi. 
ha. Sm itt grał w  reprezentacji Stanów 
Zjednoczonych w  turnieju o  m istrzo­
stw o  św iata, rozegranym  w Krynicy 
1931 r.
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węgierski minister spraw zagranicznych u kanclerza

n i

M M II I Jntro premjer*, która zekktryzaje r*le WHaol ■#' r ,s g 
Film Cnd gcnjilincto reżyser* W. S. V A N  DYKĘ r  I  N m  S„ESKIMO

kióry poznaje nai z n - jd .u  nii i»iy,n
iwiłt il

.kodeksem moralnyi

Nłjpląknlejszy film w dziejach kinematograf,!, któiy wzbadził 
podziw całego twiata1

—  _  .  | Z po*odu OOctOMtsEGO !OV> ODZEMA
ĘLM  H  J  został za tnymanv  leszcze ca dziś re- 
r f i l f «  kordowy Mm .WIOSENNA PARADA* 
I  r t l l  z FRAN CISZK Ą fiAAL. Dla b ‘ Jtleży 

dozwolony! J u t r o  p r e m j e r a !  
, który wywolnje ekstuzy. wspanialszy, J iękni t j sjy ni*

Melodfe cygańskie"
F.l
wszystkie doiych 

czas widilane »• Szczegóły jalro.

W ęgierski e r sp raw  /a u r . K a n y a a  (n a  lewo) /.ostał p rzy ję ty  o sta tn io  p rz e / kaneler/.a  zw iazk. A u str ji d -ra

Nawa metoda nauki dla źle słyszących dzieci

T E A T R • 
K I N O rę w ja i; a z r llgyd
w najweselsze) 1 najdow­
cipniejszej komedji p. t. 
Nadprogram: Najnowszy 

Cowboyski f lm p. t

, * k l N  ^ A N | 1  a
„SlfOi ii tiikle"

p p

W roi. gł. K r -  Maynard oraz 
spryrny biały Tarzan

„HELIOS"! Wobec n i e b y w a ł e g o  po­
wodzen ia  t j f  i-J- t k i r  1 likloi Kogo! 
leszcze dziś l i  K ^ U iL  r l  r P o c z .0 4 e j  

O st. .0.15

Eh

W Londynie w prow adzono now ą m etodę nauki dla żle słyszących az ieu . N auczycielka mówi do  mikrofonu, 
w /m acnia  fale głosowe, które po w zm ocnieniu docierają do słuchaw ek dzieci.

Uczniowie z Eton podczas ćwiczeń wojskowych

co

Niepow odzen ie  p. P iotrusia
Pan P iotr G rym aszew ski (bez sta le-

I* go m iejsca zam ieszkania) kroczył dziar 
sko ulicami W ilna pełen fantazji i ra ­
dosny jak  dziecię!

Przybył do W ilna na w yw czasy po 
w ytężonej p racy  złodziejskiej w  Land- 
w arow ie i obiecyw ał sobie wiele po 
w yw czasach w  wielkiem mieście.

W  tym głupim Landw arow ie o sta­
tecznie nic nadzw yczajnego nie zrobił: 
tam  „podczyścił" sklepik, ówdzie ulży) 
furm ance chłopskiej na rynku, ot, jak 
się to  mówi, aby żyć!... T o  też ściga­
nie go przez tam eczny Sąd Grodzki 
skłonny by! uw ażać raczej za szykanę 
osobistą.

N iestety, t. zw. nieprzewidziane o- 
koiiczności w postaci agen ta  policyj­
nego, pokrzyżow ały piękne plany i po 
krótkim  djalcgu z  przedstaw icielem  
w łaazy pan Piotruś jak m itpyszny po­
w ędrow ał do kozy!

Czekają go teraz inne w ywczasy — 
Więzienne!

Wincuk Markotny.

Sznajderm ana. Przy fąrtepianie prof. 
Ludwik U rstein.' 17.25 „M iędzynarodo­
we zjazdy kobiet" —  w;ygł p. St. Ada- 
mow iczow a. 17,35 Arje i pieśni w  w y­
konaniu Ireny Gierattowskiej. \kom p. 
prof. Ludwik Urstein. 17,50 Poradnik 
sportow y. 18,00 Skrzynka pocztow a roi 
nicza. 18,10 „Życie kulturalne i a rty ­
styczne stolicy". 18,15 Koncert chóru 
K atedralnego poo dyr. ks. d-ra Giebu- 
row skiego (transm . z Poznania). 18,45 
„Rozwój form handlu zagranicznego" 
—  wyg!, p. Bogdan Łączkowski. 19,00 
M elodje z filmów dźw iękow ych z piyt. 
19,20 Pogadanka aktualna 19,30 Sere­
nada i tem at z w arjacjam i T. Blumera,

FUTRO damskie niijch. piżmowce  
K up ią  z okazji. Oferty dl* .U rząd  
nika* do Administracji.

KOMPLET mebli gabinetowych  
k u p i ą  okazyjnie. Ofetty pod 
.D obry  stan* do Administracji.

PIECYK k if .ow y  przenośny ku- 
p ę okazyjnie w dobrym  stanie. 
Oferty pod .W y g o d a "  do Adrn.

TANIO produkty rolne na zimę: 
kapusta, kartofle, buraki i m. 
z majątku hr. J. Tyszkiewicza. 
Zygmuntowska 6 — 1, tel. 7-50.

WAGĘ DOKTORSKĄ okazyjnie 
nibądą . Oferty do Adm. pod 
.Tanio*.

1 *  k  ii I G
DO WYNAJĘCIA mieszkanie 4 
pokojowe z kuchmą w nowym  
domu, słoneczne  ze wszelktem. 
w ygodam i z ogrodem niedrogo. 
Zwierzyniec, ul. Szeszk ńsaa 21-h 
przeć w ul Niedźwiedziej.

DO WYNAJĘCIA pokój l>a sr 
niotnego(ej) z niekrąpującem wej 
ściem, ze wszystkiemi wygodami 
t używalnością telefonu, Amokoi- 
SKa 50, m. 2, tel. 7-94. Oglądać  
można od 9 — 10 rano, albo od 
3 — 6 ppoł.

DO WYNAJĘCIA 3 po io jow e  
mieszkanie z ws/elkiem i w ygoda­
mi jasne i ciepłe, ul. Dąbrowskie­
go  7.

MIESZKANIE do wynającla 5 po* 
koi z wygodami i baikonam, aa 
1 piętrze, ul. Białostocka Nr. 6, 
w byłej Koionji MontwiłlowikSej,

P r o g r a m y  r a d i o w e

WILNO

Wtorek, dnia 13 listopada

6 45 Piesn, M uzyka, G im nastyka, 
Dziennik por., Chwilka pań domu.

7.40 P rogram  dzienny.
7.50 Koncert reklam ow y.
7.55 Giełda roln.

MIESZKANIE do wyneiącia S p o ­
koje i kuchnia, ul, Biataatodu

Q. _  „ . . n ,,, , Nr. 6, w byłej KMonji Montwil*
op. 34. Ts z Krakowa. 19,50 W iadom o Jowskieł
ści sportow e. 20,00 „W ieczór M ic k ie - ________ _ ____________________ _ _ _ _ _ _
w iczowski tr z W ilna. 20,45 Dziennik ŃlEKRĘPIJJĄCE dwa pok jje
P ? Z° ‘ny91 ™ ° f  ”J"k W nmeblowane przy rodzinie doPolsce , 21,00 Koncert cbopm ow ski w
wyk. Leopolda M uenzera. 21,30 „Zima 
myśliwego w Polsce" —  pogadanka w 
języku angielskim. T r ze Lwowa. 21.40 
Recital wiolonczelowy Kazimierza Wil 
kom irskiego. P rz j fort. Jerzy l iefeld. 
22,00 Koncert reklam ow y. 22,15 M uzy­
ka z płyt. 22,35 M uzyka taneczna i lek­
ka z restauracji hotelu „Bristol" 23,00 
W iadom ości m eteor 23,05 D. c. m uzy­
ki lekkiej i tanecznej z rest hotelu 
„Bristol".

przy
wyna s cia, wtjśc ie  cd  ogródka,  
ul. Holenaernia Nr. 2.

Wychowankowie wyższych szLół an g ie lsk ich  odbyw ają rów nież ćwiitfiunia wojskowe. N a zd jęc iu  podoficer arm ji 
anjjicl.sk i ej ćwic/.y w ychow anków  szkoły w K1ou w m usir/.c karab inow ej.

1 1 . 5 7 Czas
12.00 Hejnał
12.03 Vi iad. meteo.
12.05 Przegląd prasy.
12.10 M uzyka lekka
13.00 Dzień. poi.
13.05 D. c. koncertu
15.30 W iad. eksport.-
15.35 Codz. ode. pow.
15 45 M uzyka lc-kka
16.45 Skrzynka P. K. 0 .
17.00 U tw ory na skrzypce.
17.25 Skrzynka językow a.
17.35 Różne instrum enty  (płyty;
17.50 Skrzynka techniczna.
18.00 Chwilka łowiecka.
18.05 O dczyt litew skie ekonomiczny
18.15 Koncert kam eralny
18.45 „L iteratura w  służbie niepod-

legtości" —  szkic liter. wygi. J. Kaden
Bandrow ski.

, Gość w dom c i

„G oić w dom —  Bóg w dom !“  — 
to rzew ne sta ro p o lsk ie  p rzysłow ie nie 
zaw sze się sjiraw dza w dzisiejszych 
podłych  cz a sa c h !

Awiadc/.yć za tern może aw an tu ra ,

N a u k ę

OBCHÓD ŚWIĘTśmi NIEPODLEGŁOŚCI
W  DIDZIŁ

16-ta roczn ica  o dzyskan ia  uiepod- 
egłośei obchodzona b y ła  p rzez  m iesz­

kańców  L idy  bard/.o  uroczyście. Do- 
dy udekorow ano flag am i, w  oknach 
w ystaw iono godła państw ow e, p o rtre ­
ty  p an a  P rezy d en ta  R zeczypospolite j 
i M arszałka  P iłsudskiego.

U roczystości rozpoczęły się w so- 
oo tę  w ieczorem  capstrzykiem  o rk ie s tr  
w ojskow ych, kole.,owej i s tra ż y  po­
la rn e j ,  poczem  w św ietlicy  jZwiązku 
S trze leck iego  odbyła się  akadem ja

W n iedzielę  rano  po nabożeństw ie 
w kościele garn izonow ym  odpraw io- 
nem na in ten c ję  pom yślności Państw a, 
p rzedstaw iciele  w ładz państw ow ych, 
m iejskich, w o jska  i o ig an izacy j ,->po- 
łccznych uda li się  do s a li  recepcy jnej 
s ta ro stw a  na  nadzw ycza jne  u roczyste  
posiedzenie ra d y  m iejsk ie j.

Do zebranych  przem ów ił b u rm is trz  
im asta L idy Ż adursk i, a  n as tęp n ie  
w śród w ielkiego en tuzjazm u  uchw alo­
no nadać  w dn iu  św ięta niepodległości 
“ byw atelstw o honorow e „P ierw szym  
Żołnierzom w w alkach o  L idę w la- 
taełi 1919 — 1920 M arszałkow i P ił­
sudskiem u i gen. D ąb-B iernackiem u.

Po posiedzeniu  ra d y  m ie jsk ie j obei 
n i na  niern u d a li się  do Z am ku Gedy- 
dynńna , gdzie  podano  do wiadomości 
zeb ranych  tłum ów  uc-hwałę rady . L icz­
na  publiczność d a ła  w yraz  sw ej rad o ­
ści w znosząc okrzyki „N iech ży ją  
obyw atele honorow i m. L idy44, o rk ie ­

s t r a  odeg ra ła  hym n państw ow y, a  woj 
sko sp rezen tow ało  broń.

W  dalszym  ciągu  u roczystości od­
b y ła  się d e filad a  w ojska i o rganiza- 
cyj p rzed  kom endantem  garn izonu  
jw dpułk . Na.spińskim.

----------o---------

W GŁFBOKIEM

W sobotę rano zostały odpraw ione 
w św iątyniach w szystkich wyznań n a ­
bożeństw a za poległych policjantów.

Po  południu uformował się pochód 
który udał się na cm entarz, gdzie przed 
staw iciele władz i organizacyj złożyli 
w ieńce na grobach żołnierzy, poległych 
w  latach 1918 —  '920. U roczystości 
sobotnie zakończył capstrzyk orkiestr 
i akadem je.

W  niedzielę po nabożeństw ie odby­
ta się defilada, w  której wzięły udział 
kompanje szkolne i karabinów  m aszy­
nowych pułku K. O. P. „Głębokie", 
kom panja strzelców, federacji oraz u 
m undurow anych oddziałów organizacji * 
młodzieży pracującej. W  południe s ta ­
rosta pow iatow y przyjm ow ał od przed 
stawicieli w ładz, urzędów i organiza- I 
cyj życzenia dla P. Prezydenta Rzeczy 1 
pospolitej, M arszalka Piłsudskiego i i 

rządu W  godzinach popołudniowych

w  sali Domu Ludowego odbyło się 
przedstaw ienie, zorganizow ane Ha miej 
scow ej ludności przez wojsko.

Uroczystości zakończyły się rautem  
wydanym  przez starostę  dla p rzedsta­
wicieli władz i społeczeństw a

f ł » ł » » » T  » T r r r r m  M *t,

FRANCUSKA udziela lekcyj *  
zakresie wszystkich klas gimna­
zjum. Mickiewicza 22, 11 15,
od 11— 1 g.

KONWERSACJA fr nc-iska na­
u c z a n e  solidLe, godzin* 60  gro­
szy ,  ul. Portowa 15 rr. 4.

KOREPETYCJE, pom oc w nauce 
pojedynczo i w grupach. Wiado  
mość: W iwulskiego 4 — 5, w godz. 
11 — 13

NAUCZYCIELKA gimnazjalna
k tó ra  się rozegrał*  ouegdaj na u licy  przyjmie lekcje ZC wszystkich  
Subocz, dość da li ko, bo aż pod mimo- przedmiotów ewent. za mieszka- 
rem  8ó-tym , w gościnnym  domu p an i uie Zgłoszenia OOd _,SDf cjalistka 
M arii .Tawoj.-dowi ■ matem.4’.

Prz; był do n iej pan  Jó z e f  R odzie- — -----
wic/, i pokłóciw szy się- o jaków  g łu p ­
stw o  począł, colom prędszego  p rzek o ­
n an ia  p an i A larji o słuszności swego 
p u n k tu  w idzenia , dem olować m ieszka­
nie!

—  Ody.jil/.isia lepiej —  w rzasnął 
n a  wezwanego p o lic jan ta  i poczęsto­
w ał go „ fa n g ą ’4 w nos, pojiraw iw szy 
n as tęp n ie  „p raw ym  sie rp o w y m " !

X a szczęście dla zagrożonego 111 
w en ta rza  p an i M arji, po lic jan t, mimo, 
że go rozw ścieczony R odziew icz bil 
t-ikze i w ciem ię, okazał się jednak  
nie w ciem ię b ity "4 i po A chilleso­
wych bo jach  obezw ładnił „buszu jąc. 
go44 p a r a  Jó ze fa , ponzem odbył się 
tra d y c y jn y  m arsz do pak i, wieńczący 
burzliw y dzień!

W incuk Markotny

P s s z o N a  Brat?
r m ł y m ł ł ł m T t i y n * n m m i  m w

OGRODNIK so lid n y , żonaty p o ­
szukuje posadv. Ł askaw e oferty 
do Adm. dla t.F ach ow ego* .

O S O B A  w średnim wieku poszu­
kuje pracy za utrzymanie. Zna 
handel, gospodarstw o  i szycie. 
Rydz* Ś m ig łeg o  5 m. 8.

;  L e k a r z e
D o k t o r  G I N S B E R G

Choroby skórne, weneryczne 1 motm  
płciowe. A\ueńska 3, Przyjmujti 
8— 1 i 4— 8. Tel. 567

od

Pod Protektoratem Jąg® Etrs. 
Kir Biskupa D n  F TO M C Z A K A

P O P U L A R N A  
P I E L G R Z Y M K A  ^

dO RZYMU
wrn ze zwlrdz 'WIEDNIA, 
WENECJI, FADW Y (Neipolo)

3 , 1 - 1 3 / 1  Z ł .  4 2 5 . —
Zapisy i lufom* ie; AKCJA K A T O ­
LICKA w ŁODZI, ul K i  skorupki 1*, 
W kGuNS - LITS / '  C O O K . Wilno, 

M icH r^ ic t*  fi.

19.00 Koncert dla młodzieży 
19.20 Feljeton aktualny.
19.30 „B rochw iczow na i Mancka

(p iy ty )
19.45 Program  na środę.
19.50 Wsad. sport
20.00 Nowości poetyckie — recyt.

I. Szym ańska.
20.15 W ieczór literacki.
20.45 Dzień, wiecz.
20.55 „Jak pracujem y w  P c’sce“
21.00 „Nowy Don Kichot44 — ko- 

m edjo -  opera S. Moniuszki do stów  
A. Fredry.

22.00 „M iłosierdzie" —  pog. wygi. 
ks dr. P iotr śledzlew ski.

22.00 Koncert życzeń (p ły ty ).
22.45 Konc. reki,
23.00 W iad. sport.
23.05 Muzyka taneczna.

WARSZAWA.

Środa, 14 listopada.

6,54 „Kiedy ranne w stają zorze".
6,48 M uzyka z płyt. 6,52 G im nastyka.
7,07 D. c. muzyki z płyt. 7,15 Dzien­
nik poranny. 7,25 Płyty. 7.35 Chwilka 
pań domu. 7,50 Koncert reklam ow y.
11,57 Sygnał czasu. 12,00 Hejnał z 
K iakow a, 12.03 W iadom ości m eteoro­
logiczne. 12,05 Przegląd prasy. 12,10 
Koncert zespołu W iesław a W ilkosza.
13 00 Dziennik południowy. 13,05 P ły­
ty  15,30 W iadom ości gospodarcze 
15,45 Fragm ent teatralny. 16,00 Kon 
cert zespołu Adama H erm ana (transm i j rrrrfw rrrrrrrrrrrw T rrrrrw p rrrrrrrrrrr ' 
sja  z K rakow a), 16,45 „W alki w śród DO SPRZEDA.NIA s z c z e n ią t*
zw ierząt" — pogaw ędka dla dzieci s ta r  h is z p i ńskie p u a c lk i  ( b a lo n k .) ,  u l.
szych — wygi. dyr j. Żabiński. 17,00 Jagiellońska 3/5  m. 8 d o w ie d z ie ć
U tw ory skrzypcow e w wyk. Feliksa s ię  U d o z o r c y .

POSZUKUJĘ PRACY przy c b o -  
tym w Wilnie l u b  n» prowincji, 
B«zylj*ńska 4, m. 15.

Dr. Janina PIOTROWICZ- 
JURCZENKOWA

Ordynator Szpitala .Sawicz*. Ghoi o 
by: skórne, weneryczne i moczopłcio- 
we Przyjmuje od godz. 5  du 7 w iec: 
Wilno, Wileńska 34, 11-gie piętro 

Tel. 18-66

Doktór ZŁLOOWICZ
Choroby skórne weneryczne, na'2* 
dów moczowych Pryjmuje od g o ćt 
Ł-. -1 5— 8
Dokt6r ZELDDWiCZOWA

kobiece, skórne, weneryczne, narządów 
moczowych. Przyjmuje o god^ 12— 2 
4— 7. Ul. W iieńs a 28. te’ 277
m i i i i i . i . i i ł ł i i i ł i i .1 1 1 1  — m -----

i ^raca zaoiiarsw.
POTRZEBNY czeladnik wądli- 
niarz n* wyroby suche. Z g łosze­
nia z powołaniem  sią na świa­
dectwa pud .U d z  ał*.

KUCHARKA bardzo dobra, z prak 
tyką znajdzie zajęcie w pensjo­
nacie. Zgłoszenia z żaćanem w y ­
nagrodzeniem do Administracji 
pod „Solidność*.

R  o  ż  n  e
TTTYTł

Kupno i Snrzedsż

S P O K Ó J ,  serdeczne otoczenie,  
znąjdą em eryci we dworze wiej­
skim. doskonałe utrzymanie, ślicz­
ny pokój,radjo, obsługa za 60 zł. 
mies ęcznie. Adres w RedakcjL

T A P C Z A N Y  -Ł Ó Ż K A , fottie,  
m eb le  w yścielane, w jze lk ie  ro­
boty tapicerskie najsolidniej, naj­
taniej, najlepiej w firmie s i e i  
G a b a ta ,  Niern ecka 2.

Z g u b y I
ZGUBIONĄ legitymacją _*ade 
mtcką Nr. 765y, wya. na imią 
Soni Szulmanówny przez U .S .B  
unieważnia s i ę .

Wydawca Stan i sta w Mackiewicz Wilno, Drukarnia „Słowa44 Zamkowa 2 R e d a k to r  w 7 W ła d y s ła w  B o d a * .


